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CZEŚĆ URZĘDOWA
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 19 b. m. 

podaje się do wiadomości, że w myśl reskryp 
tu wysokiego c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z dnia 17 b. m. I. 6.823, któ­
rym postanowiono, by bydło pochodzące z 
Galicyi na targu Wiedeńskim uważano za 
bydło kontumacyjne, wszystko bydło Galicyi, 
choćby pochodziło z powiatów i miejscowości 
wolnych od zarazy, do Wiednia tylko na targ 
co środę się odbywający sprowadzać wolno, 
że tamże tylko na potrzebę miejscową w jak 
ńajkrótszym czasie w rzezalni miejskiej w 
St. Marx rzezi poddanem być musi, żadną 
zaś miarą ani na przedmieścia ani w okolicę 
Wiednia odsprzedawanem być nie może, że 
przeto w innym celu bydła z Galicyi do niż­
szej Austryi sprowadzać nie wolno.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 23 lutego 1879.

Z powodu rozszerzenia się księgosuszu 
w powiecie Gieszanowskirn w okolicy Luba­
czowa, wciela się do 22'5 kilometrowego o- 
kręgu zarazy, ustanowionego reskryptem z 
dnia 13 lutego b. r. 1. 7892. następujące miej­
scowości powiatu Jaworowskiego: Ruda ko- 
cbanowska, Czernilawa, Jazów stary, Trościa- 
n iec ; powiatu Rawskiego miasteczko Potylicz, 
Lubycza, wieś pzczJjflc , Huta zielona, Sied­
liska, Hrebenne, Kornie, Mosty małe, Tenia- 
tyska, Lubycza kniazia, Maehnów, Żurawce i 
Bełżec. Oraz zabrania się odbywania targów 
^jarmarków w miasteczkach Potylicz i Lu­
bycza. Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 23 lutego 1879.

CZĘŚC IIEUEZĘHÓWA
Lwów, 25 lutego.

Znowu jeden dygnitarz rossyjski 
pad! ofiarą tej niewidzialnej i nieod-

8)

POCZMIS innu ti
O B R A Z E K  Z G Ó R  S K A L I S T Y C H

Frzoi
Sygurda W iśniowskiego.

gadnionej konspiracyi, która w społe­
czeństwie rossyjskiem nurtuje juz od 
dłuższego,czasu i coraz śmielej głowę 
podnosi. Śledztwo nie wykazało dotąd, 
z czyjej ręki zginął przed ezterma 
miesiącami generał Mezencow w Pe­
tersburgu ale głos ogółu wyręczył 
prokuratoryę i obwinił stronnictwo 
rewolucyjne, którego istnienie nie da 
się zaprzeczyć. Sam rząd przyznał 
pośrednio, że istnieje takie stronnictwo, 
gdyż po zamordowaniu Mezencowa 
wydał proklamacyę do narodu, wzy­
wając ludzi porządku, aby sami pa­
raliżowali zamachy rewolucjonistów. 
Może w sprawie ugodzonego kulą gu­
bernatora Charkowskiego policja i pro- 
kuratorya będą szczęśliwsze, może 
przynajmniej tym razem powiedzie się 
odsłonie, jeżeli już nie całą organiza­
cję, to przynajmniej charakter i naj­
bliższe cele tej siły anarchicznej, która 
trwogą przejmuje wszystkich gg sama 
nie lęka się najśmielszych zamachów. 
Dotąd wszystko, co pisano w Eossyi 
i zagranicą o stronnictwie anarchi- 
cznem, jest więcej domysłem niż re- 
welacyą urzędownie sprawdzoną. A 
od zupełnego wyświecenia charakteru, 
organizacyi i celów tajnogo stronni­
ctwa zawisły wszelkie środki. Dopóki 
to nie nastąpi, dotąd rząd nie może 
powiedzieć, że zaradził zhmw, jeżeli 
3aś wcześnie nie zaradzi, to spotęguje 
się w sposób niebezpieczny niezado­
wolenie w spokojnjmh klasach ludno­
ści, które już po zamordowaniu gene­
rała  Mezencowa śmiało utyskiwać za­
częły na niedostateczne siły i nieudol­
ność organów bezpieczeństwa publi­
cznego.

Ze wszystkich zamachów mor­
derczych na dygnitarzy i z licznych 
demonstracyj studentów to tylko na, 
pewne wyplyWa, że powadze władz i

j organizacyi jgpołeczno-publicznej 
imperyum rossyjskiego zagraża nie­
bezpieczna siła destrukcyjna, która na 
razie zechce wszystko zburzyć, stwo- 
rzPó chaos, nie zdając sobie może na­
wet sprawy z tego, co ma nastąpić 
w razie, gdyby te zamiary uwieńczone 
zostały skutkiem zamierzonym. Nie­
bezpieczeństwo nie jest jeszcze tak 
bliskie, jak mówiono zaraz po zamor­
dowaniu Mezencowa, jak mówić będą 

| teraz po wypadku charkowskim, ale 
: istnieje ono niezawodnie i jest nadto 
groźne, aby w Petersburgu ograni­
czono się i tym razem tylko do ści­
słych poszukiwań za mordercą char­
kowskim.

Wobec tych tajnych knowań i za­
machów Rossya powinszować sobie 
może, że ma już w7 ręku podpisany 
traktat pokojowy, a Turcy a pogodziła 
się zupełnie z myślą ścisłego dopeł­
nienia traktatu berlińskiego. Inne pań- 
stwm, jak n. p. F ran c ja  napoleońska 
uważała wojnę szczęśliwą za najlepszy 
środek stłumienia zarodów rewolucyj­
nych i odświeżenia powagi rządu, w 
Eossyi zaś ostatnia, wojna chociaż za­
kończona zwyoięztwem nietylko nie 
stłumiła takich zarodów, lecz owszem 
dodała anarchicznym żywiołom otuchy 
i podwoiła i|%puckwałość. W takim 
składzie rzeczy wmiatanie sic EosSyiP l c- c.
w nowe zawikłania już nietylko ze 
słabą Turcyą, lecz silną Anglia lub 
może law e t koalicją europejską do­
prowadzić może do najgorszej kata­
strofy.

Zagranica tłómaczy wTszystkie te 
objawy anarchii tem, że ludność ros- 
syjska zaczyna przykrzyć sobie abso­
lutyzm i żąda konstytucji. W żadnej 
demonstracji dotąd nie zostało to ża-D c  L
danie wyrażone tak kategorycznie,-że­
by uważać je można za myśl prze­

wodnia całego ruchu. Mimo to czę­
sto mówiono, że rząd rossyjski zamie­
rza wziąć inieyatywę w przekształce­
niu systemu według szablonu zacho­
dnio-europejskich konstytucyj, wymie­
niano nawet osobistości znane, którym 
sam car miał poruezyó wypracowanie 
memoryału czy nawet projektu kon­
stytucji. Są to także tylko domysły, 
których nikt" dotąd poprzeć nie mógł 
ani jednym faktem dodatnim. Zresztą 
zachodzi pytanie, czy nawet w razie 
istnienia, planów konstytucyjnych rząd 
rossyjski w ostatnich wypadkach wi­
działby powód do przyspieszenia pra­
cy swojej. Prędzej możnaby przypu - 
ścić, że takie fakta, jak zamordowanie 
'Mezencowa i zamach na ks. Krapot- 
kina zdolne są zachwiać w Petersbur­
gu wszelkie plany konstytucyjne. Na­
danie konstytucyj pod pressyą opinii 
zakrawałoby na akt słabości, a wobec 
tak zuchwałych zamachów na obecny 
porządek w Petersburgu uważają ra ­
czej wzmocnienie absolutnego systemu 
za środek zbawienny. Przeciwnicy kon­
stytucyi w Eossyi nie omieszkają pe­
wnie zasłonić się przykładem tak ge­
nialnego męża sianu, jak ks. Bismarck, 
który za zeszłoroczne zamachy odpo­
wiedział dr&koniczną ustawą wyjątko­
wą i widocznym zwrotem ku reakcji. 
Przykład ks, Bismarcka to ważny a r­
gument dla koryfeuszów dzisiejszego 
systemu w Rossyi.

Rada państwa.
Mowa p. olfawarskiego, miana w 

sobotę w Izbie poselskiej, brzmi wedle ste­
nogramu jak następuje:

„Nie myślę omawiać pobudek, które na­
kłoniły s in o w n ą  koinisyę do wniesienia na 
nowo z niektóremi odmianami noweli usu-

IV.
(Ciąg dalszy.)

— Licho wszędzie włazi w drogę — 
ciągnął dalej Ben — i wyrośnie nieposiane. 
Nie poznał mnie, a żem wracał właśnie z po­
gadanki z przyjacielem , i nie szedłem pro­
sto, potrąciłem o niego. Dalejże mówić mi 
kazanie o wstrzemięźliwości, jak przystało na 
mormońskiego biskupa. Rozpytałera, po co 
zjechał do Montany. Panowie Danici prze­
skrobali co ś , a gazety pogańskie narobiły 
tyle ha łasu , że trybunał Stryja Sama wziął 
się do proroka. Jednak, jak wiecie, kruk kru­
kowi nie wykolę oka. Chodziło sędziom tyl­
ko, żeby gazetom zamknąć usta. Stary Brig- 
ham także nie w ciemię bity i nie głupszy 
od zachodnio-północnych. Sąd potrzebował 
kozła ofiarnego, prorok wskazał go, ale i ko­
złowi szepnął, żeby klimat zmienił. Dość, że 
nasz biskup przyjeżdża sobie do Montany, 
myśląc że zapomnieliśmy o n iin , i przywozi 
list proroka w kieszeni do założenia jakiegoś 
nowego Nazaretu albo Betlejemu, w kierun­
ku rezerwacyi indyjskiej. Pan Oannon, dele­
gat Uty w kongresie a sprawiedliwy Mormon, 
pomógł ze swojej strony, i wyrobił u prezy­
denta stacyę pocztową dla jednego z moich 
przyjaciół. Pamiętajcie, że tych rzeczy nie 
wiem na pewne, ale wykombinowałem je z 
tego co widzę, iż ani pan Cannon, ani jego 
przyjaciel nie zapytali, kto mieszka w sąsie­
dniej stacyi od te j , którą biskup Anneke do­

stań Anneke Jens wyprawił jedną żonę, żeby 
zagrzała miejsce, a sam siedział w Helenie 
za interesami. Wardów na świecie jak maku, 
i pewnie me p y ta ł , ezy ów Ward na Mro­
źnej Lorze bywał kiedy nad Rzeka Pokoju.
Nie miał nawet czasu na to.
• j, , . -2 E e ów agent północno-zachodni,

L 1 Banita sąsiaduje z nam i? — zawo- 
a_ pizerazony słuchacz. — Cóż Ward na te 

wiadomość?
r, . Bosłuchajcie końca. Upatruje palec

Vi]W Ca!ej, sPrilwie. Dwadzieścia lat zdaje 
się ugą dobą. [je to człek nabiedowa! się 
przez ten czas J j|e zapomniał? I Ward za­
pomina uzo ale pamięta Rzekę Pokoju i 
zimową ucieczkę ! J a k 5 y  ‘nie doś!  b łoJ na
staiy rachunkach, nasz biskup monnoń-
s i n i. mógł usiedzieć w Helenie, żeby nie 
nawracał porządnych a głupich ludzi na sza- 
anską rehgię Przylgnął jak pijawka do nie-
u°vu A zw âszcza pieniężnych. Słyszałem 

od _ ai a , spotkawszy go wczoraj w lesie, 
ze metyiiro rodziców nawracał, ale i córki. 
Lyła tam dziewczyna, do której młody Ward 
strzelał okiem , ukradkiem przed rodzicami, 
bo go znali za szulera i hultaja. Nawet po­
dobno mu sprzyjała. Dopiero gdy mąż śwręjl 
ty wszedł go domu, i przemówił do niej, i 
całą familię zbałam ucił, zmieniło się wszy­
stko piorunem. Mormon postawił na swojem 
i ma dostać dziewczynę. Młody Ward sły­
szał , że zapieczętowali ja dla niego. Pro­
szę was , czy mogłoby piekło urządzić lepszą 
niespodziankę? Biskup nie wie,.do dziś dnia, 
kto mieszka na Mroźnej Górze, a.1 bo że jego 
młoda żona miała kochanka. Żywa dusza o- 
prócz mnie i jednego z pocztylionów, przed 
którym wygadałem się niedawno, przy kieli­
szku , ale pod sekretem , nie mogła go o- 
świecić. Ze starych courcurs de bois nie zo­
stał nikt prócz jednego mnie. Pamięć wy­
padków nad Rzeką Pokoju żyje jednak. Nasi 
ludzie szukali dawno wymówki, żeby zgnieść

kolonizację m om ońską od razu , nim dojrze­
j ą  Ward nie kręci się na próżno po wąwo­
zach , od kiedy się dowiedział. że biskup 
przyjeżdża. Kto wie, czy kosa nie trafi na 
kamień. Mormonów nie m l tu jeszcze chyba 
kilku, a każdy Kanion przyszłe po parze tra­
perów do zrównania takiego rachunku.

Ben prawił dalej . lecz kolega nie ro­
zumiał go już i nie słuchał. Jego wyobraźnia 
tworzyła przewidzenia dzikiej wendety; wie­
dział o n , że nieludna napozór okolica, w 
której nie spotykał białegoBzłowieka miesią­
cami , posiadała mieszkańców i to despera­
ckich.

Wąwóz gawronów był głównym ale nie 
jedynym w swym rodzaju, a dlatego właśnie 
zaniedbywanym przez łowców z profesyi, że 
go przecinał gwarny gościniec. Wrony co 
oblatywały góry, lub góral znający ich prze­
smyki , znaleźliby dwadzieścia 1 Szałasów, tu­
lących się pod rozłożystemi orzechami, lub 
ukrytych w jodłach D uglasa, pełnych futer, 
łapek stalowych i broni. Tam mieszka po 
parze traperów, lub zdziczały Europejczyk z 
z czerwono-licą slmatm:' Oj ludzie nie nawi- 
dzą kolonizacji. Widok ornego pola napełnia 
ich gniewem, bo rolnik wypędza zwierzynę 
skuteczniej swym pługiem i siekierą, niż łowy 
tysiąca .Tn<&anów. Cóż dopiero mówić o ko­
loni zacyi mormońskięj, której naczelnik jest 
nieprzyjacielem ich przyjaciela? Czyż nie zwy­
kli przysięgać sobie, że będą przyjaciółmi 
przyjaciół swych towarzyszy, a wrogami ich 
wrogów — do ostatka? Prawda, że guber­
nator terytoryalny, i sędziowie, i szeryfy i 
t. p. indyw idua, nie mieszkają już o mil 
trzysta, gdzieś w Saint Paul, u źródeł Mis­
sisipi, ale zajmują ładne dworki w samej He­
lenie. Prawda i to, że gwałty, zajazdy i oT0. 
madne bójki, widują .się  rzadko w" Monta­
nie, a nawet karczemne morderstwa bywają 
karane. Taka długoletnia nienawiąg .jednakże 
i taka prowokacja, zwykły lekceważyć rząd-

j ców, szeryfów i reformy obyczajowe, cho- 
jsi-iażby w łagodniejszych społeczeństwach.

— Strzyknęło mi w uchu — mruknął 
i Ben, przerywając milczenie, odchodząc co­
kolwiek ud ognia i przykładając obie ręce do 
zawiędłej twarzy, żeby mu nie biła do oczu 
łuna ogniska.

Po tych astronomicznych przygotowa­
niach, meteorolog górski oglądnął się po nie­
bie. Było czyste, bardzo ciemne, cudownie 
gwieździste. Zdawało się, że każda gwiazda 
zbliżyła się do ziemi o połowę oddalenia, i 
spozierała na nią ognistem okiem kochanki.

— Wilgoć panie w powietrzu — mó­
wił B en , potrącając śpiącego Pyladesa. — 
Ruszajcie do chaty! Ja sam nie będę spał 
na dworze tej nocy, bo reumatyzm odezwał­
by się. Nów tuż , tu ż , i kto wie, co nam 
przyniesie. Będziemy pilnowali nieba. Szko­
da , że odłowiiśm.y do ju tra  interes z pro­
chem , że do Mormonów tak daleko. Ale cóż, 
ten osioł Ward nie trzyma nic dobrego w 
kramie, a jego wódka nie do picia! Najstar­
szy przyjaciel nie będzie się truł lichym trun­
kiem dla jego pięknych oczu, a proch ko­
nieczny, nim w drogę ruszymy.

V.
Gdzie droga w wąwozie zbiegła z w 

żyn, aby opuścić ciasną gardziel górska 
cień bom , a toczyć się odtąd po falowat 
preryi prawie jak po toku . omijając paro\ 

j 1 P a g ó r k i , tam każdy dyliżans musiał się z 
trzy mać chwilkę. Przebywał on tam rzel 
na której nie było mostu , a dalei potok 
glinianych brzegach, z którego powódź wi 

j senna mostek zerwała. Naprawy nie odbyw 
' ją się piorunem na goścmeaeh Montany. P 
1 tok czekał, aż jakiś oddział wojsk amer 
kańskich nadejdzie z swoimi pionierami i s 
peram i, a dla przewleczenia furgonów zb



niętej w czerwcu r. z. z porządku dzienne­
go i odesłanej do komisji, a to krótko przed 
zamknięciem bieżącej kadencji Eady pań­
stwa. Z motywów o pobudkach tych trudno 
się dowiedzieć, a na domysł mówić nie u- 
chodzi. Nie myślę też rozbierać kwestyi, a- 
żali postępowanie to zgodne z regulaminem; 
a choćbym o tern powątpiewał, staje na­
przeciw temu fakt drugiego czytania i oko­
liczność, że przeciw porządkowi dziennemu 
nic nie nadmieniono.

Zabierając zaś głos w tej sprawie, czy­
nię to przodewszystkiem w imieniu kraju, 
który tu reprezentować mam zaszczyt, w 
imieniu Galicyi, a mniemam mieć tem wię­
cej do tego prawa, iie że prawie się zdaje, 
iż ostrze tej noweli zwraca się przeciw Ga­
licyi, w którem to mniemaniu utwierdza mię 
okoliczność, że w wys. Izbie w komisyjnem 
sprawozdaniu z dnia 29 kwietnia r z. kil­
kakrotnie o tem napomykano; ale i ztąd są­
dzę mieć prawo, że od samego początku czyn­
ny miałem współudział w przeprowadzaniu 
ustawy z r. 1869, a więc głos mój oddać 
mogę z najlepszą wiedzą, zapewniając, że i 
z sumieniem spokojnem.

Przedewszystldem nasuwa się pytanie: 
czy kroki projektowane przez rząd, a przez 
komisyę po części przyjęte, są konieczne? 
do czego zmierzają i czy cel ten osiągną ?

Zdaje mi się, że odpowiedź na pytanie 
o konieczności należy właściwie do rządu, a 
nadmieniam, iż ze zdumieniem próżno szukam 
w motywach jakiejkolwiek wskazówki co do 
zapatrywania rządu na wniosku komisji i ja ­
ki był, pominąwszy udzielenie wykazów o 
stanie prac regulacyjnych, udział rządu w o- 
bradach komisyi. Dwa szczególniej motywa 
uzasadniają zdaniem rządu konieczność tych 
kroków: wielki koszt czasu i wielki nakład 
pieniędzy w pracach regulacyjnych wedle 
trybu dotychczasowego. Niechże rni będzie 
wolno zapytać: czyż to ci, których się teraz 
myśli wyprzeć z szeregu współdziałających, 
t. j. reprezentanci opodatkowanych przy kla­
syfikacji i w komisjach, teraz, gdy prace 
wstępne do klasyfikacji są pokończone i gdy 
rozpoczęła się główna praca klasyfikacyjna; 
czyż to ci, do których wedle ducha i myśli 
ustawy z r. 1869 należy jej przeprowadze­
nie, czyż to oni, pytam, •winni, że prace 
kosztują dużo czasu i pieniędzy? Czyż tonie 
organa rządu raczej, którym się teraz chce 
powierzyć całą tę pracę, są przyczyną tego 
złego? Jak tam w innych prowincjach rze­
czy pod tym względem się mają, o tem są­
du sobie nie przypisuję; ale co do Galicyi, 
śmiem tak twierdzić i będę się starał udo­
wodnić.

Już od samego początku, w pierwszych 
stadyach przeprowadzenia ustawy z r. 1869, 
użyte do tego organa rządowe niższego i wyż­
szego stopnia zmarnotrawiły dużo czasu i 
pieniędzy na tak zwane praco przedwstępno, 
których pożyteczność i konieczność co naj­
mniej wątpliwa, na spisy cen targowych, 
kosztów kultury, na wynajdowanie gruntów 
wzorowych, na superrewizye ich, na objazdy 
powiatów dla ich opisania, na układanie pro­
jektów klasyfikacyjnych, na superrewizye 
wszystkich tych prac przez inspektorów kra­
jowych; a do tego trzeba jeszcze dodać oko-

duje nowy m ost, i zapełni bezdenną kałużę, 
w której grzęzły dyliżansy. Pocztylioni oswoili 
się z kałużą i wysadzali pasażerów, nim do 
niej wjechali. Ta operacya powtarzała się 
cztery razy na dzień , o czem nasi łowcy 
wiedzieli. Jeżeli który z nich chciał się prze­
jechać dyliżansem , albo obstało wał co przez 
konduktora z Heleny, czekał zawsze przy o- 
wej kałuży, żeby załatwić sprawunek bez 
straty czasu dla woźnicy. Niedaleko od ba­
gna rosło stare, wypróchniałe drzewo z ro­
dzaju lipy amerykańskiej, w którego garba­
tych a niskich konarach pocztylion składał 
paczki, gazety i listy, albo b ra ł , co tam 
znalazł. Była to naturalna skrzynka poczto­
wa , jakich spotyka się niemało w pusto- 
wiskach zachodnich. Lud je szanuje. Do wie­
lu z nich zaglądają regularnie słudzy rządo­
wi , a nawet zdarzają się podobne miejsca z 
form alną. na klucz zamykaną skrzynką.

Przed wyjściem z obozu wspomniał' ure- 
stes kolegom, że w powrocie zostawi spra­
wunki na tem drzewie. Ben skrzywił się na 
to ; badając niebo od świtu, zdradzał on go­
rączkowy niepokój , chociaż towarzysze nie 
dopatrywali na horyzoncie nic, oprócz kilku 
chmurek nakształt piór strusich, które roz­
płynęły się w blasku dnia bez śladu. Ben 
twierdził pomimo tego, że najdalej jutro rano 
wypada wynieść się z wąwozu , choćby do 
najbliższej staeyi na stepie, i zaklął się, że 
nie zostanie dłużej w koczowisku za żadne 
pieniądze. Gniewał go upór młodego zapa­
leńca , żeby jeszcze tej nocy być na Mroźnej 
Górze i pożegnać jej mieszkańców.

— Będziecie musieli nocować u War-' 
dów — gderał. — A jak w7as lubię, nie po­
czekam ani pół godziny po brzasku. Chcę 
wynieść stare życie z waszej służby. Rób co 
chcesz z tym szałasem, zatykaj go mchem 
i okrywaj korą, miałki śnieg będzie się sy­
pał do niego, jak w sito. Ten śnieg zadusił­
by nas tutaj.

liczność, że nie członkowie komisyj powiato­
wych i nie członkowie komisyj krajowych 
układali plan prac na cały rok, zwoływali 
posiedzenia, kierowali niemi i ustanawiali po­
rządek dzienny, lecz referenci, iecz przewo­
dniczący w komisjach. Proszę was także, pa­
nowie, zważcie okoliczność, że wszystkie te 
organa rządowe oprócz instrukcji w myśl 
ustawy z r. 1869 otrzymały pod zagrożeniem 
złożenia z urzędu wskazówki sprzeczne z du­
chem i intencją ustawy, z stanowiska fiskal­
nego przez przełożonych mylnie pojmowane 
i mylnie udzielane, przez organa zaś na o 
ślep i mylnie wykonywane. Czego wynikiem 
było, że na podstawie fikcyj stawały twory 
fantazji, urągające poprostu zdrowemu roz­
sądkowi i odrzucone przez powiatowe komi­
sje  szacunkowe, tak że na nowo trzeba było 
rozpocząć prace.

Cel, do którego nowela ta właściwie 
zmierza, jest ten , aby przeprowadzić ustawę 
spieszniej, taniej, ale bardzo wątpię, czy le­
piej. Dia osłodzenia tej pigułki, z e r  w a w- 
s z y z zasadą własnego oszacowania, powie­
dziano w projekcie rządowym i w sprawo­
zdaniu komisyi, że m a s i ę  s t a ć  z a d o ś ć  
zasadzie własnego oszacowania. Pytam atoli: 
gdzie, i jak? Czy może w klasyfikacji, gdzie 
wedle noweli jednemu delegatowi wolno 
przez lato r. 1879 przypatrywać się, jak re­
ferent przedsiębierze oszacowanie, podczas 
gdy dawniej dwaj delegaci sami przeprowa­
dzali szacunek tylko pod kontrolą referenta? 
Albo czy może w powiatowych komisyach 
szacunkowych zachowana owa zasada, gdzie 
każdy członek przez dwa miesiące, listopad 
i grudzień r. 18S0, ma mieć prawo wszyst­
ko to. co w ugrupowaniach, w okręgach i 
w całych powiatach przez długi szereg lat 
opracowano i oszacowano, uporządkować i 
przejrzeć, aby po dwu miesiącach całą tę 
pracę oddać naczelnikowi powiatu czyli prze­
wodniczącemu komissyi, który potem w je ­
dnym miesiącu ma ja ukończyć, a to obok 
zwykłej swej pracy urzędowej? Albo czy 
może w komisyi krajowej zachowana owa 
zasada, któręj do przejrzenia prac wszystkich 
powiatów i do zdania opinii przed ministrem 
skarbu użycza się tylko trzech miesięcy,
a jeśli komisja nie skończy pracy, ma ją
załatwić sam przewodniczący? I tak to idzie 
aż do komisyi centralnej! Dla tej oznaczono 
termin siedmiomiesięczny aż do końca gru­
dnia r. 1881. Aż do tego czasu prace mają 
być zupełnie pokończone, ale nie powiedzia­
no co się stanie, jeśli pokończone nie będą: 
a ponieważ z dniem 1 stycznia r. 18S3 ma 
się rozpocząć przypisywanie podatku wedle 
nowej ustawy, więc nie wiem. eoby się
stać miało z temi wszystkiemi elaboratami 
przez noc Sylwestrową. Czyż to nie zakra­
wa na ironię, że nowela niniejsza uczyni 
zadość zasadzie własnego oszacowania.

Panowie! O ile znam kraj. bardzo wąt­
pię, czy znajdą się w kraju, jeśli ta nowela 
stanie się prawomocną, mężowie z poczu­
ciem ; rawn i honoru, któłzyby przyjęli tak 
smutną rolę niemych statystów (Strohman- 
ner) w komissyach powiatowych i krajowych.

Co się tyczy kosztów i postępu prac. 
szczególniej w Galicyi, pozwolę sobie z wy­
kazów przedłożonych przez rząd w komisyi

— Zkąd śnieg? Czy przewidujesz zi­
mę.... patrz jak wszystko się runi nad rzeką.

— Powiem jutro, co przewiduję. Tym­
czasem odszukałem kuce, ho nie chcę wyzywać 
nieszczęścia. Zwłoka mogłaby nas zgubić.

— Daję słowo, że nie będzie zwłoki z 
mej winy. Spijcie spokojnie. Powrócę z góry 
chociażby o północy. Rzeczy zostawię w sta­
rem drzewie, nim pojadę do Wardów. Prze­
cież nie mógłbym ulotnić się bez pożegnania.

— Ej młodzi! mruczał uspokojony 
Beu. — Pamiętaj tylko, że po wschodzie 
słońca nie potrzebujesz szukać Bena w sza­
łasie. Przeprowadziłem koniki na tę stronę 
rzek i; pasą się tam bestyjki i brykają, o bry­
kają. bo się bardzo poprawiły na suchej pa­
szy i po odpoczynku.

indyanie, co wam sprzedali skórę i kości, 
nie poznaliby swoich kuców. Raniutko spa­
kuję wszystko, ale jeżeliby ciebie nie było, 
nie pójdę dalej, jak do chaty traczów, pod 
lasem, na równinę. Ztamtąd zawsze świat ot­
warty. Wiesz gdzie leży ?

— Jużci.
— A pamiętaj, gdybyś był przypad­

kiem na stepie i zobaczył płatek śniegu na 
sobie, uciekaj do niej czemprędzej 1

Ben mówił z takim naciskiem, że pu­
pil zrozumiał, iż jego rady nie wolno lekce­
ważyć. Zapytał tylko, dla czego zaraz się nie 
przenoszą do chaty traczów, ale kolega pro­
testował przeciw temu, bo potrzebował pół 
dnia do pozbierania łapek, rozrzuconych po 
całym wąwozie. Ben zapewnił z swojej strony 
że do jutra rana nic nie nagli.

Po tych preliminarzach wyszedł Ore- 
stes z obozu, minął pionowe, zębate skały, 
i wszedł, gdzie ciasny wąwóz rozszerzył się 
w romantyczną dolinę. Ta część kanionu 
tworzyła, co górale Alp skalistych nazywają 
„parkiem11. Grupy drzew były tam rozrzu­
cone po łące, jakby ogrodnik-pejzażysta

zestawić dat kilka. Ztąd nabierzecie wyobra­
żenia i przekonania, ze nie Galieya zaległa 
w pracach, a tem mniej rozmyślnie je od- 
włóczyła, jak tu i owdzie twierdzą i jak na 
pozór się wydaje, i przekonacie się. że od 
chwili wyjścia z stadyum prac przedwstęp­
nych, t. j. tych, które rozpoczęły i przepro­
wadziły organa rządowe, trudno zaprzeczyć, 
iżby prace nie były znacznie postąpiły. Na 
dowód czego przyta zam co następuje:

Galieya ma 14,786.000 parcel, wszy­
stkie zaś kraje reprezentowane w Radzie 
państwa mają ich 45,813.000. a więc na Ga- 
licyę przypada trzecia część parcel. Słuszność 
przeto wymagałaby, żeby Galieya miała tak­
że trzecią część sił pracujących i pienię­
żnych. Tymczasem jakże z tem mają się rze­
czy? W Galicyi są trzy komisje krajowe na 
24 w całem państwie, a więc część ósma, 
gdy tymczasem Czechy z 8,707.000 parcel 
mają pięć konnsyj krajowych. Komisyj po­
wiatowych jest na całe państwo 326; z tych 
przypada na Galieyę 74, Czechy zaś mają 
ich 89, mimo że Galieya ma prawie jeszcze 
raz tyle parcel. Gdy weźmiemy przeciętną 
liczbę z całego państwa, przypada na jedną 
komisyę powiatową 141.000 parcel. Które 
zaś kraje stoją wyżej tej liczby? Oto Gali­
cja, gdzie na. jedną komisyę przypada 200.000, 
i Dalmacya, gdzie na jedną jest 247.000 par­
cel. Kraje, które stoją niżej tej liczby prze­
ciętnej, które przeto są bliskie ukończenia 
swych prac, są następujące: Saleburg, Sty-
rya, Korutany, Tyrol z Vroralrbergicm i Cze­
chy. To też stosunek ten powtarza się. w 
zaległych pracach wstępnych — a praca w 
Galicyi jest nadto trudniejsza. Jest bo nem  
w Galicyi zaległości 66 p r , Dalmacji 88 pr., 
a n. p. w Czechach 34 pr., w Salcburgu 
11 proc.

Już z tego przekonacie się panowie, że 
niekoniecznie to prawda, jakoby w Galicyi 
prace nie postępowały; co więcej śmiem twier­
dzić, że Galieya w porównaniu z innemi 
prowincjami znaczne wykazuje rezultaty, a 
zdaje mi się, że pan komisarz rządowy, tu 
obecny, i pan minister skarbu nie zaprzeczą 
mi w tem. Proszę jeszcze zważyć, że Galieya 
wskutek klimatu swego ma dwa miesiące 
mniej do pracy, od innych krajów państwa; 
proszę zważyć, że w Galicyi prace pomiaro­
we i reambulacyjne o wiele później się roz­
poczęły niż w innych prowicyach, a więc i 
klasytikacya później dopiero rozpocząć się mo­
gła, proszę zważyć, że prace pomiarowe w 
Galicyi, zawisłe zupełnie od rządu nawet 
dziś jeszcze żółwiem postępują krokiem, że 
przeto prace szacunkowe napotykają na wiel­
kie trudności; dalej że w roku zeszłym trzy 
najlepsze miesiące do pracy z winy rządu 
były straco- e, i że Galieya co do sił i na­
kładu pieniężnego jest bardzo upośledzona w 
porównaniu z innemi prowineyami

Mniemam przeto, panowie, iż dowio­
dłem wam, że co do Galicyi przynajmniej 
nie ma potrzeby chwytać się takich kroków 
celem ptzyspieszenia i mniejszej kosztowne 
ści prac — bo o ulepszeniu ich chwilowo 
mówić nie będę.

Terminy oznaczone w noweli są rze­
czywiście jedyne w swoim rodzaju. Nowela 
wymaga roboty, którą, jak matematycznie

je uszykował; z gór stoczone skały wyglą­
dały w dali nakształt włoskich posągów 
i pagod chińskich; każdy głaz i każde drzewo 
nosiło kształt fantastyczny, harmonizujący z 
całością obrazu. Przyroda pracowała nad. do­
liną z sumiennością prerafaelisty, oddając naj­
mniejszy szczegół w teatralnej dekoracji. 
Nawet rzeka przecinająca park uregulowała 
się i wyryła czyste łoże do samego granitu, 
płynąc cicho i głęboko. Od różowych skał 
otaczających dolinę odbijały się leśne olbrzy­
my; na wyższych tarasach mięszały się na­
gie konary drzew liściastych z piramidami jo­
deł. Obfitość piramidalnych kształtów w for­
mie skał i roślin dawała parkowi cechę go­
tycką.

Wędrowiec nie mógł przypatrywać się 
długo temu wszystkiemu, bo dyliżans zatur- 
kotał, przebył rzekę w bród. wysadził trzech 
mężczyzn i dwie kobiety u fatalnego stru­
mienia, i ugrzązł starym zwyczajem. Woźnica 
zlazł flegmatycznie w błoto wlewające się 
w jego długie buty, uszykował muły w linii 
prostszej od świecy, uspokoił je i głaskał. 
Dopiero gdy każdy postronek wyprężył się 
nakształt struny, posypały się huczne napo­
mnienia, klątwy i razy. Zlęknione zwierzęta 
skoczyły impetem, wraz. Po kilku próbach 
tego rodzaju wóz stanął na twardym gruncie, 
a podróżnicy przebyli potok po ściętem drze­
wie i wsiadali.

— A, i wy t u ! Proszę, proszę, mam 
wolne miejsce na koziołku. Nie siadajcie do 
środka. Muły już galopowały. Powstrzymując 
je cokolwiek, mruknął pocztyljon:

— Licha kompania w środku. Nikt w 
Helenie nie chciał jechać ze mną, skoro się 
dowiedzieli, że pół woza zajęły te szelmy mor- 
monskie. Któżby zamknął się z waryatami?

(Ciąg dalszy nastąpi).

obliczyć można, w tych terminach ukończyć 
jest niepodobieństwem; wynika to zresztą z 
porównania prac już dokonanych a czekają­
cych jeszcze załatwienia. Ale nietylko to ! 
Termin za terminem gon i; z dniem 1 stycznia 
r. 1882 podatek wedle nowego obrachunku 
ma być rozpisany, a co aż do tego czasu o r­
gana rządowe — twierdzą bowiem, że dla 
reprezentantów ludności opodatkowanej nie­
podobieństwem będzie dokonać swej cząstki 
pracy, która przeto spadnie na te organa — 
co one więc spełnić mają i co spełnią, zaiste 
nie pojmuję. W  Galicyi dzień tak samo ma 
24 godzin jak w Czechach. Nie można od 
urzędnika żądać niczego ponad siły; a czy 
panowie sądzicie, że referent w ciągu r. 1880, 
w którym wypadnie mu samodzielnie prze­
prowadzić klasyfikacje., wydoła pracy nało­
żonej mu tą nowelą? Żadną miarą! A nadto 
urzędnik może zachorować, może być prze­
niesiony. Wyobraźcie sobie referenta, na 
którym ciężyć będzie całe brzemię pracy —
0 odpowiedzialności nie mówię —• wyobraź­
cie sobie referenta przeniesionego z jednego 
powiatu do drugiego, co łatwo stać się mo­
że; referentowi takiemu potrzeba trzech do 
czterech tygodni, aby rozpatrzeć się w sto 
sunkach co do gruntów i kultury. Tego je ­
dnak terminy nie uwzględniają ; powiedziano 
po prostu: on musi pracę skończyć; ale jak, 
niniejsza o to. To .samo odnosi się do ko­
misyj krajowych.

Może jednak pan minister skarbu mo­
cą swej władzy wpłynąć na organa swe, że 
mimo wszystkiego pokończą prace. Pytam 
tylko: jak one będą wykonano ? Pewnie tak, 
że clo regestrów klasyfikacyjnych, do proto­
kołów parcelowych będą zapisywane liczby 
dowolne, że referenci zwalać będą pracę na 
powiatowe komisje szacunkowe, te zaś na 
krajowe, tak, ze dla ukończenia prac szeregi
1 kolumny liczb oedą zapisywane do rubryk 
bez znaczenia, bez pożytku. Może być i to, 
że klasyfikacja dziać się będzie miesiącami 
zimowemi przy zielonym stoliku, szczególniej 
u nas w Galicyi, albowiem mężowie zaufa­
nia, którzy wedle teraźniejszego brzmienia 
§ 33go dodani będą referentowi, nie stano­
wią dla mnie pod tym względem żadnej rę ­
kojmi, a referent znajdujący się w tem po­
łożeniu, a raczej pod tym  naciskiem, że albo 
pokończy prace albo miejsce utraci, nie bę­
dzie robił S'bie skrupułów.

I przypuściwszy, że prace będą pokoń- 
czoue w oznaczonych przez pana ministra 
skarbu terminach i nastanie dzień, ów dzień 
gniewu pana ministra skarbu, dzień 1 sty­
cznia r. 1883 —- wtedy dopiero panowie z 
rządu mogą być o tem przekonani, rozpo­
czną się rozczarowania. Pierwszem rozczaro­
waniem będzie to, że pokaże się, iż jedno 
nieskończone, a drugie skończone wprawdzie, 
ale nieużyteczne i wymagające naprawienia. 
Drngsem rozczarowaniem będzie, żo rząd się 
przekona, iż tych gruntów nieopodatkowa- 
uyeh, o których tu tak często była mowa, 
w rzeczywistości nie ma tak wiele, jak wy­
głaszano; przekonacie się, że te grunta nie- 
opodatkowane, które zresztą są nietylko w 
Galicyi. lecz i w innych prowincjach, bar­
dzo nieznaczną kwotą przyczynią się do sumy 
podatku gruntowego. Są to doliny, wierz­
chołki, pustynie, tylko tu i owdzie może 
kawałek gruntu, który usuwa się od opo­
datkowania. A mówiąc już o tem. zapewniam 
was, panowie, i rząd, że my nigdy nie by­
liśmy i nic będziemy przeciwni uchwaleniu 
ustawy, pociągającej grunta nieopodatkowane 
do podatku. Trzeciem, nąjwiększem rozcza­
rowaniem będzie to, że ziemia, którą za po­
mocą tej noweli jeszcze więcej chcecie opo­
datkować, z której jeszcze więcej chcecie wy­
cisnąć, niż wyciskała dotychczas śruba po­
datkowa, nie będzie mogła ponosić większego 
ciężaru, opoika was rozczarowanie, że z tego 
nowego sposobu opodatkowania, choćby był 
sprawiedliwszy i równiejszy, nie wyniknie 
znaczne przysporzenie skarbowi dochodów, 
jeśli rolników nie zechcecie doprowadzić do 
zupełnej ruiny. Albowiem nietylko w Gali­
cji, lecz w wszystkich prowincjach ziemia 
większych ciężarów ponosić już nie może. 
Była ona dotychczas w Austryi jedynym 
przedmiotem wyzyskiwanym w wszelakich 
przesileniach i kłopotach. Powołuję się na 
pana ministra sprawiedliwości; niech powie, 
ile to dekretuje się przymusowych licytacyj 
na grunta nietylko włościańskie, leez i więk­
sze, jak z roku na rok ceny gruntów spada­
ją i że nawet niżej ceny szacunkowej trudno 
na licytacji znaleźć kupca na grunta. Niech 
wam to starczy na dowód, źe czego obiecu­
jecie sobie po drastycznych środkach tej no­
weli, ani w przybliżeniu się nie spełni.

Postępowanie reklamacyjne wedle tej 
noweli jest godnym epilogiem szacunków i 
klasyfikacji. Dotychczas reklamacye były za­
łatwiane przez powiatowe, a względnie kra­
jowe komisje szacunkowe. Ale nie było nie­
bezpieczeństwa, które teraz zagraża, że po­
sypie się mnóstwo reklamacyj; dotychczas 
bowiem klasytikacya działa się na zasadzie 
własnego oszacowania za współdziałaniem 
reprezentantów stron opodatkowanych, teraz 
zaś mają dokonać jej organa rządowe. Rekla­
macye będą podawane z tytułu tego lub o- 
wego punktu z wszelką pewnością; a nawet
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z tytułu wszystkich pięciu punktów, wszędzie 
i zawsze. Rząd wiedział o tein i dla tego 1 1- 
łożył rzecz tak, że wychodzi na to : nie re­
klamować, tylko płacić — ostatecznie bo­
wiem co pod względem reklamacyj mieści się. 
w noweli, prowadzi tylko do tego, że rekla­
m acje staja się ułudnemi. Ra całą Galicję 
n. p„ stanowiącą trzecią część parcel całego 
państwa, w miejsce dotychczasowych trzech 
komisyj krajowych , które wedle dawnego 
trybu rzeczy miałyby do załatwienia mniej 
reklamacyj, niż ich będzie wedle nowego, 
ma być jedna tylko komisya rek lam afcS a; 
pomijam nawet sposób jej złożenia. Panow ie! 
Jakże tu mówić wogóle o reklamacji, jeśli 
jej albo wcale nie załatwią albo w bardzo 
dalekiej przyszłości.

Ż temi reklamacjami wiąże się przepis
0 wyrównaniu podatku; o tein atoli mówić 
nie inogę, bo to dla mnie zagadka. W §. 4tym 
mowa o wyrównaniu podatku, ale w następ­
nych paragrafach, ustępach, rozdziałach i od­
działach nigdzie niema wytłómaczenia, co to 
wyrównanie ma znaczyć, aż nakoniec §. 40ty, 
jeśli się nie mylę, powołuje się znowu n | |  
§. 4ty; a więc §. 4ty powołuje się na 40Mj 
a 40ty na 4ty. a nikomu dotąd nie wiado­
mo — mniemam zaś, że należałoby pragnąc, 
aby ludność wiedziała przynajmniej, czy i 
kiedy może odzyskać i odzyska grosz1 niepo­
trzebnie zapłacony.

Wybaczcie panowie, że może za długo 
odwoływałem się do waszej uw agi; ograni­
czam się na tom, com powiedział, ale przed­
miot bynajmniej jeszcze nie wyczerpany. 
Każdy paragraf, każdy ustęp, każde zdanie 
mieści w sobie wiele materyału, by dowieść 
niewłaściwości, niepraktyczności i _niepodo­
bieństwa przeprowadzenia tej noweli. Ale o- 
graniezam się na tem, com powiedział, i za­
strzegam sobie głos do dyskusyi szczegóło­
wej. Kilka tylko uczynię jeszcze uwag. Od 
dosyć dawna już jestem członkiem tej wys. 
Izby i tak samo od dosyć dawna przypatru­
ję się działalności rządu, który bęctąc rediui- 
tu s , funkcjonuje już od lat sześciu czy sie­
dmiu ; a zapewniam was, panowie, ze do­
świadczyłem, iż stan rolniczy jest tym, któ­
rym wysoki rząd najmniej się interesuje i 
który najmniej u niego znajduje łaski. Może 
nie znajduje jej dla tego, że jej nie szuka, 
bo rolnik czy tu w Galicji, czy w Czechach, 
czy w dolnej Austryi — taki to już zwyczaj 
jeo'0 — szuka siły tylko w ufno!:! w Bogu
1 pomo< y w łasnej; szuka pomocy nie w ka­
sach zaliczkowych ani w pożyczkach priory­
tetowych. I dla tego, panowie, zw racam się do 
was. do reprezentantów ludu i proszę, byście 
mieli wzgląd z tym stanem, który njts żywi 
i broni. Proszę wTas, panowie, którzy zawsze 
jak gorąco bronicie praw i swobód konsty­
tucyjnych, byście bronili też ustawy, którą 
sami stworzyliście, której przeprowadzenie 
zbliża się. ku końcowi, a którą może tylko 
dlii mrzonki chcecie poświecić. Proszę 
was, panowie, nie pozwólcie, afcy, gdy kie­
dyś oceniać będą naszą działalność ekono­
miczną, powiedziano o was : Ta samo to 
Izba, która rozpoczęła działalność swą od 
ustawy o 80 milionach i o kasach zaliczko­
wych, skończyła ją  nowelą do ustawy o 
podatku gruntowym. Składam na stole pre- 
zydyalnym wniosek o przejście do porządKu 
fh/ipnueo-o i mniemam, że nań się zgodzicie. 
( B r a w o " brawo! z ław polskich.)'

SPŁAW Y ZAfrBAUCZIE
(K s. B ism arck  «  poliW ce kan d lcae j).

Podajemy dziś w obszermejszem stre­
szczeniu mowę ks. Bismarcka, mianą na p<) 
siedzeniu parlamentu niemieckiego . g ■ 
Kanclerz oświadczył na wstępie,_ ze ponieważ 
na poprzedniem posiedzeniu nie mógł byc 
obecnym, musi dotknąć wczorajszej debaty. 
Mówca zastanawiał się przedewszystkiem bli­
żej nad wywodami deputowanego Delbrueka, 
a szczególnie nad wyraionem przez mego 
ubolewaniem, że przedłożony traktat nie zo­
stał zawarty na trzy miesiące dłużej. Oświad- 
czył, że byłby bardzo chętnie zgodził się na 
dłuższy termin traktatu, że jednak już obec­
ny układ kosztował wiele zabiegów". Zresztą 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby rząd przed 
zamknięciem parlamentu zażądał upoważnie­
nia do rozpoczęcia rokowań z Austryą, celein 
przedłużenia terminu. Przytoczone cyfry w 
sprawie eksportu do Austryi i z drugiej stro­
ny do Belgii nie dowrodzą podług mówcy ni­
czego, gdyż obejmują całe transito. O spo­
sobie przemawiania deputowanego Richtera, 
nie chce się mówca rozwodzić. Bo urzędo­
wych obowiązków ministra nie należy wy­
miana słów, które są osobistą obrazą; zresz­
tą tego rodzaju napady nie robią już na _ks. 
Bismarcku wielkiego wrażenia, „gdyż mini­
ster w Niemczech przywykł słyszeć niejedno, 
co gdzieindziej obyczajem jest wykluczone" 
(W ielka prawda!). Głównym zarzutem, jam 
podniósł przeciw niemu deputowany Richter, 
jest to, że zmienia swoje ekonomiczne za­
patrywania. Z zarzutu takiego nie wiele jsobie 
mówca robi, gdyż według jego zdania zgrze­
szyłby przeciw swojemu obowiązkowi, gdyby
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w kwestyi, w której nie idzie o jego własną 
osobę, ale o dobro kraju, miał się upierać 
przy raz powziętem zdaniu, choćby się na­
wet przekonał o jego niesłuszności. Tak sa­
mo zupełnie bezpodstawnem jest twierdzenie 
deputowanego Richtera, jak gdyby on sam 
(kanclerz) miał zainaugurować system tra­
ktatów handlowych przez zawarcie niemie- 
eko-francuskiego traktatu handlowego. F ran ­
cuski traktat handlowy został zawarty dnia 
2 sierpnia 1862 a książę Bismarck został 
ministrem dopiero we -wrześniu tegoż roku. 
Zresztą jako minister spraw zewnętrznych 
nie troszczył on się wtenczas o kwestye ta­
ryfowe. Wielkie polityczne zadania: walkę 
z Austryą o hegemonię i przywrócenie do­
brych stosunków z Rossyą musiał objąć w 
spuściźnie. Aby spełnić pierwsze zadanie mu­
siał się starać o utrzymanie najlepszych sto- 

Iscnków z F rancją i byłby popełnił wielki 
błąd polityczny, gdyby był wtenczas usiło­
wał wystąpić przeciw traktatowi z F rancją. 
Jeśli mimo to — jak twierdzono — w mo­
wie wygłoszonej w Izbie Panów szczególnie 
podniósł ekonomicznego znaczenia tego trakta­
tu leży to w naturze rzeczy, prawdopodobnie 
wygotował rau te wywody jeden z jego rad­
ców, gdyż on sam, jak już powiedział, nie 
troszczył się wtenczas zgoła o politykę tary­
fową., nie mógł jednak w mowie publicznej 
podnieść polityczne znaczenie traktatu. Te 
starania, o przyjazne usposobienie F rancji 
przyniosły owoce w roku 1864 i 1866, w któ­
rym to czasie Napoleon przestrzegał dość długo 
życzliwej neutralności, jakkolwiek może nie 
bez nadziei zapłaty. ( Wesołość). Później mu­
siał ks. Bismarck jako kanclerz związkowy 
przyjąć na siebie formalną odpowiedzialność 
za niemiecką politykę ekonomiczną, ponieważ 
jednak w Delbriicku miał przy swoim boku 
pierwszą powagę Niemiec na tem polu, więc 
stosował się do jego rad i niejednokrotnie 
poświecił własne przekonania. Z szacunkiem 
i życzliwością będzie zawsze wspominał o 
tym mężu i spodziewa się, że różnica zdań 
nie wpłynie na ich osobiste stosunki. Gdy 
później Delbri.ick z powodów, które mówca 
pozostawia jego sądowi, odmówił swojego 
dalszego współdziałania, książę B. mógł mieć 
swoje własne zapatrywania i stosować się do 
nich. Ale od samego początku okazywano 
mu największą życzliwość. Minister Oamp- 
hausen ustąpił z tego jedynie powodu, że przy 
pierwszej próbie podwyższenia podatku od ty­
toniu został „zerzmety" (algeschlachtct) przez 
partyę narodowo-liboralną w połączeniu z po­
stępowcami. Przedewszystkiem prasa narodo- 
wo-liberalna brała udział w podżeganiu. N a ­
tional Zeitung uderza codziennie! w sposób 
najgwałtowniejszy osbiście na niego, kancle­
rza państ*a, i doprawdy byłoby w interesie 
party i narodowo-liberalnej, gdyby odjęła opi­
nii publicznej przekonanie, że ów dziennik 
jest jej organem. „Przedewszystkiem zarzuca­
ją mi deletantyzm." 1 dawniej mówiono już 
o mnie, że jestem człowiekiem tego rodzaju, 
że gdyby mi kazano objąć kierownictwo fre­
gaty lub też wykonać operację chirurgiczną, 
odpowiedziałbym: „Nie robiłem jeszcze tego 
wprawdzie nigdy, ale spróbuję." (Wesołość). 
Dzisiaj nikt mi zapewne nie odmówi świa­
dectwa, że wykonałem operacyę chirurgicz­
ną ku powszechnemu zadowoleniu. Człowiek, 
który jak ja, od lat siedmnastu stoi na czele 
wszystkich spraw wielkiego kraju, może prze­
cież żądać, aby i w rzeczach ekonomicznych 
wolno mu było mieć swoje osobiste zapatry­
wania. Mam nadzieję, że zadanie to wyko­
nam na pożytek kraju, a choćby się nawet 
nie udała pierwsza próba, to jednak nie dam 
się odstraszyć od nowych usiłowań.

(2  Salsy w ersalsk ie j).
i ,j , • . J w publiczności do Wersalu był
baiazo wielki — cinia 20 bm , ponieważ w 
i , ^ePui°wanych zapowiedziane były obra­
dy nad sprawą amnestyi dla komunistów".

.Pierwszy z mówców, Louis B l a n c  
przemtiwia ?a zupełną amnestyą. Mówca 
pojmuje, ze w dniu po waice można być 
nieubłaganym przeciwnikiem polityki zapo­
mnienia, ale nie pojmuje, jak może na­
ród byc nieubłaganym i skąpić z udziela­
niemi łaski. Proste ułaskawienie jest formą 
łagodności krojów, łagodnością zaś republiki 
jest amnestya.  ̂ Być nieubłaganymi wobec 
pewnych skazańców, których powrotu oba­
wiamy się, byłoby obrazą republiki i po­
wszechnego prawa głosowania. Czyż obawia­
my się, ażeby ,y popiele wojny domowej nie 
została znowu iskierka? Republice nie może 
grozić żadne niebezpieczeństwo. Naród może 
w sposób pokojowy osiągnąć swą roię. Taką 
jest sytuaeya, jaką znajdą wygnańcy powra- 
« jący  do ojczyzny. Mow"ca wspomina o 
„wielkiej amerykańskiej republice," która 
również po wielkiej wojnie domowej dała 
amnestyę. Mówca nie chce, ażeby z amne- j 
styi wykluczano pospolite zbrodnie i wy- j 
stępki; nie podobna zrobić trafnego podziału ; 
jak to n. p. wypływa już z tego, że brat ; 
słynnego geografa, Elisóe Eechir, został ska-

j zany za włamanie się, ponieważ kazał otwo- : 
rzyć drzwi prowadzące do biblioteki, w któ­
rej został przez komunę mianowany biblio­
tekarzem. Nie zawsze rozpoznawano, czy p o - ;
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spolite zbrodnie i występki były popełniane 
w interesie osobistym, dlatego rozciągnąć 
należy amnestyę na wszystkie wypadki 
Mówca przytacza wypadki, które w r. 1870 
popchnęły ludność paryską do ostateczności: 
N ęBa wszelkiego rodzaju podczas oblężenia, 
obrażona duma narodowa, zapoznane swobo­
dy gminne, odwrót zgromadzenia narodowe­
go do . Wersalu, kapitulacja, wszystko to 
rozwśHekliło ludność, która poniosła tyle 
ofiar w celu obrony. Po wzmiance, że zasą­
dzono wielu niewinnych i że sędziowie bio­
rąc udział w" walce przeciw powstańcom, nie 
wyrokowali bezstronnie, tak kończy m ów ca: 
Jeżeli Izba nie zechce uznać słuszności tych 
wywodów, to musi przygotować się na to, 
że wkrótle kwestya ta poruszy całą ludność 
kraju. Ludność będzie starała się. wykryć ta­
jemnice tych okropnych czasów, zacznie mó­
wić o pożarach, o Bazainie i Met-zu, i 
wkrótce będziemy musieli przywdziać żałobę 
po „sumieniu ludzkiem" jeżeli to sumienie 
umrze.

Sprawozdawca A n d r i e u x  jest zdania, 
że nadeszła już godzina uspokojenia, ale 
amnestya proponowana przez Blanca jest 
niepraktyczną, albowiem nie przystanie na nią 
ani Izba ani senat a kto zna akta pewnych 
skazańców, ten nie da zapewne wiary, ażeby 
znalazła się 'Izba francuska, któraby zezwo­
liła na zupełną amnestyę. Zupełna amnestya 
może pociągnąć za sobą reakcyę, która może 
znowu pozbawić republikę korzyści umiarko­
wanego postępowania przez 8 lat. Liczba ska 
zanych wykluczonych z pod amnestyi, wy­
nosi 1200— 1500. Jest to ta część szumowin 
wielkich miast, która zawsze jest gotową do 
rabunków i jest zawsze niebezpieczną. Po­
między temi szumowinami jest wielu takich 
zbrodniarzy, którzy za pospolite zbrodnie byli 
karani po 24 razy. Ci Judzie nie zasługują 
na łagodność rządu ; muszą oni pozostać w 
Nowej Kaledonii, jeżeli nie chcemy po nie- 
jakiin czasie wysyłać ic-h tam na nowo. Mor­
dów i podpalań pod pretekstem, że odgry­
wały tam rolę względy polityczne, nie można 
uważać za zbrodnie polityczne. Mowoa przy­
pomina, że komendant Arnaud w Ługdunie 
padł ze słowami na ustach : „Nieć b żyje re­
publika!" Jego morderców, równie jak mor- 
derców_ generałów Oleraenta, Thomasa, Le- 
comte i zakładników, nie można amneslyo- 
nowac. Dziwią się, że rząd boi się pewnego 
dziennikarza (Rocheforta)" Rząd, który opie­
ra się o parlament i kraj, nie boi sięnieze- 
go, ale chce utrzymać poszanowanie dia 
ustaw i nic może ustąpić wobec pewnych 
wyzywań, nie chcąc narażać się na osłabienie 
zasady powagi. Jedność rep u b I i ka as h i ej le­
wicy stanowiła siłę stronnictwa republikań­
skiego. Należy życzyć sobie, ażeby tajednośe 
została nadal zachowaną. Polega ona na 
kompromisie a systemy absolutne zagrażają 
jedności tyle potrzebnej do utrzymania i roz­
woju republikańskich ustaw’.

L o c k r o y  z skrajnej lewicy, przemawia 
za zupełna am nestya: chce on ażeby uczy­
niono zadość życzeniu wielkich miast, a nie 
prowincji, albowiem nie podobna ze względu 
na prowincję rządzić przeciw Paryżowi (Ha­
łas). Zresztą nie dowiedziono jeszcze, ażeby 
prowincja była przeciwną zupełnej amnestyi, 
zwłaszcza, że 50 deputowanych z prowincji 
podpisało wniosek za amnestyą.

G a m b e 11 a wzywa mówcę do porządku; 
nie może bowiem dopuścić, ażeby robiono 
różnicę między deputowanemi miejskimi, a 
wiejskimi; wszyscy członkowie Izby są re­
prezentantami F rancji.

Minister sprawiedliwości D e r oy e r  za­
stanawia się nad kwestyą ze stanowiska o- 
gólnego i politycznego. Rząd obecny jest 
najsilniejszym (?) ze wszystkich, jakie do­
tychczas miała Francya. Wszyscy urzędnicy 
będą mu posłuszni. Mimo tej siły i powagi 
musi uchylić czoła przed potężnemi powoda­
mi, które nie pozwalają mu spełnić żądane­
go aktu. Rząd może zastosowywać łagodność 
tylko w interesie społeczeństwa, a nie jedy­
nie i wyłącznie w interesie innych Komuna 
nie była "aktem nagłym ; miała ona myśl 
przewodnią, która przebija się w jej czynach. 
Nie powodzenie republiki, nie cierpienia na­
rodu wcisnęły komunie broń do ręki Pod­
stawą jej działalności była idea socjalisty­
czna." Ale gdybyśmy wyliczyli wszystkie u- 
sprawiedliwienia, to amnestya jest niemo­
żliwą wobec zagranicy. Powstanie nie przy­
niosło jeszcze nigdy żadnej korzyści, ale mo­
gło ono mieć szlaaheine idee w kraju, który 
był panem w domu; wszakże w obliczu dział 
pruskich było to powstanie zbrodnią wobgR 
ojczyzny! Oto jeden z powodów, dia których 
rząd nie może przystać na zupełtią amnestyę. 
Jakież stanowisko zajmują ci, którzy mają 
być amnestyonowani? Rząd nie obawia się 
żadnej osobistości, ale obawia się, że będzie 
zmuszony na nowo wprowadzić surowe środ­
ki przeciw pewnej części tych ludzi. P rzy ­
patrzcie się tylko panowie ich pismom, ich 
słowom i manifestacyom ; Sławią oni komu­
nę i mają nadzieje pomszeeniajej Czyż obec ta­
kich warunków może rząd odpowiedzialny ojczy­
źnie amnestyonowae ludzi i chwalić czyny, 
za które zostali ukarani? Rząd nie chciał 
tego, a Izba przyzna mu słuszność. Mówio­
no coś już o opinii publicznej, ale naprze­

ciw (2  milionom mieszkańców miast mamy 
24 milionów wieśniaków, którzy nie chcą 
amnestyi.

O a n t a g r e l  To twierdzenie jest fał­
szywe.

G am  bet, t a :  Proszę cofnąć te słowa.
C a u t a g r e l .  Daty rządowe są niepraw­

dziwa.
M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i :  Do­

chodzenia przeżeranie zarządzone, przekonały 
mnie o niechęci jaką wzbudza amnestya. Ale gdy 
by nawet nie było tej niechęci, nie zgodził­
bym sijg na zupełną amnestyę, bo rozumny 
rząd musi ją odrzucie. Są wypadki, w któ­
rych trzeba sprzeciwić się opinii publicznej. 
Rząd godzi się więc na amnestyę, która od­
powiada sytuacji. Mamy rozmaite opinie. Ale 
ta różnica zdań nie może długo trwać. Za­
rzucają niektórzy, że system rządu polega na 
samowoli. Odpowiedź jest łatwą. Ozy ufa Iz 
ba rządowi? Jeżeli mu ufa, to n ie  ma powc 
du obawiać się samowoli. Po nieszczęściach 
wywołanych przez cesarstwo, doszła Francya 
nareszcie do tego. że w obu Izbach ma wię­
kszość republikańską i rząd który powoduje 
się tylko miłością do kraju. Izba nie odmówi 
temu rządowi zaufania.

N a ą u e t  oświadcza, że on i jego przy­
jaciele mają zupełną zaufanie do rządu, ale 
mimo to w tej sprawie są odrębnego zdania. 
Naąuet przemawL następnie za powszechną 
amnestyą i na tem skończyła się w tym 
dniu dyskusja.

(Sposób budowania księstwa,)
Z 'Firnowy otrzymał Tagblatt następu­

jący telegram z 22 b. m.: „Prastara bułgar­
ska rezydencja przybrała świąteczną postać. 
Wielkie akta polityczne, które w najbliższych 
dniach mają odegrać się w jej mnraeh, na­
stroiły tutejszą ludność bardzo uroczyście. 
Ażeby dać wyraz tym uczuciom, sprowadzo­
no drzewa z lasów i zasadzono je po uli­
cach dla dekoracji, jak to zwykle dzieje się 
na zachodzie przv procesjach Bożego Ciała. 
Rossyjskie i bułgarskie chorągwie powiewa­
jące z cerkwi, szkoły, meczetu i innych gma­
chów publicznych, sprawiają jrfiezły efekt. 
Pomiędzy grupami drzew ustawiono rozmaite 
posągi i emblematu, które mają przypominać 
rozmaite ważniejsze zdarzenia z dziejów buł­
garskich. Europejczyk z Zachodu przypatru­
je się z zdziwieniem tym przygotowaniom. 
Po ulicach pełno ludzi w strojach świątecz­
nych najrozmaitszego kroju i koloru. Brak 
tylko domów zajezdnych i dla tego muszą 
goście z prowincji mieścić się pod gołein 
niebem, co nie musi być rzeczą przyjemną 
w obecnej porze roku. Ale tymi gośćmi nie 
troszczy się ani rząd ani mieszkańcy. N ato­
miast skierowaną jest uwaga wszystkich na 
delegatów Wschodniej Rumelii, którzy nić 
troszcząc się o traktat berliński, przybyli 
tutaj bez zaproszenia. Bułgarzy Wschodniej 
Rumelii wybrali z własnej inicjatywy trzech 
delegatów Stojłowa, Danowa i Karaderowa i 
wysłali ich do Tirnowy na bułgarskie zgro­
madzenie notablów. Zachodzi teraz pytanie, 
czy ci delegaci będą brali udział w zgroma­
dzeniu narodowem i w wyborze księcia. Je ­
żeli zostaną przypuszczeni do obrad, będzie 
to zamachem skierowanym na posiadłości 
Porty i wypowiedzianym zostanie w zasadzie 
połączenie Wschodniej Rumelii z Bułgaryą. 
Porta założyła już protest przeciw tym m a­
chinacjom bułgarskim, wręczając wschodnio- 
rumeiskiej komissyi następującą deklarację: 
„Wiadomo członkom wsehoduio-rumelskiej 
komisji, że Rumeiia Wschodnia nie ma pra­
wa brać udziału w naradach bułgarskiego 
zgromadzenia narodowego, które ma odbyć 
się w Tirnowie na podstawie artykułu 3 i 4 
traktatu berlińskiego. Mimo tak jasnego po­
stanowienia traktatu berlińskiego i mimo 
prawnego stosunku prowincji do państwa, 
jaki został ustanowiony w Berlinie, znalazło 
się kilku śmiałków, którzy postanowili wy­
słać swych reprezentantów do Tirnowy. Od­
były sio istotnie wybory i wybrano trzech 
delegatów. Z uwagi, że toipostępowanie jest 
nieprawne, jesteśmy upoważnieni do oświad­
czenia, że jeżeli wybrani wezmą udział 
w pracach zgromadzenia mu udowego w Tir­
nowie, ces. rząd ottmnański wszystkie uchwały 
tego zgromadzenia uważać będzie za niele­
galne i niebyło."

Z drugiej strony dowodzą znowu w 
sferafe(h bułgarskich, że byłoby to zdradą, 
gdyby wypędzono braci z Wschodniej Ru­
melii. Dotychczas podpisało 80 bułgarskich 
deputowanych petyeyę, która jutro zostanie 
wręczoną ks. Dundukow-Korsakowowi. Pety­
c ja  tak opiewa: „Bułgarzy nie mogą uznać 
sztucznych granic wyznaczonych przez kon­
gres berliński dla księstwa bułgarskiego, nie 
ehcąc^ popełnić samobójstwa na swej naro­
dowości. Wobec Boga, narodu i przyszłości 
jesteśmy obowiązani oświadczyć w najuro­
czystszym dniu naszych dziejów, że tylko 
granice etnograficzne mogą być granicami 
naszej ojczyzny powstającej do nowego ży­
cia. Mniemamy tedy, że mamy prawo prosić 
Waszą dostojność o przypuszczenie legalnych 
reprezentantów naszych braci z południowej 
Bułgar}! do udziału około wielkiego i wa­
żnego dzieła, które ma powstać za pomocą 
Boską." drąży pogłoska, że ci reprezentanci
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chcą złożyć mandaty, jeżeli delegaci z Wscho­
dniej Rumelii nie zostaną przypuszczeni do 
obrad zgromadzenia narodowego. Umysły 
trwożliwe obawiają się nawet, że całe zgro­
madzenie spełznie na niczem. Parlament 
bułgarski ma tedy już swoje kłopoty. Z dru­
giej strony tworzą Grecy i Turcy odrębne 
stronnictwo, i jest rzeczą pewną, że głoso­
wać będą zawsze zgodnie. Reprezentanci obu 
narodowości postanowili rossyjskiemu kandy­
datowi do tronu bułgarskiego, ks. Batten- 
bergowi, tylko wtedy oddać swe głosy, jeżeli 
będą mieli gwarancyę, że książę szano­
wać będzie ich religię i narodowość.“

(Z  K onstantynopola).
Stambulski korespondent Pol. Corr. pi­

sze pod clniem 17 lutego: Od kilku dni mó­
wią tu wszyscy o nagłem zasłabnięciu angiel­
skiego ambasadora Layarda. Nie ulega już 
wątpliwości, że chorobą tą jest nadzwyczajne 
rozdrażnienie nerwów. Koła nielekarskieprzy­
pisują przyczynę tej nagłej choroby amba­
sadora angielskiego jedynie nadzwyczajnej 
draźliwości i zawodowi, którego doznał 
Layard z powodu projektu Tocqueville’a. 
Wszyscy wiedzieli tu o tem, że Anglia czuła 
się w ostatnim czasie tak potężną w stolicy 
tureckiej, że uważała swój wpływ za utrwa­
lony na długie czasy. Tymczasem illuzya ta 
rozwiała się nagle, gdy pewnego pięknego 
poranku Porta przyjęła finansowy projekt 
Tocqueville’aktóry Turcyę oddaje pod wyłączny 
wpływ Franeyi. To zwycięstwo polityki fran­
cuskiej musiało bardzo przykro dotknąć 
Layarda i wywrzeć bardzo zły wpływ na je­
go zdrowie. Dnia 5 lutego był jeszcze Layard 
obecny na urządzonym pod jego protektora 
tem balu gminy armeńskiej. Dnia następne­
go miał gwałtowny napad nerwowy. Zresztą 
spotkały Layarda w ostatnich tygodniach 
inne jeszcze nieprzyjemności. 1 tak spostrzegł, 
że w pałacu przyjęto go zimno i mniej 
życzliwie, aniżeli dawniej. Sułtan czuł się 
osobiście obrażonym tem, że Anglia formal­
nie targowała się o cenę dóbr państwowych 
na Cyprze. Suma 5000 fr. st., które rząd 
angielski zobowiązał się płacić sułtanowi, 
wydała się bardzo małą a za to zrobiono 
odpowiedzialnym Layarda W końcu nie 
brakło także ludzi, którzy wmawiali codzien­
nie w sułtana, „że przyjaźń angielska nie 
wiele warta, że bogata jest w obietnice, ale 
uboga w czyny ; że Anglia zachęcała naj­
przód Turcyę do .walki przeciw Rossyi a zwy­
ciężoną oddała na łup Rossyi; że widziała 
jej przykre położenie a nie zrobiła zgoła nic 
dla jej ratunku, nie ofiarowała jej ani jedne­
go pensa, jednem słowem, że Turcja nie mo­
że liczyć na Anglię i nie może się niczego 
spodziewać od tak niepewnego i tylko o 
własne zyski dbałego sprzymierzeńca.11

Go do projektu Tocquevi]]p’a, to pewną 
jest rzeczą, że w przeprowadzeniu napotka 
on na wielkie, trudności. Tak np. prawie 
niepodobieństwem będzie zapobiedz przemy­
tnictwu, z którem administracya cłowa bę­
dzie musiała staczać ciągłe walki. Bądź co 
bądź wpływ francuski odniósł nad brzegami 
Bosforu stanowcze zwycięstwo.

Stosunki pomiędzy Porta a Rossyą nie 
pozostawiają obecnie nic do życzenia Jest 
to głównie zasługą księcia -Łabanowa, któ­
rego prawy i lojalny charakter wzbudza w 
Turkach największe zaufanie. Sułtan sam to 
przyznał, mianowicie przy ukończeniu roko­
wań pokojowych. W piśmie, które książę 
Łabanow wystosował w sprawie ewakuacyi 
do w. wezyra, uderzyło sułtana pewne nieco 
dwuznaczne wyrażenie. Ambasador rossyjski 
poprawił natychmiast ten frazes, stosownie 
do życzenia sułtana i, aby usunąć wszelkie 
podejrzenie, oświadczył zaraz po podpisaniu 
pokoju, że operacje odwrotne natychmiast 
się rozpoczną • To dla pokoju korzystne po­
łożenie rzeczy polepszy się jeszcze bardziej, 
gdy się potwierdzi wiadomość, że Mahmud 
Nedim basza będzie mianowany w. wezyrem. 
Wiadomo, że Mahmud Nedim podziękował 
za posadę gubernatora w Mossulu, Demisyę 
jego przyjęto bez trudności i równocześnie 
uwiadomiono go, że wolno mu powrócić do 
Stambułu.

Armeńczyk, Yassif bej, sekretarz Mid- 
hata baszy, odjechał przed ośmiu dniami 
z szczegółowemi instrukcjami w. wezyra do 
Syryi. Midhat został upoważniony do zapro­
wadzenia reform w adm inistracji, w sądo­
wnictwie i w ściąganiu podatków, które do­
tychczas dawało powód do ogromnych nad­
użyć. O sądownictwie można powziąć wyo­
brażenie, gdy się zważy, że sędzia pobiera 
30 a najwięcej 60 franków miesięcznej pen- 
syi. Żandarmerya syryjska kosztuje 172,000 
tureckich lirów a bezpieczeństwo publiczne 
jest tego rodzaju, że ludność obawia się bar­
dziej zaptiów niż rzeczywistych bandytów. 
Midbat otrzymał upoważnienie do zupełnego 
zreorganizowania żandarmeryi przy pomocy 
zagranicznych oficerów. Nieprawdą jest, ja ­
koby Midbat basza przedłożył projekt budo­
wy kolei żelaznej z Bejrutu do Damaszku, 
gdyż do tego potrzeba bardzo wiele pienię­
dzy, natomiast prawdziwą jest wiadomość, że 
Midhat basza otrzymał pozwolenie na budo­
wę kolei konnej 80 kilometrów długiej, któ­

ra ma prowadzić z Damaszku do Muzaripu 
w Hauranie i ułatwić transport zboża z owej 
urodzajnej prowincji.

K R 0 I I K A
— T y fa a s  p l a m i s t y  pojawił się w 

Lawidowicach, w powiecie Grodeckiem. Pomię 
dzy ośmiu chorymi wydelegowany tam le­
karz znalazł czterech, dotkniętych tą cho­
robą. Nieprawdziwem jest natomiast doniesienie 
Gazety Narodowej, jakoby w Zaszkowicack, w  
tym samym powiecie , panował tyfus plamisty. 
We wsi tej nie było ani jednego wypadku ty­
fusu plamistego, lecz pauował tyfus brzuszny, 
który obecnie już wygasa. Nio przeszło 100, jak 
donosi korespondent Gazety Narodowej, ale 
tylko 31 osób padło ofiarą tej choroby i to nie 
dla braku pomocy ale z powodu zaniedbania 
przepisów lekarskich i braku domowego pielę­
gnowania. Tyfus brzuszny w Zaszkowieach po­
jawił się dnia 10 października z. r., a z 568 
mieszkańców zachorowało do 18 lutego 156 
osób. Z tych wyzdrowiało 148, umaiło 31, a 
pozostało 7 chorych.

* Aresztowano tej nocy wr kamie­
nicy pod 1. 4, przy ulicy Grodzickich, Anto­
niego M ., który zbiegł przed trzema dniami z 
Brodów, przywłaszczywszy sobie iist z kwotą 
450 zł., który miał oddać na pocztę, dla tutej­
szego banku włościańskiego. Znaleziono przy 
nim 298 zł., resztę defraudant przetrwnnił.

* U z Z e e io B s ó js tw o . W domu pod
1. 14 przy ulicy Wekslarskiej znaleziono tej 
nocy zwłoki dziecka płci żeńskiej. Zwłoki od­
dano do szpitala i zarządzono śledztwo karne.

* P ra s y  t r z y  m a m ie  słsieg ó s. Tej 
nocy rewizor policyi Giinsberg wyśledził i are­
sztował znanego złodzieja Jana Bańkowskiego, 
który przed tygodniem prowadzony do aresztu 
policyjnego skoczył do Pełtwi i skrył sio w  ka­
nałach. Przy rewizyi znaleziono w jego kieszeni 
egzemplarz listu gończego c. k, sądu powiato­
wego w Gródku z dnia 14 b. m., którym Jan 
Dańkowski ściganym jest także za zbrodnię kra­
dzieży w Gródku.

* Ti. o t y  z e g a r e k  (remmtoir) po 
dwójnie kryty, ceniony na 85 zł., skradziono 
wczoraj kupcowi brodzkiemu, N. Spiro. z p o ­
mieszkania pod 1. 3, przy ulicy Sykstus klej. 
Sprawcą kradzieży jest nieznajomy młody izra­
elita.

—  1> ©  J S a d y  p o w i a t o w e j  za le- 
szezyek io j w y b ra n i z o s ta li z g ru p y  g m in  m ie j­
skich pp . Piotr K aciajsk i. naczelnik g m in y  m ia ­
s te cz k a  Tłuste, d r . L co d g a rd  G ą s io ro w sk i i dr. 
J u l iu s z  G ru n s te in ,  lek a rze  z Z aleszczyk , i M ic h a ł 
K ohn , z a s tę p c a  n a c z e ln ik a  g m in y  za leszczy- 
ckiej.

j  Z m a r t i  w ostatnich dniach; w War- 
szawio senator Jan Karnicki, osobistość niegdyś 
bardzo wpływowa ; w Paryżu wysoce poważany 
lekarz dr. Kajetan Piotr Stański, kawaler legii 
honorowej, przyżywszy lat 74.

-— jSoriassy, jak się dowiaduje Czas, 
pojawiły się już w okolicy Krakowa.

— S a w a in a  u le w a  z grzmotami i 
błyskawicami nawiedziła w niedzielę popoł udniu 
Wiedeń i jego okolice. Było to, jak powiada 
Presse, formalne przerwanie chmur, które na 
szczęście nie długo trwało. Na wielu ulicach 
w Wiedniu stała woda jak podczas powodzi.

— W  C i e p l i c a c h  położenie wpra­
wdzie się nie poprawiło dotychczas, jednako­
woż nadzieje znowu się cokolwiek ożywiły po 
zbadaniu źródeł przez profi Suessa, który zło­
żył opinię zgodną w ogólności z poglądami geo­
logów, którzy przed nim badali rozmiary kata­
strofy. Od dnia 20 b. m. też znowu z otwo­
rów źródeł wydobywać się zaczęła cokolwiek 
obficiej para term, co za pomyślną wróżbę 
przyjęli pognębieni mieszkańcy. Ocembrowanie 
urządzać zaczęto w sobotę, wśród stosownej 
uroczystości. Zdaniem prot. Suessa sięgać ono 
musi u źródła pierwotnego (głównego) 22 me­
trów w głąb. Wielu cudzoziemców przyjechało 
do Cieplic z ciekawości. Otucha z każdym dniem 
wstępuje na nowo w mieszkańców. — W zala­
nych kopalniach osieckich przybór wody zna­
cznie w ostatnich dniach osłabł ■— Geolog 
prof. Krejci, który po profesorze Suess badał 
źródła cieplickie, według telegramu z Pragi za­
pewnia, iż zupełne osclmięcie tychże jest wcale 
niemożliwem, ponieważ zbiorowiska ich podzie­
mne znacznie niżej są położone od pokładów 
węgla w kopalniach sąsiednich. Wyraża dalej 
przypuszczenie, iż przy rozpoezętem ocembjwa- 
niu źródła głównego zdroje znaleźć się mogą 
w nie nazbyt wielkiej głębokości i że ciepłota 
ich może być jeszcze znaczniejsza niż wody, 
która wytryskiwała pierwej.

— O  |» © w o d z i  na dolnym biegu Wi­
sły donosi Gaz. Tor. dnia 22 b. m .: Woda 
wszędzie opada. Wczoraj odpłynęły lody od 
Nowego aż do ujścia rzeki tak, iż od tego mia­
sta aż do morza kra usunięta i czysta płynie 
woda. Jaki jest stau rzeczy powyżej Torunia, 
pod Chełmnem i Fordonem, trudno było wy­
wnioskować ze sprzecznych doniesień. Zdaje się, 
że potworzyły się tam zatory, tamujące odpływ 
wody, która szuka sobie ujść innych. W Świe­

cili zalane całe Stare miasto tak, iż nawet na 
poddaszach ludzie już nie byli bezpieczni i w 
nocy przewozili się do dzielnic niedotkniętych 
powodzią, z ozem kto mógł. — Najstraszniejsze 
rozmiary przybrała była klęska w nizinie Mo­
czydłowskiej , o dwie mile powyżej Warszawy. 
Kra, idąc gęsto, utworzyła zator, skutkiem czego 
woda zerwała tamy i zalała kilkanaście wsi. 
Mieszkańcy pouciekali na dachy domów, zosta­
wiając cały swój dobytek na pastwę fal rozhu­
kanych. Katastrofa spadła tak nagle, że nic 
uratować nie mogli. Straty też są olbrzymie, 
a podobno nie obyło sio także bez ofiar ludz­
kich. Ratunek był prawie niemożebny z po­
wodu kry, która szła bardzo gęsto. W osadzie 
Karczewie, o 4 miłe powyżej Warszawy, mie­
szkańcy przez trzy dni siedzieli bez ratunku 
na dacha- h. Warszawski klub rzeczny wysłał 
na wozach kilka swych łćdzi w celu niesienia 
nieszczęśliwym pomocy. — Najwyższy stan wody 
w Wiśle pod Toruniem wynosił stóp 25. —• Z 
Warszawy donosi dnia 23 depesza telegraficzna: 
Stan Wisły powyżej Warszawy nie zmienił się 
dotychczas. .Rozsadzenie zatoru dynamitem na­
stąpić ma w ciągu dnia dzisiejszego. Wykona­
nie tego jest utrudnione z powodu kry, która 
się zbiła na dnie rzeki.

—  O s ł a w i o n y  o p r y s z e k  Orłow­
ski, niedawno przez sąd w Piotrkowie skazany 
za liczne rozboje na roboty w kopalniach sy- 
birskieh, w tych dniach podobnie jak kilkakro­
tnie przedtem usiłował uciec z wiezienia piotr­
kowskiego. Zdołał był mianowicie przepiłować 
okowy i kratę w oknie, oraz nocą omylić straże, 
dzięki jednak energicznej pogoni i wyznaczonej 
przez gubernatora nagrodzie 500 rubli za uje­
cie go, został wkrótce schwytany o dwie mile 
od Piotrkowa Przypuszczają, że ucieczkę uła­
twiła mu była wspólniczka Kantorska, po ukoń­
czonym procesie wypuszczona na wolność.

— S t a r o ż y t n y  a a a n e lc  w Nie­
świeżu, jedna z najwspanialszych budowli tego 
rodzaju, ma być wkrótce staraniem księcia An­
toniego Radziwiłła, dzisiejszego właściciela, z 
gruntu odrestaurowany.

•—- l a r a i s a  w  S Ł o ssy i. Pól. Corr. 
w depeszy z Petersburga dnia 20 b. m. otrzy­
mała następujące szczegóły: W szpitalu łyskow- 
ski.m, w gubernii niżno-nowogrodzkiej, umarł 
w pierwszych dniach lutego włościanin, przy­
były tam z Kostromy, wśród podejrzanych sym­
ptomów. Zarządzono tam bezzwłocznie wszelkie 
środki ostrożności Człowiek ten dotknięty był 
tyfusem plamistym, i żadna z osób, które sio z 
nim stykały, od tego czasu nie zachorowała. 
Obserwaoye rozciągnięto także na wszystkie 
miejscowości, które zmarły przebywał, nim się 
dostał do Łysko wa. — C h a ra k te r  ch o ro b y , k tó ra  
kilka ofiar porwała w Kamiennym Jarze, do­
tychczas pozostał niewyjaśniony. Odnośne spra­
wozdania sprzeciwiają się sobie. Miejscowość 
ta jednak ciągle jeszcze jest opasana kordonem 
wojskowym. We wsi Staryckoj dnia .16 b. m 
odosobniono 60 domów z obejściami od reszty 
osady. — Raport generała Loris - Melikowa z 
dnia 22 b. m. datowany z ćarycyna opiewa: 
W gubernii astrachańskiej, w okręgu bukajew- 
skim jako też w innych miejscowościach do­
tkniętego zarazą obszaru nie było nowych wy­
padków choroby ani wypadków śmierci. Wczo­
raj przybyli do Wetłanki 1 z wielką radością ; 
powitani zostali przez mieszkańców, kr. Orłów I 
i pełnomocnik towarzystwa Czerwonego Krzyża 
Pisarew. Dziś upłynęło 31 dni od ostatniego 
wypadku śmierci z zarazy w Wetlanee. Wyde­
legowany tutaj (do Carycyna) przed miesiącem 
lekarz odeski Wojnatowicz umarł wczoraj, jak 
sprawdzili lekarze, na wycieńczenie w skutek 
chronicznego zapalenia nerek.

— Sysa perskiego i następca
tronu, Muzzafar-EAdin, dotychczasowy guberna­
tor Tebrydy, tego lata zamierza odbyć podróż 
po Europie, według wskazówek swego ojca, dla 
tego też niedawno powołany został do Teheranu, 
ażeby odebrać potrzebne instrukcje. W kwie­
tniu książę wyjedzie z Persji.

— M r o z y  w północnej Europie w osta­
tnich dniach dochodziły 20°, podczas gdy u nas 
panowała odwilż, a na południu ustaliło się 
wiosenne powietrze. W Sztokholmie dnia 20 
b m. było 20’', w Petersburgu 14° mrozu. 
W krainach nadbałtyckich srożyły się Wielkie 
zamiecie śnieżne, które były powodem licznych 
przerw w komunikacyi kolejowej i telegraficznej.
Z Tomska donosi depesza, że dnia 16 b. m. 
mróz dochodził tam do 45° C.

— AT»  o k o ł o  z i e m i  odbyła nieda­
wno „podróż" wyprawiona dnia 15 listopada 
r. z. z Brtmy karta korespondencyjna w eingu 
dni 95, podczas gdy karta taka, wysłana latem 
zeszłego roku z Ohemnitz, w Saksonii, potrze­
bowała na to dni 117. Karta bremeńska obje­
chała ziemie na Neapol, Port Said, Jokohamę, 
San Francisco i Nowy Jork.

—  Ż E uiow y robotn ików  w Anglii 
pojawiły się znowu na wielką skale. W samym 
Londynie świątkują tysiące mechaników.

— M i le  s i ę  p o d r ó ż u j e  teraz na 
rossyjskich kolejach żelaznych, jak o tom do­
wiedzieć się można z następującego doniesienia 
Golosu: „Od dłuższego już czasu na drodze 
żelaznej południowej prawie regularnie zdarzają 
się wypadki zrabowania podróżnych po poprre- 
dniem odurzeniu ich chiorofomem przez złoczyń­
ców1'. Krymski dziennik K r, L ist pisze w tym

samym przedmiocie : „Ministerstwo komunikacyi 
obmyśla sposoby zmuszania zarządu południo­
wych dróg żelaznych, ażeby zapobiegał powta­
rzającym się nieustannie wypadkom rabowania 
podróżnych “.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie. 

ii.

(L ) W dalszym ciągu niedzielnego, po- 
rannego posiedzenia przyszła pod rozbiór spra­
wa zakładania niższych szkół rolniczych «- 
kręgowych. Sprawozdawca komitetu central­
nego, p. B a ń k o w s k i ,  przeszedłszy w bar­
dzo długim w yw odzi*!doje szkół rolniczych 
w Galicy i w ogóle, zastanowiwszy się nastę­
pnie m.d każdą szkołą rolniczą u nas w 
szczególności, poruszywszy najrozmaitsze u 
chweły rozmaitych władz rządowych i auto­
nomicznych , postanowienia krajowej Rady 
szkolnej, zabiegi Towarzystwa gospodarskie­
go około tworzenia takich szkół, rozmaite u- 
chwały i postanowienia sejmowe przedstawił 
zgromadzeniu ostatecznie w imieniu komite­
tu następujące wnioski do przyjęcia: „1) Ra­
da ogólna uznaje dotychczasowy system krze­
wienia wiedzy rolniczej pomiędzy ludem wiej­
skim nuOylko jako do celu nie.wlodąy, alb 
wprost, szkodliwy. 2) Rada ogólna poleca ko­
mitetowi odnieść się z przedstawieniem p o ­
trzeby urządzenia s. .cyalnyeh kursów ro ln i­
czych dla abiiuryentów szkół ludowych w 
Dublanach do wysJ ministerstwa rolnictwa, 
sejmu a względnie ministerstwa oświecenia z 
żądaniem bezwarunkowego poparcia tychże 
odpowiedniemi funduszami paustwowemi i 
krajowemi. 3) Poleca się komitetowi, ażeby 

i vz myśl dotychczasowych usiłowań, starał się
0 utworzenie niższej szkoły rolniczej w Ho- 
rodec.ce, w Stanisławowie lub w tej miejsco­
wości, w której urzeczywistnienie tego v  - 
miaru najwłaś 'i wszem się okaże. 4) W przed­
łożeniu swojeni d ' ministerstwa i sejmu p o ­
łożyć należy nacisk na tę okoliczność; że bez­
pośrednia opieka nad wszelkiemi zarządze­
niami władz w k a c.Sija- i; rolnictwa w kra­
ju, należy się Towarzystw u gospodarskiemu
1 jego oddziałom, które w bezpośredniej sty­
czni ści z ludnością wiejską i rolniczą pozo­
stanie, Ukża najskuteczniej nad przeprowa-r 
dzóiłb-m wszelkich postanowień czuwać po­
trafią11.

Nad temi wnioskami rozpoczęła sic, 
dyskusya tak rozwlekła, że sprawozdanie znu­
żyłoby czytelnika i wprowadziłoby go w la­
birynt najrozmaitszych wniosków, dodatków, 
poprawek, sprostowań, wyjaśnień i t. eh, któ­
re % przedmiotem rozpr.. wy nie miały zwią­
zku. Zanotujemy tylko że wnioski komiteto­
we przyjęto bez zmiany.

Drugim ważnym przedmiotem była 
sprawa utworzenia we Lwowie magazynu 
zbożowego. Sprawozdawca komitetu p. B. 
A u g u s t y u o w i c z wyłożył rzecz jak na­
stępuje: -Już w roku 1875 uchwaliło zgroma­
dzenie Rady ogólnej wybrać ankietę, która- 
by zastanowiła się nad dziwmun zaiste zja­
wiskiem, że mimo rozwiniętych śrrdków k o ­
munikacyjnych upada w Galicyi z każdym 
rokiem handel zbożowy. Ankieta została zwo- 
łm ą, a w jej skład weszli reprezentanci To­
warzystwa gospod., Wydziału krajowego, Izby 
handlowej, Rady miasta Lwowa, finansiści, 
ogółem 1 1 członków. Ankieta uchwaliła, że 
podstawą dla handlu zbożowi go są magazyny7 
zbożowe. Do takich to magazynów składać 
możno produktu jako depozyt; za Uh pośr< - 
d iiic t- erc odbywa sny łatwo sprzedaż i ku­
pno, jak to widzimy za granicą; w danym 
razie możn: by te produktu zastawić w banku 
narodowym i t. d Ank.eU wypracowała sto­
sowny memoryał, pizedłożyła go m inister­
stwom i rozmaitym instytucjom  i wszędzie 
przyjęto tę myśl bardzo przychylnie i przy­
rzeczone poparcie. Ale później przyszła an­
kieta do przekonania, że sam skład zbożi 
nie może być utrzymywany ani przez ban­
kierów, ani przez osoby prywatne, lecz po­
trzeba instytucyi publicznej, któraby zarzą­
dzała magazynem i dawała gwarancyę tak 
producentom jak kupcom. Taką instytucja, 
zdaniem ankiety byłaby Reprezentacja m iast, 
Lwowa. W skutek tego zapatrywania się 
wystosowała ankieta przedstawienie do m a­
gistratu lwowskiego z zapytaniem, ażali R e­
prezentacja m. Lwowa, nie byłaby skłonną 
objąć na siebie zarząd magazynu zbożowego.* 
W icm przedstawieniu zwracała ankieta u- 
wagę magistratu na te okoliczność, że już 
przy zspssach 50.000 centnarów zboża na­
gromadzonych w magazyoach, miałaby g mi ­
na pewną korzyść. Od wniesienia tego przed­
stawienia minęło już dużo czasu, a Repre­
zentacja miejska nie daje żadnej odpowiedzi. 
Mówca wnosi tedy, ażeby wystosować do 
Rady u>. Lwowa zapytanie, co się dzieje z 
propozycją w sprawie założenia magazynu 
zbożowego we Lwowie ?
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P. G u b r y n o w i c z ,  jako radny m. Lwo­

wa, odpiera stanowczo zarzut nczyniony Radzie 
m. Lwowa przez p. przewodniczącego A b r a ­
li a m o w i « z a w wstępnem stówie przy zaga­
jeniu pierwszego posiedzenia, jakoby repro- 
zentacya miejska nie miała dobrej woli przyj­
ścia w pomoc rolnikom, czyniąc niejako róż­
nicę między wieśniakami a mieszczanami. Nasza 
reprezentacja miejska jest daleką od takiej my­
śli i jedynym powodem, dla którego Towa­
rzystwo gospodarskie nie otrzymało dotych­
czas odpowiedzi na wniesione przedstawienie, 
jest okoliczność, że Rada miejska nie miała 
dotychczas sposobności zastanowienia się nad 
tą sprawą, nie wie, puprostu, że takie przed­
stawienie zostało zrobione. Następnie przyta­
cza mowea, że Izba handlowa zajmowała się 
sprawą magazynów zbożowych jeszcze w r. 
r. 1871—1872, gdy kołej Karola Ludwika 
budowała swe magazyny. Wówczas robiła 
Izba handlowa przedstawienia, ażeby kolej 
zbudowała równocześnie magazyny skład zbo­
ża, ale bezskutecznie, bo to przedstawienie 
nie było poparte przez interesowanych rolni­
ków. Mówca ubolewa, że rolnicy nie mają 
swych reprezentantów w Izbie handlowej.

P. K r u k o w i e e k i jest zdania, że cała ta 
sprawa jest niemożliwą w chwili obecnej. 
Najpierw potrzeba koniecznie utworzyć bank. 
Bo przypuśćmy, że Rada m. Lwowa obejmie 
na siebie zarząd magazynu, to czyż można 
przypuścić, ażeby miasto w danym razie da­
ło komu zaliczkę na deponowane zboże ? 
Czyż można zresztą od Lwowa wymagać 
czegoś podobnego? Daleko mądrzej byłoby 
może założyć Towarzystwo handlowo - komi­
sowe.

Hr. Stanisław I.) z i e d u s zy  c k i dzię­
kuje p. Gubrynowiczowi za przyrzeczenie, iż 
w radzie miejskiej będzie popierał sprawę 
założenia magazynu zbożowego i prosi go, 
aby wpłynął na przyspieszenie decyzyi.

P. G u b r y n o w i c z  w odpowiedzi na 
zarzut p. Krukowieckiego, iż bank narodo­
wy traktuje rolników po macoszemu, propo­
nuje, ażeby ziemianie postarali się o repre- 
prezentacyę w Izbie handlowej. Dalej twier­
dzi mówca, że 10 członków Izby handlo­
wej zasiadających równocześnie w Badzie 
miejskiej popierać tam będą wniosek utwo­
rzenia magazynu zbożowego.

P. Ko m a r n i  c k i  jest pewny, że taki 
magazyn zbożowy stałby zawsze pustką i dla­
tego mniema, że celowi odpowiadałyby le­
piej domy komisowe, jakie istnieją już w 
Tarnopolu i t. d.

Na tem skończyła się dyskusya i zgro­
madzenie przyjęło tylko do zatwierdzającej 
wiadomości przemówienie m  Augustynowicza. 
Wniosek p .  G- u b r y n o  w i c z a  o reprezen- 
tdloyi stanu rolniczeg’o w Izbach handlowych, 
będzie jeszcze osobno traktowany.

Z kolei nastąpiła dyskusya nad sprawą 
taryf wolejowymi i handlu zbożowego.

Sprawozdawca dr. T. P i l  J T  wyłusz- 
czył w obszernym wykładzie, jakie straty 
ponoszą producenci galicyjscy w skutek wy­
sokich taryf na galicyjskich głównych kole­
jach żelaznych. Taryfy te robią wrażenie, jak 
o-dyby miały na celu tylko szkodę dla pro­
dukcji krajowej. Obce towary transportują 
nasze drogi żelazne nierównie taniej,, niż pro- 
dukta galicyjskie. I tak z licznych przykła­
dów przytoczonych przez mówcę na poparcie 
te ero twierdzenia, wyjmujemy tylko jeden, 
Pewna ilość zboża wysłana z bzepotówki, na 
Wołyniu do Wiednia, transdo Gahcya, ko­
sztuje 24 zł 30 cent. a taka sama ilość zboża 
wysłana z Podwołoczysk do Wiednia kosztuje 
23 zł. 55 cent. pomimo, ze I  odwołoezyska 
sa od Wiednia o 77 kilometrów mniej odda­
lone niż Szepetówka. Zastanowiwszy się dłu­
żej nad tem, co już dotychczas ziobiono w 
celu zniżenia tych taryf dla produktów kia- 
jow ychico  jeszcze, aczkolwiek z niepewnym 
skutkiem, czynić wypada, stawia mówca na­
stępujący wniosek: „Poleca się komitetowi
wnieść w imieniu Bady ogólnej do wys. rządu 
prośbę: I  aby wpłynął na zgodne z interesami 
ekonomicznemi kraju uregulowanie taryf na ko­
lejach galicyjskich, mianowicie na zmianę ta­
ryf protegujących dowóz obcych płodów rol­
niczych na targi wewnętrzne monarchii, tu­
dzież na zmianę taryf stwarzających dla prze­
wozu zagranicznego produktu ceny niższe, 
niż tenże produkt na innej drodze miałby 
opłacić; II  aby wys. rząd poczynił kroki po­
trzebne dla uzupełnienia południuwej linii 
kolei galicyjskich w kierunku od zachodu na 
wschód i zastrzegł sobie najszerszy wpływ 
na taryfy tej koleji".

Z długiego szeregu wniosków, poprawek 
i dodatków, wyjmujemy tylko wniosek p. 
Ottona R d u s n e r a ,  który zajmując się dłu­
go sprawą taryf kolejnych, wskazał jeszcze 
;edhę drogę, która skutecznie może wpłynąć 
na zmianę stosunków. Zaproponował: „we­
zwać polskich członków rad zawiadowezych 
kolei i, aby swym wpływem po- 
oarli wnioski przez komitet gal. Tow. gosp. 
do rządu w kwestyi taryf kolejowych wysto­
sowane “.

Powyższe wnioski p. Piłata zostały 
przyjęte wraz z dodatkiem p. Hausnera. Ela­
borat p. Piłata będzie osobno drukowany.

Nastąpiły wybory, których rezultat zo­
stał ogłoszony na wieczcrnem posiedzeniu. 
Zostali wybrani panowie: Ks. Adam SlL
p i e h a ,  prezesem, p. I). A b r a i i a m o -  
w i c z pierwszym a p. B. A u g u s t y n o- 
w i e z drugim wiceprezesem. Do komitetu 
zostali w ybrani: T. Kulczycki, Z. Strusie- 
wicz 0. Hauscer, dr. E. Roiński, Albin 
EayĄf, dr. T. Skałkowski, dr. P. Gross.

Oddział R a d z i e  c h o w s k i  przedło­
żył Badzie ogólnej wniosek, aby w jego o- 
kręgu była urządzoną szkoła dla chmielarzy. 
Chmiel galicyjski zasługuje istotnie na naj­
większą opiekę, bo jak się pokazało na wy­
stawie paryskiej, zajmuje z tytoniem gali­
cyjskim niemal pi-rwszorsędne miejsce. Ko­
mitet centnTay stawia w odpowiedz; ua pro­
pozycję oddziału Radzi echo w*:,kiego wniosek 
„ażeby na razie sprowadzić tylko azdatuio- 
uego instruktora fachowego, któryby jeżdżąc 
od chmielami do chmielami, oddziaływał 
pouczająco nie tylko na uczniów, ale także 
na ekonomów, rządców i samych właścicieli 
chmielam. Szkoła po wstać by mogła później. 
Na utrzymanie instruktora należy postarać 
się o subweueyę od rządu, a na utrzymanie 
przyszłej szkoły o subweaeyę z funduszów 
państwowych i krajowych". Po przemówie­
niu dziesięciu mówców w rozmaitych ko - 
runkach, został powyższy wniesek przyjęty.

Bardzo* - ważna sprawa przyszła następ­
nie pod obrady, Dr. Piotr G r o s s  przedsta­
wił następującą sprawę, nagłą: Wskutek za­
razy na bydło, panującej w Galicyi w kilku 
powiatach, wydał rząd polecenie, ażeby ta r­
gi na bydło galicyjskie, które dotychczas 
odbywały się w Pradze i w Wiedniu, zredu­
kować tylko na jeden punkt. Odtąd, w myśl 
tego polecenia, nie wolno sprzedawać bydła 
galicyjskiego nigdzie indziej, jak tylko w 
Więduiu. Ale co gorsza, bydło jest tamt trzy­
mane w k o n tilH by i, i targi odbywają się 
tylko raz na tydzień, co ś rody. Z tych tar­
gów nil wolno wyprowadzać wołów poza 
grasice Wiednia, jak to się działo dotych­
czas. Targi w Wiedniu odbywały się w dwo­
jskim kierunku: Dla Wiednia zakupowauo 
woły ważące jjb najmniej 11 centnarów mar­
twej wagi. a wszystkie sztuki mniej ważące 
zakupowauo poza Wiedeń. Tym sposobem 
sprzedawano dotąd co uąjjmniąj dwie trz.-.cie 
części wołów galicyjskich poza Wiedeń. W 
skutek rozporządzenia mimstsryalnego ustało 
wszystko. Jesteśmy dzisiaj tylko na łasce 
rzeźaikow wiedeńskich. Ponieważ mają oni 
zanadto towaru, więc po kilkutygoduiowem 
pobycia zakąpują woły nasze za bezcen. 
Strata dotyka nas niezasłużenro. Od ilku lat 
domagaliśmy się zamknięcia gianicy dla bydła 
stepowego z Rossyi; przedstawienia nasze nie 
odniosły skutku a teraz izoluje się zachod­
nia część,' Monarchii od nas bez ważnej racji. 
Wszakże zaraza nie panuje w całym.'kraju, 
tylko w pewnych powiatach. Bydło z zdro­
wych okoLe mogłoby tedy całkiem śmiało 
p:j.‘.w;ać się, jak dotychczas na wszystka tl 
targach zagranicznych. Wszakże każdy w łi- 
ścieiel sfejni opasowej mógłby wykazać, >'iv 
jego towfr pochodzi z osolicy n&wipdzmmj 
zarazą czy nie. Mówca wnosi tedy. aż by 
komit°t wniósł rernonstr»cyę do rządu prze­
ciw ostatniemu rozporządzeniu za pośred­
nictwem galicyjskiej delegacji, i wykazał 
niesłuszność j zbyteczność tych środków pre­
wencyjnych.

Wn-osek ten. został przyjęty.
W końcu powzięło w zoraj zgromadze­

nie ważną uchwałę na wniosek komitatu 
(sprawozd. p. A b r a h a m o  w i c z ) , że we 
wrześniu r. b. urządzony zostanie we Lwo­
wie t a r g  n a  z b o ż e  i n a  b y d ł o  z a r o ­

n y  Oddziały Towarzystwa tudzież gm i­
nę m  ̂ uwowa mają wesprzeć komitet Towa- 
lzys wa w tem przedsięwzięciu, bardzo poża- 
daaem dla rolników.

i l '  i e d e l i , 24 lutego. (Telegr. 
Orazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 2526 sztuk; t. j. 463 
w o /o  w g a l i c y j s k i c h ,  173 buko­
wińskich, 1728 węgierskich i 1 ®  nie­
mieckich. W skutek znanego rozpo­
rządzenia o sprzedaży wołów spadła 
cena towaru galicyjskiego a cena in­
nych wołów poszła w górę. Płacono 
od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  w o ł y  
53'50 55.50 zł., za. bukowińskie 50 
do 58 zł., za węgierskie 52— 58 zł., za 
niemieckie 56— 59 zł. Cena krów i 
byków poszła także w górę.

O STATKA POCZTA
Nie wykryto jeszcze sprawców morder­

stwa popełnionego na generale Mezencowie, 
a już znowu wysoki dygnitarz rossyjski padł 
ofiarą spisku nihilistów. Chociaż bowiem te­
legram nie podaje bliższych szczegółów za­
machu na gen. K r a p o t k i n a ,  guberna­

tora Charkowa, to żadnej nie ulega wątpli ■ 
wości, że zamach ten jest dziełem soeyali- 
stów rossyjskieh. Miasto Charków było przed 
kilku miesiącami widownią wielkich zabu­
rzeń młodzieży uniwersyteckiej, przeciw któ­
rym gen. Krapotkin bardzo energicznie wy­
stąpił a w końcu zarządził nawet zamknię­
cie uniwersytetu tamtejszego Wielu studen­
tów poszło na Sybir i nic nie pomogły de- 
monstracye urządzane za ich uwolnieniem 
przez studentów petersburskich. Książę K ra­
potkin był genarałmajorem a- la suitę i cy­
wilnym gubernatorem Charkowa.

Z g r o m a d z e n i e  n o t a b l ó w  b u ł ­
g a r s k i c h  zostało wreszcie otwarte dnia 
22 b. m. wśród, uroczystości i owacyj, któ­
rych lwia część przypada księciu D u n d u- 
k o w - Korsakowi. Bułgarzy witali swego 
protektora jakby monarchę jakiego; gdy 
wjeżdżał do miasta, niesiono przed nim cho­
rągwie z napisami „Zjednoczenie Bułgaryi. 
Trący i i Macedonii." Wyrazem politycznym 
tego zjednoczenia byłby udział deputowa­
nych wschoclnio-1'umelskich w obradach sej­
mu bułgarskiego — ale o tem telegram 
wczorajszy nic nie wspomina. „Bracia 
wse.hodnio-rumelsey" brali jednak udział w 
bankiecie, urządzonym po posiedzeniu.

W oj s ko r o s s y j s k i e  rozpoczęło d. 
18 b. ui. opuszczać punkta zajmowane pod 
A d r y a r=. o p o 1 e m. Turcy obsadzili Yise, Lu- 
le Burgas i IrebH, które naprzód zostały o- 
próżfcione. R e u f  b a s z a  oblał już część za­
rządu cywilnego Adryanopola, którego ewa- 
kuweya dzisiaj rozpocząć się miała.

Telegram doniósł wczoraj, że Francya 
i Anglia postanowiły wysłań do Egiptu o- 
kręty wojenne w celu demonstracyi, W Lon­
dynie i w Paryżu utrwala się coraz bardziej 
przekonanie, że znana a w a n t u r a  w K a i ­
r z e  była dziełem samego wicekróla egip­
skiego, który w ten sposób pozbyć, się chciał 
Nubara baszy i kontroli europejskiej nad 
swą gospodarką finansową. Khedyw spodzie­
wał się zapewne, że komisarze francuski i 
angielski pp. Riyers Wilson i Blignieres za 
przykładem Nubara także podadzą o demi- 
syę, co było nawet ze względów formalnych 
rzeczą wskazaną, albowiem, obaj, ci panowie 
przez Nubara baszę powołani zostali do mi­
nisterstwa. Zapomniał jednak Khedyw, że tak 
Wilson jak i Blignieres pomimo swego eha- 

| rakteru ministrów egipskich, nie przestali o- 
' raz być urzędnikami swych rządów, które na 

pierwszą wiadomość o demisyi Nubara pole­
ciły im telegraficznie wytrwać na stanowisku. 
Tak więc nie udała się sztuczka, Anglia i F ran ­
c ja  nie zrzekną się kontroli a wicekról może 
łatwo przypłacić swe m llhiuacye utratą tronu. 
Już dawniej dali mu generalni konsulowi® 
niedwuznacznie do zrozumienia, że osoba 
jego nie test niezbędną dla dobra Egiptu. 
/Chytry Khedyw zrozumiał wówczas wskazów­
kę, zaczął z powodzeniem odgrywać rolę kon­
stytucyjnego monarchy, nie robił widocznych 
trudności reformom, chociaż pewną jest rze­
czą, że cichaczem, paraliżował je  ile możno­
ści. Najbardziej niewygodnym był dlańipli- 
bar basza, który przy pomocy dwóch euro­
pejskich komisarzy kontrolował ściśle jego 
listę cywilną, którą Khedyw musiał oddać na 
pokrycie długów zaciągniętych w Europie.

Delegat komitetu asgiełśkćlfrancuskie­
go wierzycieli tureckich p. T o c q u e v i i I e 
zawarł, jak już donosiliśmy, umowę z Porta, 
która prócz iL.anso w ej ma także i polityez ą 
doniosłość. Oehm U i umowy j- st utrwalenie 
i ujednostajnienie długu państwowego turę 
ckiego, ti. wszystkie długi niestale zmienić na 
stałe i wszystki'- •> Tyczki zaciągnięte na różłe 
procenta zlać w jedną o stałej i jedno.-.tajuej pro- 
wizyi. Wszystkie długi mają być zr dukowa?jte 
na jedną rentę 5 ° / której procenta pokrywane 
będą dochodami z ceł. Polityczna doniosłość 
polegli głównie aa tern, że kmft sya, w któ­
rej- delegaci mianowaai przez Francyę i An­
glię będą mieć większość, ma prawo kontroli 
uad dochodami z ceł, będąeemi niejako hi­
poteką tej nowej renty. Wreszcie grupa 
kapitalistów reprezentowanych przez o. Toc- 
E§ville udziela Porcie pożyczki 200 m i­
lionów.

E m i r  S z y r  Al i  bawi podług ostat­
nich wiadomości jeszcze ciągle w Kblum , 
czyli w Taszkargan ua terytoryam afgańskiem. 
Za to poselstwo sfgańskie, któremu towarzy­
szył ge-ierał Raśgonow, przybyło duia 17 b. 
m. do Samsrkawdn , gdzie gubernator urzą­
dził dla niego bankiet. Poselstwo to chciało 
już 19 b. m. ndió się w dalszą drogę do 
Taszkendo, ale generał Kaufmanu otrzymał 
podob .o .polecenie, aby odrzuci w saskie pro­
pozycje poselstwa. Głownu kwatera generała 
Robcrtsa, który dowodzi k-lum cą kuroujska. 
tostala przeniesiona do M i i  czyli Th uli u 
a zatem na terytoryum indyjskie.

Z przylądka Dobrej Nadziei przywio­
zły do Londynu bliż le wiadomości "o klęsce 
ang:elskiej dwa parowce „Dunrobin Oastle", 
który, opuśetóAty port Przylądka fCap- 
stadt) 27 styczni?, przybył do *Sf. Yincent 
13 b. m , do Madeiyy 15 b. m. a do Ply- 
mouihu zawinsł 20 b. m. i „Asiutic“, który 
29 styemia opuścił stolicę Przylądka, a 
19 b m. zawinął do Madciry. Straty angiel­
skie pod Angusdasą mają wynosić 1400 do 
1800 łudzi. O Te dotąd wiadomo z całej 
kolumny uratowało się tylko 10 ludzi, po­
między tymi jeden podoficer, podczas gdy 
ani jeden oficer nie został przy życiu.

Według telegramu D aily Telcgraph z 
przylądka Dobrej Nadziei, główna sił* Zulu­
sów obiegła pod Ekowe Pear-ona, mającego 
1200 ludzi. Od Igo lutego niema od niego 
wiadomości. Ma on podobno żywność na 
dwa miesiące. Kontygensy krajowców są roz­
brojone; zachodzi jednuk obawa wtargnięcia 
Kafrów do Kolonii.

Wiedeii, 24 lutego. Wien. Zfg. 
ogłasza nominację pułkownika T h  o m ­
iń el na ministra -rezydenta przy ksią- 
żeco-czarnogórskim rządzie.O CJ o

W i e d e ń ,  24 lutego. Izba de­
putowanych wybrała w miejsce Herb­
sta Riese-Btallburga a w miejsce Gri- 
skry Prombera c z ł o n k a m i  w s p ó l ­
n e j  d e l e g a c j i .

Nowelę o u r e g u l o w a n i u  p o ­
d a t k u  g r u n t o w e g o  załatwiono do 
§. 37. Do §. 34 przyjęto poprawkę 
Walterskircbena z d o d a t k i e m  J a ­
w o r s k i e g o  tej treści, że od roku 
1880 począwszy, warunkowo sami po­
wiatowi refórenci szacunkowi mają 
wykonywać oszacowanie i że ream- 
bulacya musi być ukończona do m ar­
ca 1880.

T r a k t a t  p o c z t o w y  z G r e ­
cy  ą o d e s ł a n o  do komisyi budżeto- 
w ej.

Jutro posiedzenie.
W i e d e ń ,  84  lutego. Pol. Cor. 

donosi z Petersburga, że w tamtej­
szych kołach politycznych oczekują po 
p r z y b y c i u  l o r d a  D u f f e r i n a  waż­
nych skutków. Panuje zdanie, że 
wkrótce nastąpi odnowdenie a ewen­
tualnie poprawienie i rozszerzenie ros- 
syjsko-angielskiego układu o wzajem- 
nern odgraniczeniu wpływów w środ­
kowej Azyf; który do połowy ubiegłe­
go roku skutek swój osiągnął. Ocze­
kują także powolnego zbliżenia się An­
glii do stanowiska Rossyi w kwestyąch 
obejmujących południowo - wschodnią 
Europę.

(H) Wiedeń, 25 lutego. (T  
pryw.) Dep. J a w o r s k i  i G r o c h c  
s k i  występowali na wczorajszem p 
siedzeniu z niezmordowaną wytrwał 
ścią przeciw pojedyimzym paragrafo 
noweiU do ustawy o regulacji p 
datku gruntowego. Główny wniosi 
polskich deputowanych, aby term 
ukończenia prac regulacyi podatli 
gruntowego był przedłużony na rc 
jeden, został odrzucony. Izba przyjei 
tylko poprawkę, według której orgar: 
rządowe w miejsce .komisyj kończj 
mają roboty szacunkowe w takim ty 
ko razie, gdyby komisje nie skończj 
ły ich w oznaczonym terminie min 
dokonanej już reambulacyi.

Berlin, 25 lutego. Według 
głoszenia urzędu sanitarnego z a r  a 2 
m o r o w a w y g a s ł a  na teraz zup( 
nie w astrachańskim okręgu, a w s 
Średnich guberniach nie “ pojawił g 
także żaden wypadek. Kordon i urz 
dzenia kwarantanowe dla ochrony C 
rycyna i Sarepty uznawane są ze str 
ny wiarygodnej za zupełnie “ wysta 
czające.

T l r n n w a , 24 lutego. Na pr 
zydenta bułgarskiego z g r o m  a d  z 
n i a  n o t a b l ó w  wyznaczony być n 
Zanków albo bułgarski exarcha.



Po ewakuacji terytoryum ture­
ckiego przez Rossyan g ł ó w n a  k w a ­
t e r a  przeniesiona ma być do W a r- 
n y. Poczty i telegrafy przechodzą pod 
kierownictwo ks. Dundukowa.

W zgromadzeniu bułgarskiem two­
rzą się dwa stronnictwa, z których 
jedno chce pozostać w granicach trak­
tatu berlińskiego, drugie zaś posuwa 
się dalej. Na czele pierwszej partyi 
stać bedzie Bałłabanow, na czele dru- 
giej Zankow. Na perswazje ks. Dun- 
dukowa, Drynowa i francuzkiego ko­
misarza uchwalono nie przypuszczać 
do obrad delegatów rumelskich. Kwe- 
stya rumeiska będzie przedłożona Eu­
ropie. Zdaje się, że partya umiarko­
wana bedzie miała większość.O </

L o n d y n ,  25 lutego. Daily News 
donosi z Aleksandryi: Między Egiptem 
a Abyssynią zawarty został p o k ó j .  
Król abissyński Jan  otrzyma pensy ę 
roczną 8.000 dolarów za ustąpienie 
prowincyi Keren.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 25 lutego 1879, godz. 2 

min. 25. Losy kredytowe 165*25. Węg. akcye 
kredyt. 224*75. Akcye anglo-austr. 100’—. 
Akcye banku Union 69'—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 222*50, Akcye kolei północnej 
208*50, Akcye kolei południowej 67*50, Akcye 
kolei Alfóld 120*50, Akcye kolei Elżbiety 
170*50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 124.50, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 118*50, 
Akcye kolei Kudolfa 121*— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
66*75, Galie, oblig. indemn. 86*75, Losy 
z r. 1864 149*25. Akcye kolei siedmiogrodz­
kiej 99*50, Akcye banku obrotowego 109*—, 
Losy tureckie 22*50, Akcye kolei węg.-galic. 
— , Akcye kolei państwowej 249*—, Ak­
cye banku związkowego 111*25, Rubel papie­
rowy 1.16 —, Wiedeńskie losy 95*—. W ę­
gierskie losy 84*50, Mark. niemiecki 57*30 
Węgierska renta 84*70. Usposobienie osłabione

W i e d e ń ,  dnia ,24 lutego, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 231*50, An- 
glo-Austr. — *—. Unionsbank — *—, Kolej 
Karola Ludwika 223*— , południowa 67*50, 
Kenta pap. 63*55, Kubel papierowy — *— ,

Gal. listy zastawne 91*50, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. —*— Gal. 
bank rustykalny 91*40, Losy z r . 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*29—. Usposobienie bardzo 
silne.

W iedeń , dnia 25 lutego, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 281 80, Anglo- 
austr. 100 40, Akcye banku Union 69*— , Ko­
lej Kar. Ludw. 223*25, Południowa 67*75, 
Napoleonsdor 9*29—, Kubel papierowy 1.16--, 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. —*—, 
Gal. oblig. indemn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — .—, Losy z r. 1860 — *— . 
Usposobienie bez ochoty.

Gaj.

Hotel Kuhna.
Pp. L. Pohoreeki z Nahorca. L. Haas z

Odpowiedzialny redaktor W ładysław  Łoziński.

Przy jech a li do Lwow a.
dnia 25 lutego 1879.

Hotel Europejski.
Pp. S. hr. Kruszyński z Węgier. K. Ja ­

worski z Ostrowezyka. G. Kamiński z Borzykowa.
Hate! S eorg8‘a

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. S. Mrocz­
kowski z Tarnopola. K. Wiszniewski z Dobrzan.

Hotel W arszaw ski.
Pp. A. hr. Krukowiecki z Królestwa. An- 

daliazy z Buczaoza. J. Torosiewicz z Połtwy.

O djechali Lwowa.
Pp. Dr. W. Lisowski do Krakowa. Z. 

Swiejkowski do Tarnopola. A. Witosławski do 
Brodów. I. Cywiński do Ossowic. Z. Prus/yń- 
ski do Skrzydlna. M. Serwatowski do Korszmi- 
na. L. Sumanczowski do Krakowa. E. Winnic­
ki do Turady. J. Wojtkiewicz do Brodów.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 25 lutego 1879 o godz 7 rano. 

B arom etr 735.25 mm. Psychrom etr suchy -}- 2.0°C. 
Psychrom etr w ilgoB y - f  1.1°C. Prężność pary 4.4m. 
Wilgoć 84°/0 Zachmurzenie 10 W iatr SE1 Ózon 10. 

Tem peratura powietrza -|- 1.6°R
Barom etr gwałtow nie idzie do góry.

C e n n ik  lw ow skie j  Izby  han d lo w ej  I p r z e m y s ło w e j .

Lwów, dnia 24 lutego 1879.

1. Alscye za sztukę.
Kol. g. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lwow. czer.-jas .,200 z ł.m . k.-“  
B anku hip . galie. 200 zł: w. a. 
B anku kredyt, gal. po 200 zł. w. a

3. L isty  zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 50/ 0 w. a.

n n n ^
„ „ „ 5 pr. okresowe

Banku hip. galie. 6  pr, w. a. ® 
L isty  dłużne g. Z .k rw ł. 0 pr. w. a,'g

S
3. Listy d łużne  za 100 zł. g
Ogóln. roln. kred. Z akład d la Gal- =L 

i Buków. 6 pr. los. w 15 la t m 
Tow. kr, m. 8  p r. w. a. w 15 la t to 

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 la t 2

4. Ofoligi za 1 0 0  zł.
Indemniz. galie. 5 proe. m. k. . 
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a, . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 prc w a.

5. Lony M iasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
D ukat h o le n d e rsk i ............................
D ukat cesarski . . .  
Napoleondor . . . .
P ó ł im p e ry a ł ........................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100  m arek niem ieckich . . . .  
S r e b r o ............................. . . .
K iipour w srebrze . . .

p laeą żądają
w alutą austr.

'd r. ct. złr. et.

2 2 0  -  
123 -  
249 -
216 -

222 50 
125 50 
252 — 
2 2 0  -

86  -  
80 60 
88  -  
91 -  
9,1 -

S6 70 
81 60 
88  70
91 75
92 —

90 25 91 30

8 6 40 87 40

90 _ 91 —«=
90 — — —

15 _ 17 _
21 50 23 50

5 38 5 46
5 42 5 52
9 25 9 34
9 52 9 02
1 50 1 60
i 1 5 - - 1  1 7 -

57 _ 57 80
99 50 10 0 50
99 25 10 0 2 '

K u r s  g i e ł d y  w i e d e  ń s l t i e j
dnia 22 lutego 1879.

1 .  D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d .................  63.35 63,60
i u ty - s i e r p i e ń .................  63.35 63.50

Jednolity  d ług  państw a w srebrze
s ty c z e ń - lip ie c .................  64.35 64.50
kwieeień-październik . . . .  64.35 64.50

Losy z roku 1839 e a ł e ....... 336.— 338.—
» „ 1839 p iąta  część . . 336.— 338.—

r 1854 po 250 zł. . . . 111.— 111.50
„ 1860 po 500 z łr. 5 pr. J 15.30 115.60

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 125 50 126.
„ „ 5 864 (z prem ia) po 100 z ł. 149.30 149.60

„ 1864 „ " po 50 „ 148.— 1 4 9 . -
R enty Como po 42 lir. austr. . . . 25.— 27 .—
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proe.............................................
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4pr.

3 .  O bligaeye indem n. 5 pr. za
Czech . . , ........................................
B u k o w in y ...................................................
G a l ie y i .........................................................
Niższej A u s t r y i ........................................
Siedmiogrodu  ..................................
W ęgier ....................................................

144.50 1 4 5 . -  
99.— 100. -  
7 6 . -  76.20

1 0 2 . -  1 0 3 . -  
82. -  8 3 . -  
86.50 87.50 

104.50 105.— 
76 25 77.25 
8 1 . -  8 1 50

3. Akcye.
B ank Anglo aust. 200 zł, em it zł. 120 99.75 100.
Lnst kred. d la handlu  po 160 zł. . 229.50 229.75
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 780 — 780.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —.— — .—
G al.bank d. han. ip rz . a 200 zł. wpł. 4 0 p r. —.— —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— — .—
Banku narodowego a 600 z ł................  -  .— —
Kol. A lbrechta a 200 zł, w srebrze —.— — .—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 517.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 169.50
Kol. Preszów-Tarn. (w .c.)a200 zł. w sr. —.•— — .-
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2085.—2090 - 
Kol Khr Ludw ika po 200 zł. m k. 222.50 223.

5 1 9 . -
170.60

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

p łacą żądają 
1 2 4 .-- 125 — 
249.— 249 50 

6 7 . -  67.50 
84.25 84.75

Gal. Tow. kred. w. a.

5. L isty  zastawne losowane. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 p r.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

w 201. 7 pr. 
w 361. 51/, pr. 

po 4 proet. .
„ „ „ po 5 proet. .
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach  zwrotne . . . .
Gal. banku hipot. po 6  proet* . .
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 i. wyl. po 6  pr.

„ „ w 30 1. wyl. po 6  pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .
Węg. Tow. ziem. po 5 1/, proet . .

„ „ po 5 proet. . . .

90.— 
110.75 

91.25 
96.- ■ 
9 4 . -
79.50
85.50

85 50
91.50 
9 0 . -

95.50
88.25

91.—
111.25
92.50

86.50

86.50 
9 2 . -

9 6 . -
88.75

6. Obligaeye z praw em  pierw szeństwa (za

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 71.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 64.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k...................102.—

* --  - . . 98.50po 1 0 0  zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Lud. go  300 zł. 5 pr.

IH
rv.

emisyi .
103.25
100 . -
97.—

100  z ł.)

72.50

64.50 
102.50

103Ć75 
100.3-5 

97 50

: . P oc iąg i kolejow e.
P rzyciiodzą «I© Lw ow a.

Z  f i r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mieszany. )

Z  P o d w o l o c z y s k : (na dworzec w Podzam­
cza) : o godzinie 8 minut 2 rano (pociąg 
osobowy) ; o godzinie 8 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

płacą żądają
Kegleyicha po 10  zł. m. k ....................  1 5 .-- 16.50
Losy m iasta K r a k o w a ....................... 16.— 16.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 32.50 33.50
Palńcgo po 40 zł. m.' k .........................  31.50 32.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 16.— 16.50
Salma po 40 zł. m. k ..........  43. -  43  50
St. Geneis po 40 zł. m. k.. 35.50 36.—
Pożyczkam. Stanisławowa po20zł. wa. 22.— 2 3 .—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75 118.25

„ 50 zł. m. k. . . 61.— 63. -
W aldsteina po 2 0  zł. m. k. . . .  25.50 26. —
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 30 — 30.25

W eksle  (na 3 miosiąee)-
A ugsburg za 100 zł. w. p. n. . . —
B erlin  za 100 m ark w. p. n. . . . —. — __
F ran k fu rt za 1 0 0  m ark p ...................... —.— —.__
H am burg za 100 m ark w. p. n. .
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr ...................................

Kurs ztota.

116 50 
46.10

116.75
46.15

Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300
zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 77.50 77 75

z r. 1867 79.50 8 0 . -
z r. 1868 73  7 4  _
z r. 1872 -  -

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 proe. w sr. 6 6 .— 66.50

7. Losy.
Inst. k r. d la han. i prz. po 100 zł. w. a. 165. 165.50
Clarego pe 40 zł. m. k. . . 32.— 33. -
Tow. żegl. nar, na  Dunaju po 100 zł. w a 99 25 100. —

Dukat cesarski men. 
„ pełnej wagi

K o ro n a .......................
2 0 -franków'ka . . 
Rossyjski im peryał 
T alar związkowy . 
Srebro .......................

5 .5 0 .-
5 .5 0 .-

9.28.50
9 .5 3 .-

5.52.— 
5 .5 1 .-

9.29.50
9 .5 5 . -

Z  lw ow skie j  izby  han d lo w ej  i p r z e m y s ło w e j .
Telegrafowany kura wiedeński 

z dnia 24 lutego 1879.

Jednolity  d ług  państw a w banknotach *
„ „ „ w srebrze

Renta w z ł o c i e ..............................................■
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .  *
Akcye banku austro-węgierskiego . . *

„ ' „ kredytowego . . . . *
L o n d y n ............................. . . . .  *
Srebro .......................................................... •
N a p o le o n d o r ..............................................
D ukat cesarski m en.........................................■
100 m arek  niemieckich

zł. ot.
63 45
64 40
75 90

115 50
791 —

230 40
116 55

9 281/!
5 48—

57 30

lĘMh *9%

(1885 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 9278. C. k. Sąd powiatowy w 2&R- 

kwi niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Jan i Marya z Paszczyóskich małżonkowie 
Źylsey -wnieśli pod daiem 5 grudnia 1878 
1. 9278 pozew przeciw z osoby i miejsca, po­
bytu niewiadomym pupilom po ś. p. Tekli 
Binan i tychże ewentualnie spadkobiercom o 
wykreślenie ze stanu biernego prawa zasta­
wu dla sumy 169 złr. w. w. pod pos. 5 
Lib. Dom. 4 pag. 174 subr. on. na realno­
ści pod 1. k. 69 dwie piąte w Żółkwi zabez­
pieczonej na który to pozew termin do roz­
prawy na dzień 27 lutego 1879 o 9 godzi­
nie rano wyznaczono i że dla powyższych 
pozwanych kuratorem ad actum p. Dra. Li­
pinera z Żółkwi ustanowiono z którym to 
rozprawa przeprowadzoną będde.

Wzywa się przeto tych pozwanych, by 
na powyższy termin osobiście stanęli, lub 
też ustanowionemu kuratorowi środki prawne 
do obrony podali, lub też innego zastępcę 
prawnego sobie wybrali i sądowi o tern do­
nieśli gdyż w przeciwnym razie pozwani 
samy sobie wynikłe ztąd skutki przypisać 
będą musieli.

Żółkiew d/;ia 5 grudnia 1878.
(1290 ł — 8) O glosasen i©  k o n k u r s u .

L. 773. Przy c. k. sądzie powiatowym 
w Liszkach opróżnioną jest posada sędziego 
powiatowego w VIII randze.

Ubiegający się o tę lab podobną przy 
innym sądzie po wiato wzin opróżnić sie mo­
gącą posadę, mają w przeciągu dni 14 
wnieść swe podania w drodze przepisanej do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego w Krako­
wie.

Prezydyum c, k. sądu krajowego.
Kraków dnia .21 lutego 1879.

(1331) O b w ie sz c z e n ie .
L. 949. Komisja hipoteczna przy c. k. 

sądzie powiatowym w Rudkach zawiadamia,

i  J O L s l
iż arkusze posiadania wraz z aktami doty- 
czącemi założenia księgi gruntowej dla gm i­
ny* katastralnej Jatwięgi złożone zostały w 
biurze komisyi w sądzie powiatowym do po­
wszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
pisemnie przed komisyą do dnia 26 lutego 
1879, w którym to dniu wrazie wniesienia 
uzasadnionych zarzutów dalsze dochodzenia 
prowadzone będą,

Rudki dnia 18 lutego 1879.
(1382) O b w ie sz c z e n ie .

L. 950. Komisya hipoteczna przy ck. 
sądzie powiatowym w Rudkach podaje do 
powszechnej wiadomości, że dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia księgi grun­
towej w gminie katastralnej Niechowiee roz­
pocznie na dniu 27 lutego 1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zpł .sić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swyeh praw za stosowne uzna.

Rudki dnia 18 lutego 1879.
(1333 1—3) I  d  y  b  t

L. 9279. Ok. Sąd powiatowy w Zołkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Marya z Puszczy ńskioh małż. Zylscy wnie­
śli pod dniem 5 grudnia 1878 do 1. 9279 
pozew przeciw z osoby i miejsca pobytu nie­
wiadomemu Joakimowi Różyckiemu i tegoż 
niewiadomym spadkobiercom o wykreślenie 
ze stanu biernego pod poz. 8 libr. pact. 1 
pag. 127 subr. on. realności mieskiej 0. N. 
69 2l-a w Żółkwi prawa najmu, na który to 
pozew termin na dzień 27 lutego 1879 o 9 
godzinie wyznaczono i źe dla powyż­
szego pozwanego kuratorem ad actum p. 
Dra. Lipinera z Zołkwi ustanowiono, z któ­
rym to rozpraw przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto pozwanego by na 
powyższy termin osobiście stanął, lub też

ustanowionemu kuratorowi środki prawne 
do obrony podał, lub innego zastępcę pra­
wnego sobie wybrał i sądowi o tem doniósł 
gdyż w przeciwnym razie sam sobie wyni­
kłe skutki przepisać będzie musiał.

Żółkiew dnia 20 grudnia 1878.
(1884 1— 3) E d y k f ,

L. 9280 Ok. Sąd powiatowy w Żółkwi 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Jan 
i Marya z Puszczyńskich małżonkowie Żyl- 
scy wnieśli pod dnim 5 grudnia 1878 do 1. 
9281 pozew przeciw z osoby i miejsca poby­
tu niewiadomym spadkobiercom po. śp. Le­
onie Juzykiewiczu i tychże niewiadomym 
spadkobiercom o wykreślenie ze stanu bier­
nego prawa zastawu dla sumy 100 złr. w. w. 
pod poz. 6 libr. Dom 4 pag. 174 et. 175 
rub. on. 1 a realności pod 1. 69 Ł/5 w Żół­
kwi zabezpieczonej na który to pozew ter­
min do rozprawy na dzień 27 lutego 1879
0 9 godzinie rano wyznaczono i że dla tych­
że pozwanych kuratorem ad actum p. Dra. 
Lipinera z Żółkwi ustanowiono, z którym 
to rozprawa wedle ustawy sądowej dla gali­
eyi obowiązującej przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto tychże pozwanych, 
by na powyższy termin osobiście stanęli lub 
też ustanowionemu kuratorowi środki prawne 
do obrony podali, lub też innego zastępcę 
prawnego sobie wybrali i sądowi o tem do­
nieśli, gdyż w przeciwnym razie pozwani 
sami sobie wynikłe z tąd skutki przypisae 
będą musieli.

Żółkiew 20 grudnia 1878.
(1266) E d y k h  L. 13404.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
wiadomo czyni, że uchwałą z dnia 4 listo­
pada 1876 1. 12802 otworzony konkurs do 
majątku Seliga Sager na zasadzie §. §. 155
1 160 ust. konk. zniesionym został.

Stanisławów 30 listopada 1878.

: (1197) O g ł o s z e n i e .
L* 5. P. Paweł Ilnieki adwokat krajo­

wy przesiedla się z dniem 15 kwietnia 1879 
z Obertyna do Kołomyi.

Wydział Izby Adwokatów.
Stanisławów dnia 17 stycznia 1879.

(1262) E  d  y  k  t .
L. 14720. Ok. Sąd obwodowy jako han­

dlowy w Stanisławowie ogła-iza: „źe firmę 
Anczel Bleeh handel zboża z siedzibą w Ms- 
riamoolu“ do rejestrów dla firm pojedynczych 
wpisano.

Stanisławów 4 grudnia 1878.
(1264) E d y k t.

L. 15221. Ok. Sąd obwodowy jako han­
dlowy ogłasza: „że firma W. Gniewosz fa­
bryka spiritusu w Potoku złotym11 do reje­
strów dla firm pojedyńczych wpisano.

Stanisławów 11 grudnia 1878.
(1210) «  0 t i t.

5ftr. 4457. 2)a§ f. !. Scmbeg* al§ $gan* 
betSgeriĄt tit Krakau perorbnet bie Slttmer* 
fung im jRegtfter fur Sinjelnftrmen bet ber 
g trm a Rudolf Lukas, £ud)apreturggefd)dft in 
Biała, bafj bieje jj irm a  aufredjt beftetjt, batjer 
bie mit bem Śefcfylujje nom 29tett jftooember 
1878 gL 31382 angeorbnete Sofdjuttg biefer 
tjirtna mteberrufen roirb.

Krakau b. 12 gebruar 1879.
(1267) _ •  » t t t

Q{. 15767. SSom Stanislauer f. !. $ re t§ ^  
al§ §anbel§geridjte wtrb funb gemacfjt, bafj 
bie IJirtrta Jacob Silberherz unb Moses Land- 
mann ®ta§crseuAmg tit Rosulna, bafcfbft feit 
1 JJłopember 1878 befteljenb, au§ ben SDtit* 
gtiebern Jacob Silberherz unb Moses Land- 
m an j unb burd) btefe beiben atlecti§ uertreten 
in bie iftegifter fur ©efellfdjaftgftrmen eittge* 
tragett ttmrbe.

Stanislau b. 27 SDejcntber 1878.



1

(249 — 3) K o n  k u r s .
L. 75. W obrębie c. k. galic Dyrekcji 

jasów i domen w Bolechowie jest do obsa­
dzenia posada c. k. ksHezego^ w X klasie 
rang* z roczna płuca 900 złr. i ewentualnie 
posada e. k. asystenta leśnictwa w XI kla­
sie rangi z roczny, płacą 600 złr. wraz z le­
galnym dodatkiem aktywalnyra.

Podania udowadniające odbyte nauki 
ogółowe i zawodowe, tudzież złożony egza­
min dla służby technicznej w państwowem 
gospodarstwie lessem, następnie znajomość 
języków krajowych i niemieckiego niemniej 
dotychczasowe zatrudnienie, wnieść należy w 
drodze przepisanej w przeciągu 4 tygodni, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur ­
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego c. 
Ministerstwa rolnictwa do o. k. galic. Dy­
rekcji lasów i domen w Bolechowie.

Boleehów dnia 17 lutego 1879.
(1218 — 3) *  «t J  &

L. 34966. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem Zygmunta B erg ', 
że przeciw niemu Ignacy Dusi i sp. wnie­
śli pod dniem 18 lipca 1878 doi. 2Ó170 po­
zew o pokrycie kwoty 500 zł. pod rygorem 
otwarcia konkursu w załatwieniu, którego 
wyznaczony został do przesłuchania termin 
na 24 lutego 1879, gdy miejsce pobytu po ­
zwanego nie jest wiadomem, przeto c. k. 
sad w eelu zastępowania tego pozwanego u- 
stanowił na koszt i niebezpieczeństwo jego 
tutejszego adw. Eibenschiitza kuratorem nie­
obecnego, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania sądowego w Galh-yi o- 
bowięzującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął albo tez potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niego zastępcy u- 
dzielił, lub innego obrońcę sobie wybrał i o 
tern c k. sądowi doniósł w ogolę zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków u- 
żył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypis sć by
musiał. ,

Kraków d. 10 stycznia 18^9.
(1187 — 3) E  «* J  4* .

L. 13450. 0. k. Sąd powiatowy Brze- 
żański zawiadamia, że ceiem ściągnięcia na­
leży tości Tomasza Gidyńskiego od Józefa i 
Par.liny Kieinpertów w kwocie 200 zł. z p. 
n. odbędzie się publiczna sprzedaż gospodarst­
wa rustykalni go pod l  k. 150 w Nrrajowie 
w Starostwie Brzeżar.y położonego, ciała ta­
bularnego niestanowiącego a własnością i w 
posiadaniu dłużników będącego w trzech ter- 
m:nach a mianowicie w dniach 24 kwietnia 
80 mej* i w dniu 3 lipca 1879 każdym ra­
zem o godzinie 9 rano w zabudowania są­
dowym a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim 
zaś za jakąkolwiek cenę.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł.
Wady u m 35 zł.
Akt oszacowania tudzież warunki licy­

tacyjne przejrzeć można w sądzie.
O czem się interesowanych zawiadamia.
Brzeżany dnia 21 grudnia.

('1184  -3) E  d  y  k  Ł
L 35830. C. k. deleg. miejski w Kra­

kowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 250 zł. a względnie niespłaconej je­
szcze reszty 186 i l  62 et. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zarfadu kredytowego w 
Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach dnia 8 kwietnia, 5 maja i 6 czerw­
ca 1879 każdym razem o g°dz!™  
egzekucyjna licy tacy a realne-. o r Ll '  
Maryanny Panek włas nej po • •
Woli Justowskiej w powiecie krakowskiem 
położonej, ciała hipotecznego me® a~° % J-

Cena wywołania wynosi 4o0 złr. a wa-
dyum 45 zł. . .

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych naogą byc w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Kraków 22 stycznia 1879.
(1239 — 3) E  d  y  te t .

L. 6181. C. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni p. 
Sewerynowi Augustynowiczowi właścicielowi 
dóbr ze Samuel Horowitz przeciw niemu 
pto 1000 zł. w. a. z pn. pod dniem 2 gru­
dnia 1878 1. 60401 prośbę wniósł o licyta­
c ję  jego ruchomości w skutek czego uchwa­
łą ts. z dnia 28 grudnia licytację tę dozwo­
lono ponieważ miejsce pobytu dłużnika Se­
weryna Augustynowicza nie jest znajome a 
-zatem c. k. Sąd krajowy do zestępowanm 
i na jego koszt tutejszego adwokata Dr. Jo 
zefa Czeszera z zastępstwem adw. Ernesta 
Tiila kuratorem mianował, z którym niniej­
sza speawa wedle ustawy sądowej dla Gali­
cji przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
się Seweryna Augustynowicza tym czasie o- 
,'obiśeie stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
u s t a n o w i o n e m u  zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi o z n a j m i ł  słowem 
stosownych do obrony środkow użył, g<Dz 
w y n i k a j ą c e  z zaniedbania skutki sam sobie 
vjrzypisać będzie musiał.

' Lwów dnia 8 lutego 1879.
(1219 — 3) E  d  y  *  . . .

L. 1782. 0. k Sad powiatowy miejsko

delegowany w Rzeszowie uwiadamia, iż w 
dniach 28 marca 2 maja i 6 czerwca 1879 
odbędzie się egzekucyjna licytacja realności 
pod 1. 70 w Trzeianie położonej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej.

Jako cena wywołania ustanowiona jest 
cena szacunkowa w kwocie 45 zł. a. w. ja­
ko wadyum złożoną licytanci kwotę 4 zł. 50 
et. w. a.

Restę warunków licytacyjnych oraz pro­
tokoły egzekucyjaego zajęcia i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszosądowei registra- 
turze.

Reszów 15 stycznia 1879.
(1216 — 3) I D ! y k  t ,

L. 11786. 0. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie zawiadamia niniejszem nieznajomego z 
pobytu Mikołaja Olchawego, że w sprawie 
Heni Schachter przeciw niemu o 40 zł. 60 
ct., celem doręczenia uchwały z 30 grudnia 
1876 1. .12282 ustanowiona dla tegoż Miko­
łaja Olchawego kuratora adw. Dra Wesoło­
wskiego. z zastępstwem Dra Heynego i pierw­
szemu pomieniouą uchwałę doręczono.

Złoczów dnia 31 grudnia 1878.
(1176 — 3) E  d  y  l i  t .

L. 7024. 0. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Abrahama Kogla, że 
przeciw niemu, nieobjętej raasio spadkowej 
po Izaaku Koglu i Józefowi Kogel wnieśli 
pod dniem 21 listopada 1878 i. 7024. Moj­
żesz Kindernsann i Jakób Mojżesz W achEr 
pozew o przyssanie na własność realności w 
Nowym Sączu pod Nr. 226 położonej, w 
załatwieniu którego pozwu wprowadzono po­
stępowanie pisemne z wezwaniem wniesienia 
obrony w dniach 90.

Ponieważ współpozwany Abraham Ko­
gę] z życia i miejsca pobytu nie jest wiado­
my, przeto ustanowiono dla niego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p. adwokata Dra. Jarosza z substytneyą p.

telności Szymona Korna w ilości 100 złr. 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
1. 260 w Hałzaowie w powiecie Bialskim no- 
łożomj wtdl-s ky. gł. gminy katast. Hsłznów 
1. wyk. 260 do Tomarza Becka należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 279 
złr. 10 ct. poniżej której ta połowa realności 
na powyższych terminach sprzedaną nie bę­
dzie.

Wadyum wynosi 28 złr.
Resztę warunków licytacji i akt osza- 

gowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli o- 
ruz tych którzy by rezolucji dozwalającej li­
cytację przed pierwszym terminem nieotrzy- 
naali ustanowiony adwokat Dr. Rosner.

Bisłu 30 grudnia 1878.
(1281 — 3) i  ?! y  ! t  t .

L. 12882. Sokalski c. k. Sąd powiato­
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel-

ast-00
I. 25 lutego

II. 14 msrea
III. 28 marca 1-1

ym razem o godzinie 9 przed południem 
z tom przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 130 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
oszacowania realności przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
0. k. sad powiatowy.

Podbuż d. 23 stycznia 1879.
(1186 2 — 8) K d y k  t .

L. 13275 0. k. sąd powiatowy w Brze- 
żanych podaje do wiadomości, że w dniach 
24 kwietnia 1879, 30 rnsja 1879 i 3 lipca 
1879, odbędzie się publiczna przymusowa

ności Samuela SpaHermana w ilości 19 złr. sprzedaż realności wraz z ogrodem pod 
a. w. z po. przymusowy jawny przetarg na- 197 w Brzeżanacb, na Miasteczku położonej, 
leżącej do dłużnika Leśka Szulhana realności j Konrada Korzeniowskiego własnej, na zaspo- 
pod '. spis. 66 w Koreznynie na dniu 12 lu- l kojenie wierzytelności Grzegorza i Tekli Ko- 
tego, 26 lutego i 26 marca 1879 zawsze od ! rzeuiowskiej w kwocie 100 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 242 zł. 67godziny 10 przed południem 
dowym.

w gmachu są- |
s ct. w. a. wadyum 24 zł. 27 et.

Akt opisania i oszacowania, tudzież wa-Poręezue 6 złr. 50 ct. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć jj runki licytacyjne można przejrzeć w tutej- 

możoa realność tą tylko za cenę wyższą lub j szyrn sądzie.
nie niższą od ceny szacunkowej, w trzecim f Brzeżany dnia 28 stycznia 1879.
zaś nawet poniżej ceny tej. 1(1258 2— 3) E d y k t  L. 421.

Protokoły zastawniczego opisania i oce-f 0. k. Sąd powiatowy w Staremmieście
nienia sprzedać się mającej realności, tudzież j uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
warunki przetargu przejrzeć można w rogi- i durnych Chuje Gotthelf, Maryę Prorok i Gu- 
straturze sądu tegoż. jj stawa Schmidta iż Antoni JBlaim wniósł tu

Sokal dnia 2 listopada 1878. In a  dniu 26 stycznia 1879 do 1. 421 422 i
(1279 2—3) <®lroftos%es«n*«u 423 podania o polecenie im wykazania, że

L. 3734. W sądzie tutejszym odbędzie j prenotacye prawa zastawu dla sum 150 złr. 
się 17. 31 marca i 21 kwietnia 1879 z ra- |i» .  k. z pn. 11.0 złr. 30 kr. a. m. k. z pn. 
na egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. i i 60 złr. m. k. z pn. w stanie biernym re- 
167 w Krzeszowie, składającej się z 1 0 0 0 0 * ) aljnośei pod 1. 1— 13 w Leninie małej tom. 

adw. Dra. Zielińskiego, z którym spór w e-S i części domu Jana Fludra w łasnej, niehy- j III. pag. 217 i 218 poz. 221 pag. 215 216
poteezne, na pierwszych dwóch terminach I! i 217 poz. 220 pag. 214 i 215 poz. 219 na 
za lub wyżej ceny szacunkowej na trzecim  \ rzecz ich zaingrozsowane są usprawiedliwić-

+ o  I r / y  i i t . - i  i o «  o  1 J   '  J 1 ;  *  ■ . * i.

według ustawy przeprowadzonym będzie. 
Wzywa się zatem tegoż pozwanego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony udzielił, lub sam obronę, wniósł 
łub in n e g o  zastępcę sobie obrał i o tom sąd 
zawiadomił, inaczej z zaniedbania tegoż wy­
nikłe skutki sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

0. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 21 grudnia 1878. 

(1235 — 3) O b w i e s z c c z e u i c .
L. 5075. Dla umieszczenia jednej czę­

ści załogi tutejszej w liczbie 183 żołnierzy 
czyli dwu kom pani j piechoty, poszukuje gmi­
na miasta Lwowa realność odpowiednią skła­
dającą się co najmniej z 20 wielkich p< koi, 
ze strychem ogniotrwałym materyałein kry­
tym, przydatnym na magazyn mundurów, 
nadto zaś z jednej obszernej, lub z dwóch 
mniejszych kuchen i tyluż składów na drze­
wo, tudzież wychodków potrzebnych, przy- 
czem studnia obfitująca w wodę > obszerny 
dziedziniec być musi,

Realność od powiędną położoną być ma 
w okolicy koszar rządowych wielkich, a to 
w pobliżu ulicy Zsmarstynowskiej lub Żół­
kiewskiej, lub przy przecznicach tych uhc. 

anowie właściciele domów, którzy by

niżej takowej.
Cena wywołania 110 złr. 
Wadyum 11 złr.
Resztę warunków przeglądnąć 

w/ tutejszej registraturze.
Siemień 20 listopada 1878. 

(1278 2— 3 11 <S j  te t .

|n e  lub że termin do usprawiedliwienia ich 
| je s t  otwarte i że w skutek podań tych ter- 
j min na 8 marca 1879 o godzinie 3 po po- 

c można jj ł u d n iu  do przesłuchania ?ch został wyzna­
czonym  zrś do obrony praw ich dla Ohaji 
| Gotthelf i G u s ta w a  Seiimidr, p. Karol de Bet-
k 151 N('kTPf.Hry, rfl.f] V r*;» wiatnwoi w Sforom miąć-ta sekretarz rady powiatowej w Staremmieś- 

L. 2975. C. k. rad powiatowy w Sie.- j eie zaś dla Maryi Prorok p. Tobiasz Prorok 
niawie ogłasz?, że celem zaspokojenia n a lc - | drogomistrz w Starępamicście kuratorem ad 
żytości gai. zakładu kredytowego ziemskiego |  actum ustanowionym został, 
w Krakowie w kwocie 150 zł. z pn. odbę- j Wzywa się zatem wyż wymienionych 
cizie się egzekucyjna licytacja realności pod aby lub innego zastępcę ustanowili i o tem

wzwyż opisane gminie miasta • vv. a. rozpisuje niniejszem przymusową sprze- klaracyę do spadku, inaczej spuścizna talokslności
Lwowa wynająć chcieli mogą wnieść oferty 
swoje do Magistratu (IV Departament) naj­
później do dnia 5 mo.rea 1879.

_ .Magistrat kr. st, miasta.
Lwów dnia 17 lutego 1879.

(124a —-3) jg  ą  y u  v...
L. 4913. Ges. król. sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edyktem wiadomo, czyni, 
Że j l  ^Liicya Kwiatkowska przeciw masie 
spadkowej Kazimierza Tyszkiewicza iakotoż 
p. Ksawerze Tyszkiowiczowsj Lei Rappaport 
i innym o eliminowanie z ceny kupna real­
ności pod 1. 5533/4 we Lwowie, pretensji 
na siodmera mieiscu kolokowanej pod dniem 
26 listopada 1878 1. 59139 pozew wniosła 
i o pemoc sądową prosiła, w skutek czego 
uchwałą z dnia 30 listopada 1878 I. 59139 
60 dniowy termin do obrony wyznaczono.

ionieważ miejsce pobytu pozwanych 
Ksaweiy Tyszkiewieżowej i Lei Rappaport, 
a w razie śmierci ich spadkobierców jest 
nieznane, a zatem c. k. sąd krajowy do za- 
stępywania tychże i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dr. Stromengera z sub- 
stytucyą dr. Tilla kuratorem ustanowił, z 

Diniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej przeprowadzoną 
będzie.

Niaieiszym więc edyktem wzywa się 
p, Ksawerę Tyszkiewiczową i Leję Rappa­
port względnie ich spadkobierców, aby w 
w należytym czasie osobiście stanęli, lub 
potizebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielili, albo innego zastępcę wybra­
li i sądowi oznajmili, słowem stosownych do 
obrony środków użyli, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sami sobie przypisać bę­
dą musieli.

Lwów dnia 8 lutego 1879.
(1221 — 3) o b w ie s z c z e n ie .

L. 8310. W c. k. sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 6 marca 1879 
i w duiu 71 kwietnia 1879 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy-

Nr. 52 w Rudce, dłużnika Sebasty ,ua Szu la 
własnej, w trzech terminach: a to dnia 27 
marca, 24 kwietnia i 29 maja 1879 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Ge & wywołania wynosi 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Protokół za&twnicz' go opisania i resztę 

warunków licytacyjnych można w registra- 
turze przjrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1301 2—3) E  <1 y  te  t .

L. .11449. Stanisławowski ck. sąd ob­
wodowy w sprawie Maryi Czerwińskiej prze­
ciw Tomaszowi i Anastazji Ojak o 400 złr.

j sądowi donieśli lub ustanowionemu dla nich 
kuratorowi środki obrony wcześnie udzielili.

Stsremiasto 27 stycznia 1879 
(1172 2— 3) E  il  y  k  4.

L. 6952 C. k. sąd powiatowy w Dro­
hobyczu uwiadamia Kuźnię Hawryłów z ży­
cia i m-ąjsea pobytu niewiadomego, że mat­
ka jego M aryi Hawryłów zmarła 22 marca 
1868 r. w Tusta owieaeh z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu oraz całej realności pod 
Ik. 102 w Tustanowicach i wzyw'a Kuźmę 
Hawryłów z usta ,y powołanego do dziedzi­
czenia spadku tego — sby do roku od daty 
niniejszej l eząc zgłosił się do sądu i złożył de-

daż realności pod 1. k. 874(4 w Stanisławo­
wie położonej nie stanowiącej ciała tabular­
nego w trzech terminach dnia 3 marca, 
dnia 17 marca i d -is  1 kwietnia 1879 każ- j  

dym razem o godzinie 10 rano.
Cena wywołania wynosi 2637 złr. 73: 

ct. w. a. Wadyum 264 złr. w. a.

pertraktowaną zostanie z zgłaszającymi się i 
z Romanem Iwauczuk kuratorem dlań usta­
nowionym.

Drohobycz d ia 30 marca 1878.
(1289 2— 3) M outet& rss L 3398. 
na posadę c. k. eksp&dyenta pocztowego w 
Kreehowicach za ko-traktem służbowym i

Reszta warunków licytacyjnych w tusą-1 i kaueyą w kwocie 200 zł. z roczuemi po- 
dowejregistraturze przejrzaną być może. |  borami płacy 150 zł. ryczałtu kancelarrjne- 

0  tej licytacji uwiadamiają stę także f go 40 zł dodatku na czynsz najmu 60 złr. 
i ci wierzyciele którzy by w międzyczasie ( ryczałtu pakunkowego 60 złr. nareszcie wol- 
prawo zastawu uzyskali lub którym by uchwa-1 ne używanie lokalu kancelaryjnego na dwor- 
ła licytacyjna przed terminem doręczoną być eu kolejowym, 
ile m orfa do rak ustanowionego dla nich $ Podania na

ibstytneyą Dra. Sain­
n ie
kuratora Dra. T : i z su,
feida.

Stanisławów 4 grudnia 1878.
(1306 2—3) E  d  y  k  t .

L. 4806. Dnia 5 marca 2 i 16 kwiet­
nia 1879 kf.żdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tntejszym^ ck. są­
dzie publiczna licytacja realności nie tabu­
larnej Józefa Ryncarza pod 1. 118 w Woli 
R ad ło  w sk i ej położonej na rzecz zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie pto. 180
złr. z pn.

Cena wywołania 750 złr.
Zakład 75 złr.
Na trzecim terminie realność ta także 

niżej ceny szacunkowej sprzedana będzie.
Szczegółowe warunki i akt opisania 

przejrzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Radłów dnia 30 września 1878.
(1316 2— 3) © tew i« « K ezem Ie .

L. 4267. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 130 zł. 
w. a. z pa. przymusowa sprzedaż realności 
pod i. k. 15 subrap. 38 w Winnikach poło­
żonej, dłużnika Hrynia Kwiatkowskiego wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu­
blicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. zakła­
du kredytowego włościańskiego dnia

iależy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej D yrekcji 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 19 lutego 1879.
(1261 2— 3) E  d  y  te te

L. 14328. Stanisławowski e. k. sąd ob­
wodowy uwiadamia wszystkich wierzycieli 
masy konkursowej M. N. Margotina że w 
skutek wyboru przy termiuie 26go września 
J878 Kalman Jo mis zawiadowcą masy, a 
Mendel Bor&l zastępcą tegoż zamianowany 
został.

Stanisławów 23 listopada 1878 
(1257 2—3) m  «8 y  te t .

L 13028. Paweł Stępień lat 38 liczący 
wyrobnik z Łużnej, uznany został uchwałą 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu z 
dnia 30 listopada 1878 1. 5673 za cłicrago 
na umyśle. b

Kuratorem dla tegoż ust niwia, się Ja­
na Stępnia z Łużnej.

O. k. sąd powiatowy.
^Gorlice duia 81 stycznia 1879.

(1295) O b w ie s z c z e n i© .
L. 1589. Stanisławowski c. k. sad ob­

wodowy uwiadamia wierzycieli masy rozbio­
rowej Seliga Bassa że wskutek wy boru z 
dnia 20 stycznia 1879 Kassiel Kiesler zawia­
dowcą masy a Dawid Follender zastępcą je­
go uchwałą z dnia dzisiejszego zamianowa­
ny został. Stanisławów 15 stycznia 1879.

Fr» 48 % 4nia lutego 1879



8
(1284 2—8) ©l»wSes*e®©:t*S®.

L. 8284. W celu zabezpieczenia wyko­
nania budowy regulacyjnej, na rzece Wisło- 
ce, powyżej mostu rządowego Nr. 57 w Ł v  
buziu, odbędzie się dnia 17 marca 1879 w 
c. k. Starostwie Tarnowskiem, publiczna li- 
cytacya za pomocą ofert

Cena fiskalna wynosi 7541 zł. 8 ct. 
Dotyczące warunki budowy przeglądać 

można w rzeczonym c. k. Starostwie, dokąd 
także oferty zaopatrzone w 5 proc. wady urn 
wniesione być mają w powyższym terminie 
najdalej do 12 godziny w południe.

Oferty spóźnione lub nieułożone podług 
przepisu nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 17 lutego 1879. 

(1283 2—3) E d y k t .
L. 3514. 0. k. sąd powiatowy miej. 

deleg. dla miasta Lwowa i tego* przedmieść 
zawiadamia Amalię Diener, że tus. uchwałą 
z dnia 28 listopada 1878 1. 49637 egzeku­
cyjne prawo zastawu na sumie 450 zł. w 
c. k. urzędzie podatkowym jako depozytowym 
we Lwowie do art. 1247/66 na rzecz spad­
kobierców po Maryi Annie Cruss a miano­
wicie Teresy Załęskiej, Henryki Richter i 
Amalii Diener przechowanej, na rzecz Fer- 
dynanra Stummpfoll dozwolone zostało.

Ponieważ miejsce pohytu i zamieszka­
nia Amalii Diener nie jest sądowi wiadomem 
przeto ustanawia się takowej adwokata kra­
jowego dr. Majewskiego na jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, kuratorem i temuż powoła­
nemu uchwała się doręcza.

Lwów dnia 31 stycznia 1879.
(1271 2— 3) E  4  w Ł  *• L. 12607 

Dnia 27 lutego 27 marca i 1 maja 1879 
o gśdzinie lOtej rano odbędzie się w tutej­
szym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 2 w Burczycach starych po­
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej w 
sprawie zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Fryderykowi Stadelmajerowi i Dmy- 
Srowi Bilukowi pto. 300 złr. z pn.

Oena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 złr.

Wadyum 220 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ok. miej. doi. Sąd powiatowy 
Sambor daia 14 grudnia 1878.

(1246 2—3) L. 1314
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

Celem obsadzenia kilku posad Sekreta­
rzy powiatowych w randze dziesiątej klasy 
z systemizowanemi dla tejże poborami roz­
pisuje się niniejszym konkurs do końca mar­
ca r. b.

Posady te, jeżeliby niebyły rozdane u- 
rzędnikowi w czynnej służbie zostającemu w 
drodze awansu lub urzędnikowi k re sk o w a ­
nemu, nadane zostaną w myśl ustawy z d. 
19 kwietnia 1872 L. 6 dz. ustawy p. kwa­
lifikowanemu podoficerowi.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
wini wnieść podania swoje w powyższym 
terminie konkursowym do c. k. Prezydyum 
Namiestnictwa a to kompetenci zostający w 
służbie rządowej w przepisanej drodze służ­
bowej, inni zaś przez dotyczące Starostwo.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia 18 lutego 1879.

(1248 2 —3) O g ł o s z e n i e
L. 207. Niniejszem ogłasza się konkurs 

na następujące posady nauczycielskie w żół­
kiewskim okręgu szkolnym.

1. W powiecie rawskim.
a.) Przy szkołach etatowych jedooklasowych 

z roczną płacą 300 zł i wolnem po­
mieszkaniem. 1.) W Bełżcu, 2.) Dzie- 
więcierzn, 3.) Stnolinie, 4 ) Wasylowie.

b.) Przy szkołach filialnych z roczną płacą 
250 zJ. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W Brukenthalu, 2.) Horodzowie, 3.) 
Hrebennem, 4.) Korczowie, 5.) Machno- 
wie, 6.) Poddubcacb, 7.) Stajach. 8.) 
Szczepiatynie, 9.) Tarnoszynie.

c.) Przy szkołach 2 klasowych posady młod­
szych nauczycieli z roczną płacą po 450 
zł. 1.) W Potyliczu, 2.) Uhnowie.

Z roczną płacą po 270 zł.
1.) W Magierowie, 2.) Niemirowie.

II. W powiecie żółkiewskim.
a.) Przy szkołach etatowych z roczną płacą 

400 zł. i wolnem pomieszkaniem w 
Batiatyczach

b.) Z roczną płacą po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem. 2.) W Bojańcu, 3.) Bu- 
tynacb, 4.) Derewni, 5.) Dobrosinie, 6 )  
Dworcach, 7.) Macoszynie, 8.) Mierz- 
wicy, 9.) Skwarzawie nowej, 10. Turyn- 
ce, 11.) Winnikach, 12.) Zameczku.

c.) Przy szkołach filialnych z rcczną płacą 
250 zł. i wolnem pomieszkaniem. 1.) 
W Artusowie, 2.) Doroszowie wielkim, 
3.) Hrebeńcacb, 4.) Kulawie. 5.) Nabor- 
cach, 6.) Nowem-siole, 7.) Piaezychwo- 
stach, 8.) Przedrzymichar.il, 9.) Przysta­
ni, 10.) Skwarzawie starej, 11.) Śopo. 
szynie, 1 2 ) Wiązowie, 13.) Wiesenber- 
gu, 14 ) Źhłdeu, 15.) Żółtańcach.

dń Przy szkołach 2 klasowych posady nau­

czycieli młodszych z roczną płacą 270 
zł, 1.) W Kulikowie, 2.) Mostach wiel­
kich, 3.) Żółt-ańoach z roczną płacą 210 
zł. w. a.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o te posady mają wnieść swoje podania za 
opatrzone w potrzebne dokumentu przed u- 
P )  wem 15 kwietnia b. r. do R^dy szkolnej 
okręgowej żółkiewskiej za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych pod których zostaną zwierzchni­
ctwem.

Z Rady szkolnej okręgowej. \
W Żółkwi dnia 13 lutego 1879.

(1252 2— 3) M  W ^  't»
L. 5132. C. k. Sad krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 198 i 199 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwsreie 
konkursu na majątek protokołowanej firmy 
Zora & SeheniJŁ  handel towarów bławat- 
nych w Krakowie tudzież aa majątek osobi­
ście odpowiedzialnych spólników tej firmy p 
Samuela Zorna i p. Rernharda Schenirera a 
mianowicie na majątek ruchomy gdziekol 
wiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy połoźonem 
jost w tych krajach w których oidynaeya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym uttanawia 
się p. c. k. radcę Sądu krajowego K 'kow-ikie- 
go a tymczasowym zarządcą masy p. adw. 
Wilkosza w Krakowie z substytucyą p. adw 
Lissowskiego w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszym aby 
na terminie dnia 17 marca 1879 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczo^pm za 

[przedłożeniem dokumentów któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczatowego zarządcy masy 
iub co do ustanowienia innego tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli którzy swych pretensji przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do daia 26 maja 1879 w 
c. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliiwych skutków prawa zgłosili a na 
terminie na dzień 3 czerwca 1879 o gocK 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe­
go oznaczonym wierzytelnili i swoje wnioski 
cd-do oznaczenia pierwszeństwa s.vyeh p re ­
tensji poczynili.

Wierzycielom którzy pretensje; swoje 
zgłoszą a na owym term ingj będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy jego zasiępcy i wydziału wie­
rzycieli którzy do tąd obowiązki te sprawili 
powołać ostatecznie osoby w których zauta 
nie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują wini są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia u- 
chwał sądowych w przeciwnym bowiem ra ­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym n r ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 
został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowafck 
konkursowego umieszczone będę w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej.“

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków daia 16 lutego 1879.
(1224 2— 3)

L. 360. C k. Sari powiatowy w ® b -  
czycach podaje do wiadomości, iż celem za­
płacenia Szymonowi Sternowi sumy 20 złr. 
z większej 200 zł z procentem po 4 zł mie­
sięcznie od 1 stycznia 1877 juź przyznanych 
kosztów 5 zł. 56 ct. 7 zł. 84 ct. 3 zł. 36 
ct. 3 zł. 66 ct. 5 zł. 88 ct, i kosztów tego 
podania w kwocie 6 zł. 34 ct. odbędzie się 
w tuż sądzie w dniu 17 marca i w dniu 17 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
z raaa publiczna sprzedaż gospodarstwa pod 
1. 44 (46) w Zręezyeach położonego Jana 
Boruty własnej.

Oena wywołania wynosi 380 zł. 
Wadyum 38 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy 

Dobczyce 26 stycznia 1879.
(1241 2—3) E  d  y  k  t

L. 4912. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czvni, te 
p. Felicya Kwiatkowska przeciw p. Ksawe­
rze Tyszkiewiozowpj i innym o płynność su­
my 6000 zł. na cenie kupna realności pod 1. 
558*/« we Lwowie na 10 miejscu kolokowa- 
nej pod dniem 25 listopada 1879 1. 59188 
pozew wniosła o pomoc sądową prosiła, w 
skutek czego uchwałą z daia 30 listopada 
1878 L. 59138 termin 30 duiowy do wnie­
sienia pisemnej obrony wyznaczony sostał.

Ponieważ miejące pobytu pozwanej p. 
Ksawery Tyszkiewiczowej a w razie jej śmier­
ci jej sp-dkobierców jest nieznane a zatem
c. k. Sąd krajowy do zastępowania tejże i 
na jej koszt i szkodę tutejszego adwokata 
Dra. Stromengera z substytucyą Dra. Tilla 
kuratorem ustanowił z którym ninimejsza

sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
aapozWdiią Ksawerę TyszkiewitJUwą, wzglę­
dnie jej spadkobierców aby w należytym 
czasie osobiście stanęli, lub potrzebne tytuły 
prawne ustanowionemu zastępcy udzielili, lub 
innego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili 
słowem stosownych do obrony środków uży­
li, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 8 lutego 1879.
(1276 2 —8) B  4  y  Yc «.

,L. 2972. G. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłasza, że calem zaspokojenia nalo- 
żytośri Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
z;vmskicgo w Krakowie w kwocie 150 złr. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna Iicytacya re­
alność, pod 1. 86 w Piskorowicach dłużnika 
Olójzka Taimis własnej w trzech terminach 
a to dnia 27 marca 24 kwietuia i 29 maja 
18BKI każdym razom o 10 godzinie rano.

O ena  wywołania wynosi 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Protokół zastawniczego opisania i re­

sztę warunków lirytacyjnych można w regi- 
strąturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1200 2 —3)  ̂ M  <f y  &  U

L. 2069. O, k. sąd powiatowy m. del. 
S. I we Lwowie, uwiadamia z życia i miejs­
ca pobytu niewiadomego Ksftpla Chodorowi­
cza, że na prośbę galicyjskiej kasy oszczę­
dności pod dniem 15 stycznia 1879 dl. 2069 
wniesionej, nakaz zapłaty do dni 45 sumy 
283 zł. 84 ct. z pn. przeciw Maryannio czy­
li Maryi Rozalii 2 im. Hartl, przeciw niemu 
i przeciw Edwardowi Chodorowiczowi, 
Antoniemu Chodorowiczowi, Józefie z 
Chodorowiczów Legieżyńokiąj i Emilii 
z Chodorowiczów Kuncew iczow ej czyli Ka- 
nasiewiczowej na dniu dzisiejszym wydanym 
i że dla niego kurator w osobie adwokata 
dr. DzidowsLiego z substytucyą adwokata 
dr. Rogalskiego ustanowionym został.

Lwów dnia 7 lutego 1878.
(1297 2— 3) JE <1 y  fc t .

L. 770. C. k. sąd obwodowy w Stani­
sławowie ogłasza, że na całym majątku ru­
chomym do Izaka Watteubergo. dzierżawcy 
w dobrach Podłoże należącym, tudzmż na 
majątku tegoż slłruchomym, położonym w 
krojach, w których ustawa konkursowa z 25 
gru-iJŁa 1868 obojs &fccje postępowanie kon­
kursowe wprowadzeniu zostało, żg kierują­
cym komisarzem c. k. Adjnnkt sądowy Ryb­
czyńską zaś Mdmkiistr totem iymc.zasov?wm 
pan adwokat dr. Bardach w Stanisławowie 
rn i u,™ w an „y m z o s tał.

Rzeczą jest wierzycieli konkursowych 
swe wierzytelności chociażby co do takowych 
soór gdziekolwiek był w toku do dni 60 od 
tego ogłi szen a, w tutejszym sądzie dla uai- 
knienia skutków z zaniedbania iub spóźnię- 
ii^f,g łoszeń wynikających zgłosić, i na ter­
minie daia 17 kwietnia 1879 o 9 rano płyn­
ność takowych i klasę wykazać, który to 
ostatni termin jako ugodowy się określa: Na 
tym terminie wolno będzie zgromadzonym 
wierzycielom do zarządu i wydziału inne 
osoby zaufania powołać.

Celem zatwierdzenia mianowanego przez 
sąd administratora lub wyboru ia»ego tegoż 
zastępcy i członków wydziału ustanawia się 
Pjrmin p . 20 lutego 1879 o godz. 9 rano.

Wierzycieli (.,o za obrembem tutejszego 
sadu zamieszkałych, wzywa się, by pełnomoc­
ników do odb ijan ia  uchwał sądowych tu 
zam icaftrłjeh sądowi wskazali, inaczej dla 
ruch kurator ustanowionym być by musiał.

Dalsze• ogłoszenia umieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowska."

Stanisławów 3 Igo stycznia 1879.
(1303 2— 3) $$few iesxe»«m l® .

L. 8990. W c. k. sądzie powiatowym 
w B:ałej, odbędzie się w dniu 20 marca 
1879 i w dniu 24 kwietuia 1879 o godzinie 
10 przed południem, celem zaspokojenia wie­
rzytelności gminy ewangielickiej w Białej, w 
ilości 800 zł. przymusowa sprzedaż realnoś­
ci pod 1. 263 w Białęj, w powiecie Bials­
kim położonej, wedle ks. gł. gminy katast. 
Biaia Tom II. pag. 375 n. 10 haer. do Aloj­
zego Majersnowskiego należącej.

0»u:ę wywołania stanowi kwota 1.021 
zł 54 et. poniżej której realność ta na po­
wyższych terminach sprzedaną będzie. W a­
dyum wynosi 103 ?.ł

Resztę warunków licytacji i akt osza­
cowania można przejrzeć lub odpisać w re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli, 
oraz tych, którzyby rezolucji dozwalającej 
licytacji pr?/ d pierwszym terminem uieotrzy- 
raali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Ei- 
senber.

Biała 30 grudnia 1878.
(1272 2— 3) E d y k t

L. 4454. C. k. Sąd powiatowry w Cho- 
dorowie podaje do niniejszem do wiadomo­
ści, iż ua dniu 15 kwietnia 1824 zmarł Ba­
zyli Czajkowski w OryszkowcSch bez pozo­
stawienia ortatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ z dzieci pe ś. p. Bazylim 
Czajkowskim pozostałych a do jego spadku 
prawnie konkurujących Teresa, Grzegorz i 
Marya Czajkowscy ani z życia ani z miejsca

pobytu nie są znajomi prz-eto wzywa się je­
dnocześnie tychże samych lub ich spadko­
bierców za pomocą edyktu niniejszego żeby 
w przeciągu roku jednego licząc od dnia 
niżej wyrażonego zgłosili się do tutejszego 
sądu i wnieśli oświadczenie swe do przyję­
cia tego spadku w przeciwnym bowiem ra­
zie spadkowa rozprawa przeprowadzoną b y ­
łaby ze zgłaszającemu się dziedzicami i ku­
ratorem w osobie Stacha Kuzyszyn dla nich 
ustanp/ionym .

Chodorów 31 grudnia 1878.
<j»77 2— 3) B  d  y  I ł 4,.

L. 2976. O. k. Sąd powiatowy w Sie­
niawie ogłusza, że celem zaspokojenia nale- 
żytośei Gaiicyj&kiego Zakładu kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 400 złr. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna Iicytacya re ­
alności pod 1. 387 w Cieplicach dłutuika p 
Franciszka Skrzyszowskiego własnej w trzech 
terminach a to dnia 3 kwietnia 1 maja i 5 
czerwca 1879 każdym razem o 10 godzinie 
rano.

Cena wywołania wynosi 666 zł. a w a­
dyum 66 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytacyjnych można w regi- 
straWlrze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1302 2— 3) JE d  y  Ił U

L. 9659. O. k. sąd powiatowy deleg. 
miej. w Tarnowie podaje niniejszym do pu­
blicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy pożyczkowej 250 złr. odbędzie się na 
rzecz gal. zakładu kredytowego włościańskie­
go. wę Lwowie w tutejszym, sądzie w trzech 
terminach dnia 4 marca, 3 kwietnia i 23 
kwietnia 1879 kkżriyrn razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna Iicytacya re­
alności dłużniR w  Jana i Wawrzeńca Ma- 
ślonki własnej pod 1. 47 w Woli Rzędziii- 
skiej powiecie Tarnowskim położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma 500 zł. 
wadyum 50 złr.

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzą 
ne w tut. sąd. registraturze.

Z c. k. sądu powiat, miej. deleg.
TaHEw dnia 30 listopada 1878.

(1296 2 —3)  ̂ I d y  I ł. t .
Ł. 16466. O. k. sąd obwodowy w Sta­

nisławowie ogłasza, że w sprawie wekslowej 
Mendla Weidlera przfeiw Kuzrielowj Feil o 
zapłacenie 258 złr. w. a. z pn. w dniach 3 
marca 1879, 27 marca 1879 i 17 kwietnia 
18M  wykonaną zastanie publiczni sprzedaż 
egzekucyjna realności Nr. 77*/4 w Stanisła­
wowie położonej, pod warunkami następują 
cym i:

Cenę wywołania stenowi kwota 1377 
zł. 60 ct.

Wadyum 137 zł. 76 et-
Sprzedaż nastąpi ryczałtem, a to w ter­

minie pierwszym i drugim wyżej lub po 
ćenie szacunkowej, zaś w trzecim także po­
niżej takowej.

Dla wierzycieli hipotecznych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych i dla tych, 
którymby uchwała niniejsza wcale nie, lub 
w czasie należytym .doręczoną być nie mo­
gła lub dla których by wpisy tabularne po 
dani 5 grudnia 1878 nastąpiły, ustanawia się 
kuratorem p. adw. Dra Tutaku z zastępstwem 
pana adw. Dr. Szydłowskiego.

Resztę warunków licytacyjnych, jako 
też akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
przt-jrzfeć można w tusądowej registraturze, 
zaś należytośai podatków i inne należytośei 
w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym.

Stanisławów 15 stycznia 1879.
(1298 2 - 8 )  E d y k k

L, 11199. Stanisławowski c. k. sąd o b ­
wodowy uznał uchwałą z daia 23 listopada 
1878 1. 11199 Antoniego Ludwika dw. im. 
Gurawskiego właściciela realności pod 1. 93 
iji  w Stanisławowie położonej za marno­
trawcę i ustanowił dla niego kuratorem Ste­
fana Jakubowskiego.

Stanisławów dnia 23 listopada 1878. 
(129r 2— 3) 13 d  y  Jte t„.

L. 5770. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wzywa z miejsca pobytu niewiadomego 
Fisz fi Gernera, by w przeciągu roku od dnia 
niniejszego edyktu deklarację do spadku po 
Rurhli Neuman II  voto Gerner,. która z po­
zostawianiem kodycylu z dnia 3go czerwca 
1875 na dniu 9 października 1875 w Dela- 
tynie zmarła, złożył, gdyż w razie przeci­
wnym rozprawa spadkowa ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i dla niego ustanowionym, 
kuratorem Berłem Zimlichmanem przepro­
wadzoną zostanie.

Dalatyn 15 września 1878.
(1294 2—3) E  i  y  k  *.

L. 2521. Stanisławowski c. k. sąd *ob- 
wodowy uwiadamia nieobecnego Franciszka 
Sahajdakowskiego, że na prośbę Maryi Hal- 
berstam przefiw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1000 złr. w. a. z pn. wydanym 
i ustanowionemu w osobie adw. dra Kwiat­
kowskiego z zastępstwem adw. dra Tutaka 
kuratorowi doręczonym został, któremu tenże 
swą informację, udzielić lub sądowi innego 
pełnomoenika wskazać ma.

Stanisławów 20 lutego 1879.
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(1337 1— 3) E d y k Ł

L. 7491. C k. sąd powiatowy w Żyw­
cu ogłasza, że celem ściągnięcia wierzytel­
ności Jakóba Hupperta w kwocie 110 złr. 
w. a. z pa. przymusowa sprzedaż przez 
licytacyę realności dłużaika Jaua Harężlaka 
własnej, w Międzybrodziu żywieckim pud 
Nr. 101 położonej, i wykazem hipotecznym 
187 objętej w dciu 1 marca, 31 marca i 28 
kwietnia 1879, każdym razem o godzinie 
10tej rano w tutejszym sądzie przedsięwzię­
tą zostanie.

Cena wywołania 905 zł. w. a.
Wadyum 90 zł. 50 et. w. a.
Bli ższe smrunki i protokół oszacowa­

nia przejrzeć można w tutejszej registratu- 
rze.

O. k. Sąd powiatowy.
Żywiec dnia 21 października 1878. 

(1342) E  d  y  k  t ,  L. 1109.
O. k. sąd powiatowy w Starej soli za­

wiadamia, iż arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia ksiąg gruntowych 
dla gmin Bąkowie z Suszycą małą, Wola 
raj nowa i To warnia, do powszechnego przej­
rzenia, wT tamże sądzie złożone zostały.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w ck. 
sądzie powiatowym w Starejsoli na dniu 8 
marca 1879 na którym w razie potrzeby, też 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól 22 lutego 1879.

(1349 1 - 3 )  L. 9497.
O g ło s z e n ie  l ic y ta c y i.

O. k. sąd powiatowy w Bóbrce ogłasza, 
że celem ściągnięcia sumy 100 zł' z pn- od 
W asyla Szu piaty na rzecz Piotra A chta od­
będzie się w tutejszym c. k. sądzie pow iato­
wym:

dnia 0 marca ^  
dnia 16 kwmtnia 3  

i dnia 13 maja ^  
przymusowa sprzedaż w dradze ln*yta«-y 1 re­
alności pod 1. 54 w Podhorodyszczu.

Cena szacunkow a lo3 zł. wadyum 15 
zł. 30 ct. , .

Resztę warunków hcytaeyi można w
sądzie p rzeg ląd n ąć .  _

0. k. sąd powiatowy.
Bobrka 20 grudnia 1378.

(1319 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7750. W' sprawie zakładu kredyto­

w ego włościańskiego, przeciw nieobjętej m a­
sie spadkowej Jak inn  Dziczków pto. 76 zł. 
odbędzie iią  w dniach 27 marca, 28 kwiet­
nia, 30 maja 1879. o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym, iicytacya re.lności pod 1. 
12 w Zagórzu położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej

Ceua ‘wywołania 900 zł. wadyum 90 zł
Odnośne akta i warunki licytacyjne, 

przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. sąd uow ict-wy.

Rohatyn 31 grudnia 18781 
(1318 1— 3) &?*wi*>*iase9E«nnfe.

L. 6428. W sprawie Abrahama Stok 
przeciw Fedkoai Nossyk, pto. 21 H. odbę­
dzie sie w dniach 26 marca, 25 kwietnia, 
28 maja 1879, o godzinie 10 rano„ w a d z ie  
tutejszym publiczna. licytacja realności pod 
1 25 w Rohatynie położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej.

Cena wywołania
Z i Odnośne akta i warunki licytacyi przej­
ą ć  w-dno *  tusądowej registratnrze.

O. k. sąd powiatowy.
Rohatyn 28 grudnia 1878.

(1292 1—3) U  d  y  J* , L ‘ 578 
1 C. k. sad powiatowy w Dubiecku ogła­
sza że w tymże dnia 3 kwietnia 1879 _6 
maja 1879 i 5 czerwca 1879f odbędzie sią 
egzekucyjna sprzedaż realności w Hłudnie 
pod lk. "29/38 położonej, Jana Kuzmika 1 
Stefana Kuźmika własnej, na zaspo«.o]enie 
wierzytelności Berła Schonfelda w kwocie 
36 zł. 50 kr. w. a. z pn.

Cena wywołania 140 zł. wadyum 14
zł. w. a. . . .

Protokół zastawniczego opisania 1 oce­
nienia tej realności i resztę warunków licy­
tacyjnych można przejrzeć w registratnrze 
sądowej.

Dubiecko dnia 29 stycznia 1879.
(1336 1— 3) E d y k l .  ,

L. 9281. O. k sąd powiatowy w Żół­
kwi niniejszym edyktem wiadomo czym, że 
Jan  i Marya z Puszczyńskich małżonkowie 
Żylsey wnieśli pod dniem 5 grudnia 1878

1. 9281 pozew przeciw z miejsca pobytu 
niewiadomym, Aunie Malinowskiej, zamężnej 
Legade i ewentualnie tejże spadkobiercom o 
-wykreślenie ze stanu biernego prawa zastawu 
dla sumv posagowej 3000 zł. pols. pod. poz. 
I  Libr- Pact. I pag. 127 rub. on. na real­
ności pod 1. 693/s w Żółwi zabezpiecz mej, 
na który termin na dzień 27 lutego 1879 o 
9 godzinie rano wyznaczono i że dla tychże 
pozwanych kuratorem ad actum p. adw. dr. 
Sipinera z Żółkwi ustanowiono, wzywa się 
przeto Annę M ałkowską zam. Legade a 
ewentualnie tejże spadkobierców, by na po­
wyższy termin osobiście stanęła, lub taż u- 
ftarowionemu kuratorowi środki prawne po­
dała, lub też innego zastępcę prawnego sobie

150 zł. wadyum 15

wybrała i sądowi o tem doniosła gdyż w 
przeciwnym razie samy sobie wynikłe z tąd 
skutki przypisać będzie, musiała.

Żółkiew dnia"20 grudnia 1878.
(1293 1— 3) E d y b E

L. 11666. Kołomyjski c. k. sąd obwo­
dowy zamianował w miejsce Ohaima Siiss- 
kiada, Samuela L. Hermanna zawiadowcą u- 
padłośei Isaaka Zeislera w Kołomyi.

Kołomyja dnia 31 grudnia 1878.
(1313 1— 3) L. 771/pr.

O g ł o s z e n i e  k u n k u r s u
Przy c. k. sadzie krajowym w Krako- 

' wie ooróżnioną została posada naczelnika c. 
k. urzędu hipotecznego w IX randze.

Ubiegający się o tę posadę mają w prze­
ciągu dni 14 wnieść swe podania w drodze 

' przepisanej do Prezydyum c. k. sądu krajo- 
i w ego w Krakowie.

Prezydyum c. k. sądu krajowego 
I Kruków dnia 21 lutego 1879.

(1265 1— 3) K  i y k t
L. 13863. Ces. kr. sąd obwodowy jako 

handlowy w Stanisławowie ogłasza, że firmę 
' „J. Waru?, przedsiębiorstwo oświetlenia ga- 
: zowego w Stanisławowie" do rejestrów dla 
| firm pojedynczych wpisano.

Stanisławów 13 listopada 1878.
! (1305 1— 3) 13 *  J  k  *•

L 2963. W dniach 27 marca 24 kwie- 
| tnia i 29 maja 1879 każdym razem o go- 
; dżinie 10 rano odbędzie się w tutejszym  są­

dzie przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci nieintahulowanej pod 1. 291 w Sadzawkach 
położone Piotra Szeremety, Adama Krasniań- 
•skiego Łęska Semeninka i Markusa Kleine­
ra własnej celem zaspokojenia p re ten sji za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 730 złr. 32 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2000 złr. wal.
austr.

Wadyum 200 złr.
Resztę warunków licytacyjnych 1 proto­

kół zastawniczego opisania przejrzeć można 
w tusądowej registratnrze.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów 31 grudnia 1878.

(1310 1— 3) L- 2 m -

W eelu zabezpieczenia wykonania bu­
dowli konserwacyjnych w latach 1879 1880 
i 1881* na gościńcach państwowych w Sa­
nockim okręgu budowniczym, odbędzie się 
w dniu 13 marca 1879 r. o godurne 12tej 
w południc w c. k. starostwie w Sanoku li- 
eyiacya na podstawie pisemnych ofert.

Suma fiskalna budowli w roku 1879 
wykonać się mających wynosi, a mianowicie: 

A. na trakcie podtarzańskim. 
w sekcyi drogowej sanockiej 1275 zł. 28 c. 
» ,, ,. rymanowskie.) 966 zł. 36 ’*■

razem 2241 zł. 64 c.
B. na trakcie przemyskim

w sekcń drogow. domaradzkiej 590 zł. 11 c. 
n „ „ rymanowskiej 177 zł. 84 c.

razem 767 zł. 95 c 
ogólną kwotę: 3009 złr. 59 ct. w. a.

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych, jak niemniej ogólne i 
szczegółowe warunki przedsiębiorstwa t°go 
dotyczące przejrzane być mogą w wymienio­
nym ck. starostwie, gdzie także oferty, zao­
patrzone marką stemplową na 50 et., i w 
wadyum wynoszącej 5°/0 od sumy fiskalnej 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale ta­
kże i literami, przed oznaczonym terminem 
w dniu licytacyi nąjoóźniej do godziny 12ej 
w południe wnoszona być mają. Oferty nie 
ułożone według przepisów lub nie podane 
w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a
Lwów dnia . 5 lutego 1879.

(1275 1—3) E  <1 y  k  t .
L 2977. O. k. Sąd powiatowy w Sie­

niawie ogłasza, że celem zaspokojenia nale- 
żytości Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego w Krakowie w kwocie 500 złr. 
z pn. odbędzie s ę  egzekucyjna lic rfcacya real­
ności  ̂ pod 1. k. 44 a. w Woli Buehowskiej 
dłużników Aleksandra Włoch i Anny Blok 
własnej w trzech terminach a to dnia 3go 
kwietnia 1 maja i 5 czerwca 1879 każdym 
raz m o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. a 
wadyum 120 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
sztę warunków licytajnych możua w re g i­
straturze przejrzeć.

Sieniawa 30 listopada 1878.
(1307 1— 3) E  d  y  k  U  L. 4805.

Dnia 5 marca 2 kwietnia i 16 kwiet 
tnia 1879 r. każdym razem o godzinie 11 
przed południe u odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie publiczna licytacja realności 
nietabul.aruej Józefa i Maryanny Zaleśaych 
pod 242 w Borzęcinie położonej na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie pto 460 z pn.

Cena wywołania 1800 zł.
Zakład 180 zł.
Na 3 terminie realność ta niżej ceny 

szacunkowej sprzedana będzie.
Szczegółowe warunki i akt opisania 

przejrzeć można w registraturze.
O. k. Sąd powiatowy

Radłów d&ia Bo września 1878.

(1256 1—3) E d y k t .
L. 579. 0. k. Sąd powiatowy w Du- 

bieeku ogłasza, że w tymże odbędzie się dnia 
3 kwietnia 6 maja 1879 i 5 czerwca 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku­
cyjna sprzedaż realności w H ludnie pod 1. 
k. 16 str. 84 no w. położonej ciała tabular­
nego nie stanowiącej Stanisława Kałamuckie- 
go własnej.

Cena wy wołania 52 złr. w. a. wadyum 
5 zł. 20 ct. w. a.

Protokół zastawnego opisania i ocenie­
nia tej realności tudzież rssztę warunków li­
cytacyjnych można przejrzejzeć w registra- 
turze.

Dnia 30 stycznia 1879.
(1350 1— 3) ‘ 5E d  y  t ,

L. 9120. O. k. Sąd powiatowy Bóbrce 
ogłasza że na rzecz Mojżesza Jagieta celem 
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 1074 
zł. w. a. z pn. od dłużnika Ołeksy Mech 
należącej mu się realności pod 1. £. 102, 168 
104 i 117 w Podhorodyszczu położona rze­
czonego dłużnika własna ciała tabularnego 
nie stanowiąca na trzech terminach a to 
dnia 7 marca 17 kwietnia 1879 i 16 maja 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano w 
drodze licytacyi najwięcej ofiarującemu za 
cenę pzacuukową kwoty 2200 złr. co do re­
alności i. 102 i '168 a kwoty 5265 zł. codo 
realności 1. 105 i 117 sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne możsa przej­
rzeć w dotyczących aktach registratury tu ­
sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Bobrka 10 grudnia 1878.

(1354 1 - 3 )  E  d  y  b  t .
L. 6741. 0. k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 43 złr. 39 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 16 w Młynówce położonej dłu­
żnika Petra Fiałkowskiego własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tac ji na rzecz e. k. uprz. Zakłada kredyto­
wego włościańskiego d n ia :

I 18 marca
II 15 kwietnia 1879

III 12 maja
każdym razem o godzinie 11 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie że na pierw­
szych dwóch terminach realności ta tylko 
za cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niż j 
ceny wywołania sprzedaną zo tanie.

Wadyum wyaosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
realności przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Mielnica 23 grudnia 1878.
(1358)

L. 2003. 0. k. Sąd powiatowy miej. 
del. S. II  we Lwowie zawiadamia, że docho­
dzenia miejscowe dla z łoź »m» ks ąĝ  g run­
towych w gmiuH katastralnej Zaszków na 
dniu 3go Marca 1879 rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może s ę zgło­
sić i wszy tko przytoczyć, co dla wyjsaie- 
nia lub ochrony swych praw za stosowne 
uzua.

Lwów dnia 18 lutego 1879.
( 1012)  $£jęI©sK<eMi».

L. 401. Tutejszy sąd powiatowy roz­
poczyna 25 lutego 1879 w gminie Rulruzu 
dochodzenie miejscowe celem założenia księ­
gi gruntowej o czem zawiadamia wszystkich 
interesowanych.

Niemirów 8 lutego 1879.
(1270 2 — 3) ®2 d  J  l t  4.

L. 12608. W dniach 27 lutego, 27 mar­
ca i 1 maja 1879 o godzicie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sadzie przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności p >d lk. 4 w Bur- 
czycach starych położonej ciała tabularnego 
nie stanowiącej w sprawie zakładu kredyto­
wego włośćlińskiego przeciw Dmytrowi Ozu- 
ehrajowi i Maryi Szewezykcwej pto. 300 zł. 
a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
1600 złr.

Wadyum 160 złr.
Na pierwszych dwóch terminach real­

no,-ć tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzeaim nawet poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie. , ,

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tntejszosądowej registraturze przejrzeć.

0. k. mięj. del. Sąd powiatowy.
Sambor 27 grudnia 1878.

(1269 2— 3) © b w ie s a c z e n i e .
L. 241. C. V. sąd now. miej. deleg. w 

Rzeszowie ogłasza niniejszem , że w spraw ę 
egzekucyjnej Marcina Kaczorowskiego, prze­
ciw Jozefowi Chochli celem zaspokojenia 
kwoty 57 złr. w. a. odbędzie się w duia-h 
1 kwietnia, 5 maja i 9 czerwca 1879 publi­
czna Iicytacya połowy realności pod 1. 67 w 
Slaromieśeiu położonej wedle wykazu hipo­
tecznego 367 B. Józefa Chochli własnej.

Cena wywowołaaia 150 zł. w. a.
Wadyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i ekstrakt S 

tabularny przejrzeć można w registraturze. j 
Rzeszów 13 lutego 1879.

(1259 2 —3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
W moc uchwały sądu i.rajowego w 

Krakowie z 24 Em znia 1879 1. 30610 od­
będzie się pod 1 38 Dz. VIII. w Krakowie 
przymusowa licytacja księgarń. A. Otremby 
to jest książek polskich, niemieckich i in­
nych, nut, obrazów, rycin, map, czytelni pol­
skiej, niemieckiej i francuskiej i urządzeń 
sklepowych w dniach 3, 17 131 marca 1879 
o godzinie 9 rano za gotówkę. Przedmioty 
sa pierwszym i drugim terminie za i wyżej 
ceny szacunkowej niesprzedane; na trzecim 
niżej tejże sprzedawane będą.

Kraków 20 lutego 1879.
(1273 2—3) 'W & w ftssKcacm le.

L. 6353. 0. k. sąd powiatowy w Ole- 
sku publiieznie oznajm iajże na żądanie Iler- 
sza Tenesbftuma prawonabywcy Scheśndli 
A fhsea przeciw' Wasylowi Leuków celem 
ściągnięcia resztującej sumy 24 złr. w. a. z 
pn. odbędzie tię- publiczna sprzedaż pola 
ornego w Sokołńwee pod 1. nar. 961 daw. 
1020 now. położonego obejmującego 1 mórg 
ciała tabularnego nie stanowiące, za cenę 
szacunkową 55 zł. w. a. w terminach 4go 
marca, 18 marca i 1 kwietnia 1879 w są­
dzie w Oleskn z tym dodatkiem, że gdyby 
pole to na pierwszych dwu terminach za ce­
nę szacunkową sprzedane być nie mogło, »a 
trzecim i niżej tej sprzedane zostanie.

Jako wadyum kupujący złoży 10 prc. 
ceny szacunkowej. 9

Reszta warunków m .gą być w tusądo­
wej registraturze przejrzane.

OFsko dnia 10 listopada 1878.

I)oni®imm prywatne.

234 ct. od sztuki!
I O O

dla tażdego praktycznych i pożytecznych przed­
miotów, kosztujących tylko 3  z ł .  9 5  c t . ,  
tak  że sztuka kosztuje tylko 2 s/4 ct., między 
tem i przedmioty, które otrzym ały nagrodę na 

wystawie paryskiej.
3  przepyszne bardzo wielkie wazy do kw ia­

tów z sztueznemi bukietam i, 30 eent. wysokie:
3  przepyszne i artystyczne obrazy z wyborne- 
mi złotemi ra m a m i; 1 prawdziwe weneckie lu ­
stro wiszące z ram am i z drzewa hebanowego 
imit.; 3  bardzo piękne koszyki na  kw iaty, naj­
wyborniejszej roboty perełkowej, stosowne dla 
najpiękniejszego salonu: 3  nakrycia na stoliki 
wybornogo wyrobu z fren z lam i; O wybornych 
cyzelowanych tacek do wody z m etalu „B rita- 
n ia “ , które b iałą  barw§ niezm iennie zatrzym u­
ją ; 6 podstawek do nożów z najwyborniejszego 
szkła szlifowanego lub ze srebiągShińskiego; 3  
chusteczki do nosa z kolorowanemi brzegaini,, 
obrabiane z m onogramem; 6 najwyborniejszych 
pachnących m ydełek toaletowych kwiatowych 
w eleganckim  k a rto n ie ; 6  rozmaitych zamków, 
cała garnitnra. przedmiotów gospodarczych i 
ta lia  prawdziwych franeuzkich ka rt tarokowych.

3 0  sztilk. rozmaitych najwyborniejszych 
obrazków humorystycznych, stosownych tylko 
d la dorosłych panów. Kollekcya ta  kosztuje sa­
ma przeszło 3 zł.; J 3  sztuk najpiękniejszych 
prawdziwie pozłacanych guzików do "kołnierzy­
ków i koszu l: 1 islJmm wzorów, zawie­
rający niezliczoną ilość najnowszych wzorów do 
haczkowania, haftow ania i rebót drutowych z 
■wieloma rozmaitemi m onogram am i do odryso- 
wania, a nakoniec 1 kom pletny g a rn itu r przy- 
borów do pisania, składający się z 12  sztuk. 

Zamówić można za pobraniem  u

Wiener Partiewaaren-Geseliiift, 
4Vieu, I I ,  R o th e  S te rn g a s s e  N r . 20. 

g U J "  W szystkie 100 przedmiotów tylko zł. 2.95. 
(7827 5 - 1 0 )

W  e t z w a r t e k  d n i a ,  <3 m a r ­
c a  A S T ©  odbędzie się w sali Rady 
powiatowej w Przemyślu o godzinie 
11 z rana

Walne
Zgromadzenie

rzyst. zińmp rolBep
w  P r z e m y ś l n

S to iv . z a r e je s t r .  z n ie o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą .

Porządek
1. Odczytanie protokołu z ostatnie­

go Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności i ruchu w r. 1878.
3. Sprawozdanie komisy i rachun­

kowej i wniosek udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum z czynności w r. 1878.

4. Wniosek Rady nadzorczej w  
sprawie rozdziału czystego zysku z r. 
1878.

5. W miejsce wylosowanych 4eh 
członków Rady nadzorczej nastąpią 
wybory uzupełniające.

Zygm unt D em bowski
Prezes Kady nadzorczej.

Antoni, D ąbrow ski 
(1343 1 3) Członek i sekretarz Rady.
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powiat śniatyński, składająca się z domu 
nowego o 4 pokojach, kuchni i spiżarni, 
stajni z 3 oddziałów, piwnicy, ogrodu 
warzywnego i kwiatowego 900 □  sążni, 
gustownie urządzona, przydatna dla pen- 
syonistów, w m iejscu poczta i ta rg i ty ­
godniowe, staeya kolei Zabłotów l 1/  ̂

m ili oddalona. C e n a  1 8 0 0  z ł .

A D R E S : J . F . poczta Rożnów 

(1012 2 - 3 )
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E a k a r a d z a
amerykańska

«±ST<S3>«
bardzo wozesDa. cierano-pomarańczowa. p ła s k o - 
w ielko-ziarnista ,  nadzwyczaj słodka, osadza z ia r­
na  w  regu la rn ych  rów nych  rzędach n a  cienkiej 
szulce, k tóra  dochodzi do 25  centym etrów d ł u ­
gości. J e d e n  kilo  p o  3 0  c t.  opakowania żadne­
go nie licząc. —  D ostan ie  na  poczcie w l > a -  

w i d  k  o w e  a  e h .  (i geo 1 - 4 )

f   Kamionce _ Strum\łmei\QQOO®0 ®pO®OQ&OQ)@®QQQŜ ®@QOOOQ®0
| 9f  3i o i u
H* ES ncrrnrln iAct. acI

o 4 pokojach, kuchni, piwnicy 
z stajnią, drew utnią i morgiem 

ogrodu jest od 1 m aja r. b. do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość A .  O b z e t r s k a  w  
  M o ś c i s k a c h .  (1355 1 3)

Styetw ynss sądowy
z egzaminem tabu la rnym  i pracujący wyłącznie 
od la t  kilku przy zak ładan iu  ksiąg  grun towych  
a  w razie potrzeby zastępujący zarazem geo­
m etrę  —- poszukuje um iesz1 ze nia od 1 marca 
r. b. przy c. k. sądzie powiatowym w  Galicyi.

Bliższa wiadomość pod li terą  CS. M .  u 
p. Mullera, nlac B e rn a rd yń sk i  l ó  we Lwowie,

(962 2— 3)
o ś ś k A W M W M & G m i & Mi
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W  Instytucie naukowym
w © j s i t o w y  jm

"'S£W<92? JSCz_'WSS’_«>''Z6^3W:5a_«>
ulica P iekarska  Nr. 21szy, rozpoczyna się

a s o w ^

81
i wszelkich nauk  przygotowawczych wojskowych

z  d n i e m  1  m a r c a  1 8 7 © .
Zakład utrzymuje także

Pensyonat
znany ze starannej opieki, nad  młodzieżą sobie 
powierzoną.

Zgłaszać się można eodzień od godziny 
4tej do 7mej popołudniu.

F. K oestlich
e. k. kapitan, przełożony zakładu.

(96! 8 - 1 0 )

NOWY WYNALAZEK

P1RF" 1X 0 R A  RREOME
P A R F U M E R IA  IX C R A  B R E O N I

ED. PINAUD
M y d ło .........................................  k l ’a x O R A
Essencya d la  c h u s t e k  k I I A O & A
W o d a  tu a l e to w a .................... & F I X O R A
P o m a d a .......................................... k W K O M A
O le je k .........................................  a, F I G O W A
P u d e r  r y ż o w y ........................  k l’IX < M 4 A
K o s m e t y k ................................  a  l f l l f e O t iA

87, Boalevard de Strasbourg, 37.

TB. JAC0B1EGO
likier ziołowy przeciw

hemoroidom
u n i w e r n a l n y  ś r o d e k  l e c z n i c z y  d l a  
c i e r p i ą c y c h  n a  h e m o r o i d y ,  k o i a i  
h o m o r ó i d a l n e ,  d o l e g l i w o ś c i  ż o ­
ł ą d k a ,  z a f l ę s m i e m e  i w y r z u ł y  z » -  
s k A r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  b r a k  
a p e t y t u ,  z a t k a n i a ,  k ł ó c i a  i k o l k i ) ,  
ś l e d z i e n i e ę ,  w ą t r o b ę  i  b i p o e k o n -  

d r y e .

(Polecony od wielu lekarzy)
C ena f la sz k i 1  z ł ,  1 0  c t .  Na p r o w in c ję  
z a  n a d e s ła n ie m  p rz e k a z e m  p o c z to w y m  i  

z ł .  6 0  c t .  p r z e s y ła  s ię  f ra n c o .

General Eepot Lei 
Julius Graetz

W i e n  V I  M a r i a h i l l e r s t r a s s e  7 9 .
(971. 9 - 1 9 )

. . .

C. k. uprz, gal. A k cy jn y  Bank Hipoteczny. 
J e d e n a s t e  W a l n e

Zgromadzenie
e. k. uprz. galie, akcyjnego Banku hipotecznego 

odbędzie się w środę dnia 16 kwietnia 1879 o godzinie 10 przed ,  
w gmachu Banku hipotecznego we Lwowie.

(1338 1 -3 )  — ~ ------■ -o • - ~ • 7 -------

Przedmioty rozpraw  s
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1878.
2. Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięciu rachunków i po­

wzięcie dotyczącej uchwały.
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1878.
4. Zmiana statutów, części 3ej o kasie zaliczkowej.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej (§. 43 statutów,)
6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego.
P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern 

Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl §. 63 stat. złożyć akeye swoje naj­
dalej do dnia 1 ©  m a r c a  b. r. w głównej kasie Towarzystwa we .Lwowie 
lub w filiach Zakładu w Ozerniowcach. Krakowie i Tarnopolu, na które 
oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, uprawnia­
jące do wstępu na Walne Zgromadzenie.

P. T. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im prawo głosowania 
zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa na od­
wrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i własnoręcznie 
podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed 
Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady nadzorczej, gdzie za okaza­
niem karty legitymacyjnej P. T. akcyonaryuszom na żądanie wydane będą.

JL w ó w , dnia 23 lutego 1879. Ra,0£! J ia d lG fC Z a .
§. 63. W każckir W alrora Zgromadzeniu głos mają ci akcyonaryusze, którzy 

przynajmniej na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Widne­
go Zgromadzenia, złożyli nadające im prawo gło,•••‘Wania akeye wraz z niezap&dłemi jesz­
cze knpanami w kasie Towarzystwa, lub w innych miejscach, które Rada nadzorcza przy 
ogłosz niu zwołania oznaczy. —  Na złożone akeye wydawane będą kwity i ta rty  legity­
macyjne do wstępu na Zgromadzenie.

§. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu g ł:sów , ile razy po 10 afccyj 
złożył. — Żaden jednak z akcyona.ynszów, bez względu , czy w włascem imienin , czy 
jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, ety jednego, czy więcej akcyon&ryuszów, 
więcej niż 50 głoaów mieć nie może.

§. 66. Prawo głosowania na Walnem Zgrom-dzeniu może wykonywać akcyo- 
naryusz tak osobiście .jak też i przez umocowanie druf. i ago akeyonarynsza mającęgo prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jedne­
go z prowadzących firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego r.mneowąncg'', 
osoby moralne przez jednego z szych  przełóż mych, chociażby ci- nie byli sami akcyona-
ryUSZ&mi. (P rzed ruk  uis będzi.6 opTucouy )

Meble wiedeńskie i tutejsza &
Oli najwytworniejszych do najtańszych, O

K o i n ^ l e t n e  g a r a f h i r y  d o  s a l o n u ,  tapicerow ane podług najnowszych fasonów francuzkich U  
p o r t i e r y  i  d r a p e r y c .  G a r n i t u r y  s io  J a d a l n i  i  s y p i a l n i .  #7j)

" I W i i e i j k i  w y b ó s p  m a t e r i i  n s s ,  m © B S e ? ©
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pajaków , dyw anów, chodników, k arn iszów  do okien i k u tasów  do firanek 
po cenach sta łych  i  n isk ich  "TgSSf 

l / n s i r a . ,  M e b l e  ż e l a z n e  a M e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o
a * *  p o  c e n a c b  f a b r y c z n y c h  (714 7 —8)

poleca handel poci firma

S .  S C f f l t t  G E E H A B D f
' W e  9 p l a c  M a r y a c k i ,  H o t e l  L a n g a .
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J S  nam
S T a tto w a  ś w i e c a  o s z c a ^ d n o S c i  w  f a r t n l e

można naftą  największy lokal przez A ©  g o d k i s ,  1 sztuka
ś w ie c y .  Za pół centa oświecić 

z m etalu  3 0  c t , z porje lany  40  
ct. E l e k t r y c z n a  m a s z y n a  «lo n a p a l a n i a  w wielkości małego ap a ra tu  telegraficz­
nego. wykonanie eleganckie, z drzfrwa hebanowego, bronzem w ysadzana  ozdoba dla najelegane- 
kiego salonu Bater.ya jednym  palcem poruszana zapala obok stojącą lampkę i w jednej chwili 
jes t  światło . P rzyrząd  ten w yklucza  wszelkie niebezpieczeństwo i poleconym T y ć  może ze wzglę­
du  na pojedyficzą k on s t ru k c ję  i zdziwiająną taniość tak  dla majętny cli jak  i biednych a szcze­
gólnie dla palących, w lokalach wyznaczonych dla chorych itp., cena apa ra tu  zł. 4*50.

światło w kieszonce ©d kamizelki.
Wynalazek, który o trzym ał nagrodę na  w ystaw ie  paryskiej w roku 1878 .  Okolice n a jda­

lej oddali ne może każdy na o tw artym  polu jasno ją k  w  dzień oświecić. L a ta rn ia  ta  lakierow ana 
kosztuje 1 zł. 50  ct., najwyborniejsza z niklu z przyrządem do ognia i sprężyną 3 zł. do 4 '

S&apałM już się sużyłgf.
E l e k t r y c z n e  i  s j t m o p a l n e  p r z y r z ą d y  o g n i o w e ,  które podczas najs i ln ie j­

szego w ichru  zapalaję. Gały apa ra t  w  wisfkośbi m uchy i kosztuje sz tuka  10  c t , w  gatun ku  
wyborniejszym z przyrządem zegar), owym z prawdziwego niklu, nie do zużycia sztuka po I 
5 0  et., obj zł. 2 50. ' *"

S t t a e z n y  o g i e ń  s a l o n o w y  bezwonny i bezpieczny, j karton zawiera 12 rozmai­
tych i efektownych ogni sztuczny -b pokojowych, każdy w innym  rodzaju, z opisem. C ały  karton 95  ct.

S l o l i c e  e l e k t r y c z n e ,  całkiem nowe, udzielające elektryozneg.. św ia t ła ,  najnowsze '  
eo dotąd pod względem ośw i-tbm ia  wynaleziono, 50  najs ilniejszych płomieni gazowych przew yż­
sza zapalone tem światło ; poleca się jako oświetlenie na wieczorki, bale, osobliwie do kotyl iona
i kosztuje sz tuka  zł. I ' 5 0 ,  większe zł. 5 do zł 8 ‘50.

P r z y j a c i e l  d o m o w y .  Bardzo pożyteczny ins trum en t dla  każdego domostwa, zaw ie­
rający 14 rozmaitych przyrządów jako to :  młotek, obcęgi, hybel i t p .  sz tuka  75 ct., jak  n i e ­
mniej najnowsze k o r k i  p i p o w c ,  których uż^ć można do każdej flaszki By wypróżńić fl szkę
trzeba, tylko kurek roztworzymy S-.tuka 45- ct.

S t z c l a j ą c e  b o n b o t t ą  w największym tryboifl*" zawierające czapeczki waryackie, 
smieszue ubiory, g łow y zwierzęce i t p ,  po najtańszych cenach od 5 et. du DO • ct.

W a c h l a r z e  k r o k i e t o w e '  całkiem n o w e .  przedstawiające przepyszny bukie t  z na j-  
wył oroiejs y , i i  i najpiękniejszych kwiatów, nie dających się prawie rozróżnić od prawdziwych. 
N a  życzenie okazuje się z tychże wai-bDr/.. Nb* k a rn aw ał n im m k ty ez n M sze  i naj wygodniejszo" 
co by o możć. Z pow oda ttjnio.ści i rowosc^ ..• j leea .A ę  cajusiuticj dla każdej damy. Sztuka wv-
berniejszego ga tu nk u  zł: 1. 50 da zł: 2. c-0. najwyborniejsza zł: 3. do 5.

Wszelkie a p f c y  c z a r o d z i e j s k i e  i p r z e d m i o t y  ż a r t u  sa w  największym 
zapasie i w najobfitszym wyborze na składzie i poleca się je  dla  tomboli i loteryi. Kolekcje  "'po

kosztują tylko zł: 2 .50 ,  o '50, do 50  zł. najwyborniejsze.

STafoye Kaożiia tylko w
Fabriks-Depot ń&r not ên Er^ndungen

M a y a z in  .L o k a l: Wien P r a te r s t r a s s e  16.  (943 l —1 2 )

50, 1 00  d F 5 0 0  sz tuk  sortowane

Galicyjski Bank kredytowy.
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' ż w y e z a j n e

Walne Zgromadzenie
I Z Ó W

galic. Banku kredytowego
odbecteie się w  d n ia  ^ 0  Z S U S K -G ó i S L - S ^ S  r. o (rodzinie 12

^  lu d n ie  

8
w po-

1.
2.
3.
4.
5.

we własnym gmachu we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3.

Porządek dzienny: f
Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków7 za r. 1878. C  
Sprawozdanie wydziału rewizyjnego. ę
Uchwala względem podziału czystego zysku.
Wniosek* dotyczący zmiany §§. 7 i 47 statutu. C
Oznaczenie wysokości wrynagrodzenia za znaki obecności na Q  
lat trzy (§. 23 sta.utu).
Wybór dwu członków Rady zawiadowczej vv miejsce ustępu- I* 
jącyoh. (§. 14 statutu). ' Ł f
Wybór wydziału rewizj'jnego na rok 1879. ¥•

Panowie P. T. Akcyonaryusze, mający zamiar wziąć udział w Q  
tem Zgromadzeniu zechcą stosownie do przepisu §§. 34 i 36 statutu Q  
akeye swoje wraz z bieżącemi kuponami złożyć n a j p ó ź n i e j  do d n i a  O  
14 m a r c a  1879 w kasie Towarzystwa we Lwowie, lub też w Banku Q  
Anglo-Austryackim we Wiedniu, gdzie otrzymają zarazem karty legi- O  
tymacyjne uprawniające do wstępu na to Zgromadzenie. '

Ł  w ć  w *  dnia 21 lutego 1879. Q

I S m d ł a  ' z a / W ^ a , ^  °  H
(1 3 5 7  1— 2 )  (Frżedi-uk nie będzie opłacony.)  * »

S drnkarpi Wł Łozińskiego, ul- Cząrpeekiego, dom Wernera l  T2.
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